
Pojedyńczy numer 20 groszy. Nakład 34 000 egzemplarzy. Numer obejmuje 20 stroń.

DZIENNIK BYDGOSKI
Wychodzi codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt.

----------------------- -- PRENUMERAT A: -------

:spedycji i agenturach w Bydgoszczy z dodatkiem tygodniowym ,,SPORT
POMORSKI" wynosi kwarta !nie 8.25 zt.. na pocztach przez listowego
w dom 9.33 zł. - Miesięcznie 2.75 zł., przez listowego w dsm 3.11 zł.

pod opaską w Polsce 3.30 zł., do Francji i Ameryki 7.50 zł., do Gdańska
4.00 guldeuy, do Niemiec 4.00 marki. — W razie przeszkód w zakładzie,
spowodowanych wyższą siłą, strajków lub t. p,, wydawnictwo nie odpowiada
za dostarczanie pisma, a prenumeratorzy nie maje prawa do odszkodowania.
Redaktor przyjmuje od godz. 11—12 w południe oraz od godz. 5—6 po południu.
Rękopisów Red. nie zwraca. - Redaktor odpowiedzialny Henryk Ryszewski.
Ekspedycja (centrala: Poznańska 80 — filja: Dworcowa 2) otwarta od go­

dziny 8 rano do godzńny 6 wieczorem bez przerwy.

Drukiem i nakładem ,,Drukarni Bydgoskiej" Spółki flkc.

__________________

OGŁOSZENIA: . ’...................
20 groszy od wiersza milim., szerokości 38 milim. Za reklamy od milim. na

stronie przed ogłoszeniami 67 milim. 50 groszy, w tekście na drugiej lub
dalszych stronach 75 groszy. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 20 groszy,
każde dalsze 10 groszy; dla poszukujących pracy 20°/o zniżki. Przy częstem
powtarzaniu udziela się rabatu. Przy konkursach i dochodzeniach sądowych
wszelkie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne lOO% nadwyżki. - Ogło­
szenia skomplikowane 20°/n nadwyżki. - Za terminowy druk i przepisane

miejsce ogłoszenia — Administracja nie odpowiada.
płatności i prawem dla wszelkich sporów sądowych jest Bydgoszcz.

Konta bankowe: Bank Ludowy - Bank M. Śtadthagen T. A.
Konto czekowe: P. K. O. nr . 203713 Poznań.

Adres

redakcji i administr.

ul. Poznańska 30

Telefon administracji 315.—Teł. filji 1299. Telefon naczelnego redaktora nr. 316. Telefon redakcii 326
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M. LEMPICKI.

Wszechświatowa

propaganda bolszewicka
u.

(Jaka iest oronaaanda bolszewicka
w Enron? e a iaka w innych częściach
świata? — Najbliższe zadania nro-

naaandv w Enronie. - Sowiety daża
do wywołania zataraów międzyna­

rodowych,)
Ostatecznym celem propagandy

bolszewickiej iest wywołanie
wszechświatowei rewolucji, obale­
nia nrzemoca istnieiacego ustroju
P; wowego i społecznego, i usta-
nov ’”e na iego mieiscu rządu pro­
letariatu. w formie rad robotniczych
W rzeczywistości, jak to pokazuje
przykład Rosii sowieckiej, byłoby to

wprowadzenie: na miejsce wzglednei
wolności społeczeństw - absolut,nej
niewoli stada ludzkiego, na miejsce
względnego dobrobytu - strasznej
nędzy, materialnej i moralnej. Ale
. . głupota, ludzka iest haiwieksza po­
tęga historii11 (słowa historyka
Treischketgo’) i tem sie tłomaczy. że

propa,ganda bolszewicka może znaj­
dywać posłuch nawet w europej­
skich społeczeństwach, a krwawi
władcy Moskwy —

. istni wrogowie
ludzkości i cywilizacji — mogą znaj­
dywać w Europie zwolennik, i wy­
konawców swych zbrodn;czvch za­
miarów. Do takich należy np. A . Z .

Cook, kierownik ostatniesro straiku
górników angielskich; podczas swe­
go pobvtu w Moskwie oświadczył on

uroczyście, że iest wiernym uczniem
Len’na i pełen odwag? wraca do

Anglii, aby swe wszystkie siły po­
świecić wprowadzeniu w życie dok­
tryn ukochanego mistrza i rozpo­
cząć woinę. którei następstwem by­
łoby niezawodnie... przeobrażenie
Anglji. praworządnej i bogatej, w

państwo nieograniczonego teroru.

bezbrzeżnej niedoli i powszechnego
zdziczenia — jakiem iest Rosja so­
wiecka.

Dażac wszędzie do zrewolucioni-
ząwania tłumów, propaganda bol­
szewicka zmienia swe metody i naj­
bliższe zadania, odpowiednio do śro­
dowiska, w którem mabvć szerzona:

,.idea sowiecka11 podlega znacznym
modynkaciom. zależnie od tego. czv

jest eksportowana na zachód. czv

też na wschód od Moskwy. W Eu­
ropie chodzi o zaostrzenie walki
miedzy proletariatem a burżuazia.
oraz o wykorzenienie uczuć współ
noty narodowej (patriotyzmu i soli­
darności państwowej. W Azji i
Afryce — wręcz przeciwnie: propa­
ganda sowiecka budzi tam w roz­
maitych narodach i plemionach
dążności nacjonalistyczne i pań­
stwowe, współdziała do wytworze­
nia i umocnienia niezależnych orga­
nizacji państwowych, aby ie skiero­
wać przeciw Europie i wyzyskać ich

siły w walce z chrześcijaństwem i

cywilizacia- Agent bolszewicki iest
w Europie kosmopolitycznym rewo­
lucjonista z pod znaku walki klaso-

wej”; w Kantonie — nacjonalista
Chińczykiem, w Bombaju — Indu­
sem. wiernym tradyciom wieko­
wym i wrogiem Anglików, pod cie­
niem piramid — patriotą egipskim,
w Maroko - walczącym o niepodle­
głość plemienia Riffenem. Dla ple­
mion i narodów pozaeuropejskich.
III Międzynarodówka komunistycz­
na iest organizacja na wskroś na­
cjonalistyczna. łw-K

O zadaniach propagandy w Euro­
pie świadczą najlepie i własne doku­
menty rządu sowieckieao. Według
p]anu, ułożonego jeszcze w r. 1918
przez Lenina, Trockiego Radka i
C.zięzerina, aoenci bolszewiccy maia
sobfg zlecone; l) popieranie wszel­
kich zatargów międzynarodowych i
podsycanie wszelkich ruch,ów, wy.-

wołujacych te zatargi; 2) popieranie
strajków powszechnych i częścio­
wych, niszczenie urządzeń fabrycz­
nych. maszyn, dezorganizowanie ko­
munikacji; 3) kompromitowanie
wszelkiemi sposobami ludzi wpły­
wowych, podżeganie do zamachów
i buntów przeciwko rządowi; 4) bu­
dzenie zatargów miedzy oficerami a

żołnierzami i nawet 5) zalewanie ryn­
ku fałszywemi banknotami.

Widzimy więc, że niezależnie od

wytwarzania wewnętrznych niepo­
kojów, ekonomicznych i politycznych
nronacanda bolszewicka dażv iesz­
cze do wywołania zataraów między­
narodowych. W grudniu 1922 r.,

wysyłając delegatów sowieckich na

konferencje w Haadze. Lenin w swej
instrukcji wypowiadał zdanie, że ka­
żda woina iest nożadana dla planów

Demonstracje antypolskie
Sowietów.

Poszarpano sztandar polski. -

angielskiego

Warszawa. 12. 2. (Tel. wł.) W od­
powiedzi na masowe aresztowania
komunistów w Polsce sowiety zor­
ganizowały w miastach i miastecz­
kach białoruskich wrogie demon­
stracje.

W Mińsku na wielkim wiecu de­
monstracyjnym przemawiał bvłv
pości na Sejm ustawodawczy Ko’­
chanowski. Rozagitowany tłum po­
darł sztandary: polski i angielski.
Rozbito również popiersia Piłsud­
skiego i króla angielskiego wśród

Popiersie Piłsudskiego i króla
- rozbito.

namiętnych. wrogich okrzyków
skierowanych przeciw Polsce. Po
wiecu zorganizowano pochód. Ró­
wnież na nadzwyczainem zebraniu
członków białoruskiego Instytutu
Kulturalnego domagano sie w rezo­
lucjach. aby Rosja wmieszała się w

wewnętrzne stosunki Polski.

Na rozkaz dowódcy Okręgowego
wojsk w Mińsku we wszystkich od­
działach woiskowych urządzono
wiece antypolskie.

Bartę! przemówił.
Wrażenie w Sejmie ujemne!

Wczoraj na, posiedzeniu Sejmu wice-

premjer -Bartę! wygłosił dłuższą mowę, w

które zobrazował rządy od maja u. r. po­
cząwszy i zastrzegł się stanowczo przeciw
temu, jakoby obecny rząd prowadził walkę
z parlamentaryzmem.

Mowę d-ra Bartla podamy w najbliższym
numerze.

Warszawa, 12. 2 . (AW). Wczorajsze ex-

pose wicepremjera Bartla według zapewnie­
nia zarówno prawicowych jak i centrowych
kół parlamentarnych wywarło silnie ujemne
wrażenie. Rezultat głosów nad wnioskiem

posła Głąbińskiego otwierającym dyskusję
nad expose uważany jest za wyraźne osła­
bienie pozycji rządu na terenie parlamen­
tarnym. W kuluarach pojawiły się pogłoski,
iż dyskusji bę.dzie zgłoszone votum nieuf­
ności dla rządu Józeia Piłsudskiego, który
poza prawicą może liczyć na poparcie tylko
stronnictw centrowych.

Warszawa, 12. 2. (AW). Posłowie poszcze­
gólnych stronnictw w rozmowach kuluaro­
wych wyrażali ujemną opinję o wczoraj-
szem expose rządowem. Były minister Bier­
nik (Piast) zaznacza, iż expose p. wice­
premjera można scharakteryzować jako
podporządkowanie elementów ścisłości i

prawdy uczuciu uczciwości i złości. Znacz­
na część mowy wicepremjera była poświę­
cona zapowiedzi dalszej walki rządu z par­
lamentem.

Poseł Pragier PPS. widzi w expose treść
referatów poszczególnych ministerstw, zwią­
zanych luźnie,

Poseł Popiel NPR. twierdzi, iż tak forma

jak i treść przemówienia nie mogły uspo­
koić opinję ani w kraju ani zagranicą.
Sejm będzie umiał na ostatnie wystąpienie
wicepremjera Bartla dać odpowiedź spokoj­
ną i pełną godności.

Poseł ks. Kaczyński (Ch. D .) uważa, iż
zamiast expose premjera Sejm wysłuchał
poszczególne ustępy z artykułów ,,Głosu
Prawdy".

Poseł Woźnicki (Wyzwolenie) oświadczył,
iż samo expose było zlepkiem nieprawdopo­
dobnych wynurzeń.

Poseł Rozmaryn (koło żydowskie) pod­
kreślił szczególne ustępy o charakterze an-

tysejmowym w przemówieniu wicepremje­
ra Bartla.

Za rządem oświadczyli się jedynie po­
seł Michalski Ch. N. i Polakiewicz (Stron­
nictwo Chłopskiej którzy ustosunkowali się
pozytywnie do programu rządowego.

Warszawa, 12. 2 . (AW). Dyskusja nad

expose wicepremjera Bartla rozpocznie się
w poniedziałek. Z ramienia Stronnictwa

Ludowego P. S. L. ,,Piast" zabierze głos pre­
zes stronnictwa poseł Witos w charakterze

generalnego mówcy opozycyjnego.

sowieckich, przyśpiesza bowiem re-

wolucie socjalna i w czasie woiny
komuniści powinni w odpowiedniej
chwili ,.zwrócić broń przeciw im;
pęrialistom własnego kraju"; doda­
wał przytem z cynizmem, że ,.hoikot
woiny iest tylko idiotyczna formuł­
ką". Przewodniczący Ul-ej Między­
narodówki (komunistycznej — Mo:­
skiewskiej), Zinowjew (Apfelbaum),
z nietaiona radością mówi o rozru­
chach w Chinach i koloniach: .,Sa
to tylko epizody, konflikty kolonial­
ne. małe woiny, ale przez nie wzra­
sta nerwowość imperialistów i to

już iest dobrze". Ten sam Zinowjew,
na jednem z zebrań robotniczych,
odczytał notatkę, napisana przez Le­
nina na krótko przed śmiercią: ..naj­
dalej w r. 1928 należy się oczekiwać
nowej rzezi, pięć, dziesięć razy krwa­
wszej od wojny imperialistycznej".
Jest to może nie tyle przepowiednia,
co gorące pragnienie zmarłego wiel­
kiego mistrza bolszewizmu.

Kronika telegraficzna.
Inauguracja Rady Naukowej

Wychowania Fizyczneao.
Warssawa, 12 2. (tel. wł.) Dnia 15. bm.

Marszałek Piłsudski będzie obecny na inau-

guracyjnem posiedzeniu Rady Naukowej
Wychowania Fizycznego.

Szkoła cywilnych nilotów w Łodzi,
Warszawa, 12. 2. (tel. wł.) Zarząd Główny

L O. P P. postanowili założyć własną, szko­
łę cywilnych pilotów w Łodzi.

Nowy dygnitarz wojskowy.
Warszawa, 12. 2 . (tel. wł.) Gen. Karasie-

wicz — Takarzewski, dotychczasowy do­
wódca w Wilnie obejmuje szefostwo biura

personalnego M. S. W. Biuro to po reorga­
nizacji, załatwiać będzie sprawę awansów o-

ficeró\V, obsadę wyższych stanowisk itp.

O likwidacje maiatków b. rosyjskich
osób prawnych.

Warszawa, 12. 2. (tel. wł) Rada pra­
wnicza opracowuje projekt dekretu o likwi­
dacji majątków byłych rosyjskich osób pra­
wnych. Dekret powoła do życia specjalny
komitet, który wyznaczy likwidacje towa­
rzystw ubezpieczeniowych, akcyjnych. Uzy­
skane sumy z likwidacji, mają być podzie­
lone między wierzycieli z pierwszeństwem
dla obywateli polskich.

Nowe defraudacje Tymińskieao.
Warszawa, 12. 2. (teł, wł.) Donosiliśmy

o defraudacji 170 tys. zł. przez kasjera ko­
lejowego w Lublinie Tymińskiego. Kontro­

lująca komisja zrobiła sensacyjne od­
krycie. Z chwilą gdy zaczęła badać księgi
z r, 1926 natknęła się na defraudacje dwóch
sum. w łącznej wysokości 110 tys. złotych.

Dookoła dekretu nrasoweao.

Warszawa, 12. 2. (tel. wł.) Pod przewo­
dnictwem wiceministra Min. Sprawiedliwo­
ści odbyła się trzecia konferencja w spra­
wie dekretu prasowego Dyr. Departamentu
p. Kuczyński, wyjaśniał stanowisko Min.
Sprawiedl., łącznie ze zmianami, poczynio-
nemi na skutek złożonych memorjalów.
Projekt nowej ustawy prasowej w nowej re­
dakcji przesłany będzie z Min. Sprawiedl.

Radzie Prawniczej, oraz Prezydjum Zw.
Syndykatów
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Krwawe zajście
na granicy litewskiej.

Wilno, 11. 2. (PAT). Dnia 8 bm. o godzi­
nie 18.45 w okolicy miasta Koltuniany po­
sterunek K. O. P. w sile 2 żołnierzy zauwa­
żył, że litewski policjant przekroczył gra­
nicę polsko-litewską i wszedł do domu, po­
łożonego o kiika kroków od granicy. Jeden
z żołnierzy posterunku udał się do tego
domu. Policjant litewski, dobywszy rewol­
weru, usiłował obezwładnić naszego żołnie­
rza, zobaczywszy jednak zbliżającego się do.

wódcę posterunku kaprala Grzesika, cofnął
się w głąb domu i rozbiwszy okno, wysko­
czył na podwórze, usiłując zbiec ku grani­
cy. Gdy na trzykrotne wezwanie nie za­

trzymał się, kapral Grzesik strzelił sa ucie­
kającym, raniąc go. Policjant padł po na­
szej stronie w odległości 25 kroków od Iinji
granicznej. Na odgłos strzałów z posterun­
ku litewskiego wybiegło kilku litewskich

policjantów, którzy otworzyli silny ogień
na nasz posterunek. Wskutek gęstych strza­
łów posterunek K. O. P. nie mógł przeszko­
dzić w przejściu granicy przez Litwinów i
zabraniu rannego policjanta litewskiego.

Dochodzenia przeprowadzone stwierdzi­
ły niezbicie przejście granicy przez posteru­
nek litewski i ustaliły powyższy przebieg
zajścia.

Skandaliczna afera we Lwowie.
Adwokat dr. Błażejewski pod zarzutem świadomego

krzywoprzysięstwa w chęci zysku.
Lwów, 10. lutego.

Miasto nasze pławi się w sensacjach.
Toczy się tu mianowicie od paru dni pro­

ces przeciw niejakiej Mroczkowskiej, która

była długie lata gospodynią bogatego pieka­
rza Czyżeka, a po jego śmierci podniosła
pretensję do całego po nim majątku, sta­
wiając przed sądem świadków, że umiera­
jący Czyźek przed samą śmiercią mianował

ją swoją uniwersalną spadkobierczynią.
Z pretensją do spadku po Czyżeku wy­

stąpili atoli jego ustawowi spadkobiercy,
którzy świadkom Mroczkowskiej i jej samej
zarzucili przez adwokata d-ra Błażejowskie-
go krzywoprzysięstwo i chęć zdobycia spad­
ku po zmarłym w drodze oszukańczej.

Ponieważ adwokat Błażejowski był do­
radcą prawnym Czyżeka, więc występował
też w tym procesie jako główny świadek.
Atoli zeznania Błażejowskiego były tak ba­
łamutne, mętne i stronnicze, że adwokat
dr. Kahane, który był również zastępcą pra­
wnym zmarłego, zarzucił Błażejowskiemu
na sali sądowej krzywoprzysięstwo i zawo­
łał na głos do Trybunału: ...........

- Twierdzę, że fen starzec mime przy­
sięgi. zeznał ,fałszywie! Znam tę sprawę i

mam najgłębsze przekonanie, że zeznania
d-ra Błażejowskiego mijają się najzupeł­
niej z prawdą!

Oświadczenie to, uczynione przez drugie­
go, bardzo poważnego adwokata, a bynaj­
mniej nie przeciwnika procesowego d-ra

Błażejowskiego, wywołało na sali sądowej
i naturalnie w calem mieście kolosalną
sensację.

Sprawą tą zajęła się już Prokura’tura

państwa.
(Adwokat dr. Błażejowski, ó którym po­

wyżej mowa, jest ojcem ,,d-ra” Aleksandra

Błażejowskiego, smutnej pamięci redaktora

,,Gazety Bydgoskiej”. Przypominamy, że
ten lwowski adwokat odegrał pewną rolę
i w procesie red. Brandowskiego przeciw
,,Gazecie Bydgoskiej". Bo gdy red. Bran-
dowski zażądał od sądu lwowskiego rekwi­
zycji aktów swojego procesu z X. Goraz-
dowskim, aby na podstawie tych aktów wy­
kazać całą perfidję i szantaż ,,Gazety Byd­
goskiej", sąd lwowski odpisał, że akta te

zaginęły. Ślcdz(wo za§. wykazało, ,że parę
dni przedtem miał je w ręku adwokat. Bła­
żejewski, ojciec oskarżonego Aleksandrą
Błażejowskiego()..........

- Pan redaktor w tamtego tygo­
dniu tak sobi naszmichał. że my. że

my robimy przyjacielskiego trakta­
tu z Abisyniem. a ja to uważam, za

bardzo ważnego aktu politycznego.
Nimożemy zrobić zgody z Niemca­
mi. z Litwem i ze Sowiety, to zrób­
my przynaimniei z Emirem, aby sze

nie nazywało, że my nimamy ani
jednego sojusznika na szwiecie.

Ale my też do tego Abisynie —

bardzo pasuiemy. Oni goły i my go­
ły. Oni lubią ukradnić i my też. I
oni iuż przed nami mieli takiego
czarnego pana marszałku, który sże

nazywał Raisuli i zrobił także puczu
Z iednvm słowem oni graia ty samy
roli w Afryki, co my w Europy. Jest
tylko iedny różnicy: Abisynii dosta­
ła funtowy pożyczki, a mv czegle ie­
szcze czekamy na nasze dolary. A

diaczego Abisynie ma kredytu a my
nie. to ja panu zaraz powiem.

Raisula dał iako pożyczkowy gwa­
rancji swoje s!owo honoru. Więc
pan Grabski chciał pożyczki na te
same warunki. Ale jemu w Amery­
ki powiedzieli tak: pańskie słowo to

my przyjmujemy, ale honoru musi

dać kto inny. Pan Grabski na to
mocno sze obrażał i w taki sposób
ten byznes pożyczkowy nie przy­
szedł do skutku.

Jak teraz bedzi z tym pożyczkiem,
tego n)’-kt snimoże wiedzieć. Chyba
bv sze zastawiło naszy Konstytucji,
bo nam ii teraz i tak niepoczeba. Co
pan redaktor mówi, że to kiepski
zastaw? To pan sze mili. Nószy
konstytucji iest bardzo rarytny ka­
wałek. Przedewszystkiem to ona

jest bardzo wyczyniały. Inna była­
by już zdechniła na te wszystkie
Mordsgeschichten, jakie my z nia
robili. Kto chciał i kto niechciał to
ii kopn?i albo ułomił. A najbrzydszy
historji tor ii zrobił pan marszałek...

Kawalerowie wszystkich
krajów łączcie się.

Rzym, 12. 2. (A. W .)
Rada Ministrów uchwaliła wczoraj roz­

porządzenie. o wejściu w życie specjal­
nego podatku od kawalerów. Zwojnięni od

niego są tylko księża katoliccy, oficerowie
i podoficerowie armji, wreszcie cudzoziem­
cy, przebywający nawet dłuższy okres cza­
su we Włoszech. Stopa podatkowa jest u-

mtarkowaną

Z liścia na pogrzeliie.
Warszawa, 12. 2 . (Tel. wł.) Wczoraj od­

był się pogrzeb rodziny Witkiewiczów, wy­
mordowanej przez Maślanka. Przy ul. Mio­
dowej karawan ze zwłokami Maślanka do-

pędził pięć trumien.

Towarzyszący pogrzebowi koledzy zabój­
cy i samobójcy chcieli przełożyć trumnę ze

zwłokami Maślanka na karawan ze zwłoka­
mi żony jego, jednak duchowieństwo w spo­
sób stanowczy sprzeciwiło się temu. Wobec

tego zdjęto obie trumny i poniesiono aż na

sam cmentarz.

Na cmentarzu zebrani usiłowali pocho­
wać zwłoki obojga Maślanków w jednym
grobie w myśl życzeń zabójcy Maślanka.
Jednak i tu duchowieństwo się sprzeciwiło.
Zawezwano policję, która zwłoki Maślanka
skierowała na cmentarz dla samobójców,

Przegląd religijny i społeczny.
Włoskie ,,Opera balilla14 I katolicki skaut - 2.418 chińskich

męczenników. - Nowocześni jezuici pod wezwaniem św. Pawła.

Ustawa włoska z dnia 3 kwietnia
1926 powołała do życia ,,Narodowy
Związek Op.ekuńczy1, — Opera na-

cionale balilla — którego celem

jest zcentralizować wszystkie zwią­
zki młodzieży włoskie?, tak oświato­
we iako też i wychowania fizyczne­
go pod jednym zarządem ,faszy­
stowskim. Rozporządzenie królew­
skie z dnia 7 stycznia 1927 do .,legge
balilla" powiada, że ustawa kwiet­
niowa nie odnosi sie do tych tylko
Związków młodzieży, których głów­
nym celem iest cel religijny. Usta­
wa faszystowska dotknęła swoim o-

strzem katolickie związki skantow-
skłC. które we Włoszech noszą naz­
wę .,esploratori cathołici". Przeszło
1000 takich związków musi sie roz­
wiązać w miejscowościach poniżej 20
tys. mieszkańców, iak mówi usta­
wa. Związki zaś w większych cen­
trach muszą zmienić nazwę statut
i poddać sie pod nadzór państwowy.

Ojciec św. któremu katolickie
związki młodzieży specjalnie leża
na sercu, zaprotestował świeżo —

już nie poraź pierwszy — przeciw
temu rozporządzeniu faszystowskie­
mu. widząc w niem zamach na wol­
ność obywatelska. Niechcac iednak
wywoływać w kraiu niezgody, pole­
cił sam. abv katolickie związki mło­
dzieży skautowskiej rozwiązały sie
i to nie z powodu ustawy, ale z pa­
pieskiego polecenia. Ojciec św. zda­
ie sobie sprawę, że zarządzenie jego
może się wydać zbytecznem. przy­
pomina jednak słowa Dawida, że
,.Jeśli już umrzeć, to lepiei z ręki
Boga, niż ludzi". Rozwiązanie skau­
tów przez Piusa XI jest protestem
przeciw wyłączności faszystowskich
związków.

Trzeba zaznaczyć dla całości, że
-faszystowski statut orgań’zacii mło­
dzieży przewiduje księży kapelanów
których dla każdej formacji zamia­
nuje odpowiedni biskup.nt -ft

Kongregacja Rytów przedłożyła
Ojcu św. w ub. tygodniu dekret
wszczvnaiacv proces kanonizacvinv
dwu tvs ecv. czterystu osiemnastu
męczenników, którzy w r. 1900 pole­
gli za wiarę św. w Chinach. W tei
liczbie mieści sie czterech biskupów,
kilkudziesięciu kapłanów białych i
żółtych, wreszcie całe setki sióstr
miłosierdzia i wiernych. Umęczeni
oni zostali za wiarę św. w czasie sła­
wnego powstania t. zw. bokserów,
skierowanego może nie tyle przeciw
Kościołowi katolickiemu, ile przeciw
wszystkim ,.diabłom zamorskim",
głównie przeciw Anglikom. W nie­
których miejscowościach prześlado­
wano jednak katolików nie tylko
białych, ale i rodo’witych Chińczy­
ków, co wskazuje, iż powodem mę­
czeństwa była wiara katolicka. Pro­
ces kanonizacyjny wykaże. ilu z licz­
by 2 418 zabitych Kościół będzie
mógł wywyższyć na ołtarze.to toft

Żywotność Kościoła katol. objawia
sie w jego niesłychanie elastycznej
adaptacji do wszystkich wieków i
wszystkich stosunków społecznych.
Wykładnia tego dostosowania sie
do warunków sa m. in. nowe zakony
i kongregacje. W naszych oczach
tworzy sie taka właśnie nowa kon-
areoacia. która kiedyś, za, lat może
50. pokryje S-ec:a swoja cały świat
katolicki. To konoreoacia św. Pa­
wła.

Powołał ia do życia kard. Ferrari,
arcybiskup mediolański, aby z niej
utworzyć stos pacierzowy dla t. zw.

,,Opera card. Ferrari", czyli najróż­
norodniejszych związków społecz­
nych. powołanych do życia przez te­
goż właśnie kardynała. Następcą
kard. Ferrari był, w r. 1921. kard.
Ratti. Dlatego też Kongregacja św.
Pawła, mająca obecnie swój nowi­
cjat w Rzymie, znajduje w obecnym
Papieżu wielkiego . poplecznika
Składa sie ona z trzech osobnych

sekcyj. z księży, mężczyzn i nie.
w-ast. Warunkiem , przyjęcia jest
wyższe wykształcenie, a wiec uni­
wersytet, lub specjalizacja w jakiejś
gałęzi wiedzy z podkładem ogólne­
go wykształcenia. Członkowie wszy­
stkich sekcyj składają potrójne ślu­
by. czystości, ubóstwa i posłuszeńst­
wa. Celem Kongregacji iest dostar­
czyć kierowników dla wszelkich
dziedzin katolickiego życia społecz­
nego, a wiec w zakresie publicysty­
ki, pauliniści — jeśli wolno ich tak:
nazywać — kierują obecnie redak­
cją . ,Osserwatore Romano1), w zwią­
zkach młodzieży, szkołach społecz­
nych, instytucjach dobroczynnych,
wytwórniach filmowych i t. d.

Kongregacja św. Pawła, ten jakby
zmodernizowany zakon jezuitów, li­
czy obecnie kilkunastu księży, oko-’
ło 60 świeckich, (profesorów, leka­
rzy, inżynierów) i 24 panie. Posiada
iuż filie: w Mediolanel. w Bolonii,
w Paryżu i Jerozolimie, a w najbliż­
szym czasie ma być otwarty dom w

Genewie i we Wenecji.
O ile nam wiadomo., jest wielkiem

życzeniem ks. Prymasa Hlonda, aby
i nas w Polsce powstała filia kon­
gregacji paul’nistów. Miejmy nadzie­
je. że życzenie to spełni sie niezadłu­
go. Ks. Br. Fr. Mirek.

GRAFIOrONT
salonowe, płyty artystyczne i do tańca

JERZY DZIEMBOWSKI
Plac WoInoścłL

PROGRAM RADJOFONICZNY.
, Watsząwa,. id kw, d!ag, ,fali. 980 m,

Sobota, dnia 12-go Intego:
15,00-^-15.25 . Komunikaty: gospodarczy i me.

teorologiczny.
15.30—16.30 . Stacja nieczynna.
16.55—17.10. Odczyt p. t . ,,Wrażenia z pobyto

na Jawie", wygłosi dr. Kazimierz Roupert.
17.15—18.40 . Koncert popołudniowy.
18.40— 19.00 Rozmaitości.
19.00—19.25 . Odczyt p. t. ,,Zenon Przesmycki"

(Miriam), wygłosi red. Zdzisław Dębicki.
19.30— 19.45. Komunikat rolniczy.
19.45—20,10. Radjokronika.
20.10—20 .30, Przerwa. Przypuszczalnie komu­

nikaty.
20.30 . Polowanie na głuszca, fragment z Pusz­

czy Józefa Weyssenhofa, w opracowaniu ra-

djofonicznem i dekoracjach akustycznych p.
Andrzeja Wodzinowskiego, z udziałem arty­
stów scen waszawskich.

20.00—23 .30. Sygnał czasu. Komunikaty.
22.30—23.30. Transmisja muzyki tanecznej w

cukierni Wielka Ziemiańska.

Niedziela, 13 Intego,
14.15— 14.40 . Odczyt p. t. ,,Jak założyć pasie­

kę", wygł. ks. T . Ciborowski.

15.00—17.00. Transmisja koncertu z Filhar­
monii Warszawskiej.

17.00—18:40. Transmisja z Sali Rady Miejskiej
m, Warszawy Obchodu Papieskiego w 5-tą
rocznicę koronacji Ojca św. Piusa XL

18.40— 19.00. Rozmaitości,
19.00—19.25 . Odczyt p. t. ,,Synowie Kazimie­

rza Jagiellończyka" wygłosi prof. Henryk
Mościcki,

19.30— 19.55. Odczyt p. t. ,,O Pestalozzim —

wielkim pedagogu" (w setną rocznicę zgonu)
wygłosi p. Józef Włodarski.

19.55— 20.50. Odczyt p. t. ,,Psychotechnika",
wygłosi inż. Eugenjusz Porębski.

20.20—20.30 . Przerwa.

20.30—22.00 . Koncert wieczorny,
22.00—22.30 . Sygnał czasu. Komunikaty.

Przerwa

22.30— 23,30. Transmisja muzyki tanecznej z

cukierni ,,Wielka Ziemiańska".

Oszczędności
od jednego złotego począwszy,
przy,jmujemy i oprocentowujemy na

dogodnych warunkach. Za zobo­
wiązania Miejskiej Kasy Oszczę­
dności odpowiada cały majątek mia­
sta Bydgoszczy wynoszący przeszło
- 54 milionów złotych. -

Mieish Kasa Bsi(isKnsś(i
Ul. Jezuicka 15 (gmach Magistratu),

instytucja prawa pnbl. o pnpiiarnej )ewnaSci
(-) Or. Śliwiński. Prezydent miasta.
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O kult Kasprowicza
w wielkopolskiej ziemi.

(Od własnego stałego korespondenta)
Z ubiegłą niedzielą rozpoczął się t, zw.

tydzień Kasprowicza. Miarodajne czynniki
kulturalne Poznania wraz z Kuratorjum
Pozn. Okr. Szkoln. zainicjowały szereg uro­
czystych obchodów, poświęconych uczczeniu

pamięci i zasług J. Kasprowicza, wielkiego
poety, chluby kujawskiej ziemi, która go
wydała. Obchody te o dowolnych progra­
mach, o formie uroczystych akademij, bądź
też w formie skromniejszych wieczorów, a

nawet ograniczonych tylko do zwykłej pre­
lekcji o działalności i znaczeniu J. Kaspro­
wicza w poezji polskiej _ mają się odby­
wać we wszystkich środowiskach wielko­
polskiej prowincji, a odnośne komitety po-
organizowane dla tej sprawy w poszczegól­
nych miejscowościach pracę swoją już roz­
poczęły; niezależnie od tego mają także i

szkoły wszelkich typów obchody takie ku
czci Kasprowicza urządzić i odnośne rozpo­
rządzenia władze szkolne już wydały.

Ubiegłej niedzieli zrobiono począ,tek w

tej akcji w Poznaniu i w Inowrocławiu,
gdzie uroczyste obchody te odbyły się z

wielką pompą i namaszczeniem.
W Poznaniu obchód ten zainicjował ko­

mitet obywatelski, zorganizowany pod pa­
tronatem sfer uniwersyteckich. O godz. 12
w południe wspaniała aula uniwersytecka
wypełniła się doborową publicznością. Ho­
norowe miejsca zajęli dygnitarze w osobach
J. E. Prymasa Polski Arcybiskupa Poznań-

sko-Gnieźnieńskiego Ks. Dra Hlonda, Woje­
wody pozn. Bnińskiego, wiceprezyd. mia6ta
Dra Kiedacza, naczelników władz i urzędów
oraz senat akademicki wraz z gronem pro­
fesorów Uniwersytetu Poznańskiego. Była
także obecną na tym obchodzie i wdowa po
zmarłym pisarzu p. Janowa Kasprowiczowa
oraz przedstawiciele rodziny poety. Galerje
idące dookoła sali zajęła młodzież akade­
micka. Program rozpoczął mistrz Fel. No­
wowiejski odegraniem na organach wspa­
niałej fantazji M. Surzyńskiego na temat

starodawnej pieśni polskiej ,,Święty Boże"

(Suplikacjej. Wykonanie tej arcytrudnej
kompozycji było jak zwykle u wirtuoza tej

a w. miary eo Fel. Nowowiejski, w calem tego
słowa znaczeniu ,,koncertowe", poczem rek­
tor Uniw. prof. Dr. Grochmaiicki wygłosił
wstępne słowo o celu tej akademji. Na re­
sztę programu złożyły się znakomicie wy­
konane popisy chlubnie znanego chóru

,,Echo". Świetny ten zespół odśpiewał pie­
śni ludowe w trudnem i mało wdzięcznem
opracowaniu Dr. L . Kamieńskiego, oraz nie­
zwykle oryginalne i efektowne dwie nowe

pieśni Boi. Wallka-Walewskiego, t. j . ,,Kier­
dele", w którym to utworze solo altowe od­
śpiewała przepięknie p. Trąpczyuska, oraz

,,Gęślicki’ chór męski i solo skrzypcowe 1

(grał solista opery pozn. p. Tad. Szulc). Wy­
konanie tych niezmiernie trudnych utwo­
rów pod batutą prof. Raczkiewicza, przy­
nosi zaszczyt temu wybornemu zespołowi.
Nastrojowe deklamacje słynnej recytatorki
p. Rychter-Janowskiej oraz obszerna pre­
lekcja Dra Kołaczkowskiego na temat twór­
czości J. Kasprowicza były cennem uzupeł­
nieniem programu tej poważnej, na wyższy
djapazon nastrojonej prawdziwie uroczystej
Akademji.

W Inowrocławiu inicjatywę do urządze­
nia obchodu ku czci J. Kasprowicza dało
Koło Prezesów inowrocławskich stowarzy­
szeń i jego to zasłuugą jest, że obchód ten,
odbyty w sali teatralnej Parku Miejskiego,
tak świetnie wypadł. Program wypełniły
popisy miejscowych zespołów śpfewaczych,
deklamacje utworów zmarłego Poety i sto­
sowne przemówienia. Najważniejszem jed­
nak zdarzeniem, które obchód ten niemało
uświetniło, był osobisty współudział w tej
uroczystości znanego pisarza i poety Przy­
byszewskiego, który na zaproszenie Komi­
tetu chętnie, mimo podeszłego wieku i sła­
bego zdrowia, przybył i wygłosił referat na

temat stanowiska i znaczenia J. Kasprowi­
cza w literaturze polskiej. Sędziwego pi­
sarza przyjmowano oznakami wielkiej ra­
dości i czci.

Podobną uroczystość kilka dni przedtem
święciło miejscowe gimnazjum męskie.

A u nas w Bydgoszczy? czy już w tej
mierze przedsięwzięto co? czy jest już jaki
komitet dla tej sprawy do życia powołany?

Radzibyśmy coś o tem wiedzieć, bo trud­
no znów uwierzyć w to, by Bydgoszcz miała
w tym chórze uwielbienia wielkiego Poety
zamilknąć.

Mamy tu przecie teatr, mamy tu liczne

zespoły śpiewacze, mamy na miejscu i au­
torów stosownych dla takiej uroczystości,
więc należałoby zabrać się nareszcie do
dzieła.

Fryderyk Habsburg,
. zwany Wieszatiel,

procesuje się ze skarbem polskim o dobra cieszyńskie.
Warszawa. 12.2 . Dnia 15 lutego br.

rozpocznie sie w Cieszynie sensacyj­
ny proces, w którym iako powodo­
wie wystąpią przeciwko skarbowi
państwa Habsburgowie, a to b. arcy-
książę Fryderyk, jego syn Albrecht
i arcyksiążę węgierski Józef Habs­
burg. Przedmiotem sporu jest
własność dóbr Komory Cieszyńskiej,
obejmują,cej około 30 000 ha ziemi,
przeważnie lasów, które na mocy
traktatu w Saint Germain zostały
skonfiskowane. Rozprawa budzi oł-

brzymie zainteresowanie, szczegól­
nie w sferach prawniczych. Potrwa
ona kilka dni. Akta sprawy liczą
około 300 stron druku, a oparte sa

na źródłowej literaturze z dziedziny
prawa międzynarodowego. Skarb
państwa będzie zastępował delegat
prokuratury generalnej w Katowi­
cach, dr. Suchanek, jako rzecznicy
powodów wystąpią 3 wybitni adwo­
kaci lwowscy, a to prof. Allerhand,
prezydent lwowskiej izby adwokac­
kiej dr. Grek i mec. Mildwurm.

Ogromny pożar na Wołyniu.
Zginęło a zagród z żywym inwentarzem. - Pożar wznieciły

dzieci.
Wieś Lubikowicze, w pow. sarneńskim

na Wołyniu, była przed kilku dniami wi­
downią ogromnego pożaru, który powstał
w zagrodzie jednego z gospodarzy, Filipa
Kotyczki.

Pożar wznieciły pozostawione bez opieki
dzieci Kotyczki, które. — bawiąc się na sło
mie — rzuciły płonącą zapałkę na snopek
zboża.

Silny powiew wiatru przeniósł pożar na

inne budynki i wkrótce już 8 gospodarstw
stało w płomieniach. Ratunek był niemoż­
liwy.

I tak marniał kilkunastoletni dorobek

nieszczęśliwych wieśniaków, stając się pa­
stwą niszczycielskiego żywiołu. A wśród
trzasku płonących budynków żałośnie roz­
brzmiewały ryki ginących w pożarze zwie­
rząt.

Straty wynoszą przeszło 40.000 zł.

Sarneńskie władze administracyjne zor­
ganizowały natychmiast komitet pomocy
poszkodowanym, który niesie doraźną po­
moc.

Koszmarna opowieść o złej
macosze.

Nieludzko znęcała się nad dziećmi. - I za to skazana zostałż

na S miesięcy więzienia.
Sąd okręgowy w Łodzi rozważał onegdaj

sprawę przeciwko Helenie i Adamowi mał­
żonkom Tomczak, oskarżonym o,nieludzkie
znęcanie się nad dziećmi.

Niedobra kobieta od pierwszej chwili
znienawidziła dzieci swego męża z pierw­
szego małżeństwa, to też nieszczęśliwe sie­
roty 7-letnia Zenobja i 12-letni Bolesław
maltretowane były w najohydniejszy spo­
sób. Mała Zenobja nie miała swego łóżecz­
ka, lecz spała na podłodze, a biedne dziecko
na skutek tego przeziębiło pęcherz, co po­
wodowało mimowolne wydzielanie moczu.

Okrutna macocha kazała dziewczynce języ-

kiem zlizywać mokrą podłogę. Chłopca, za

najmniejsze przewinienie biła kijem do
krwi i wypędzała na mróz. Na posiedzeniu
sądowem maltretowane dzieci proszą z pła
czem o zabranie ich z domu rodziców.

Wezwani świadkowie stwierdzają całko­
wicie winę oskarżonych Tomczaków.

Po przemówieniu prokuratora, żądające­
go surowej kary na zwyrodniałych rodzi­
ców, sąd, pod przewodnictwem sędziego
Korwin Korotkiewicza, skazał Adama Tom­
czaka na 6 miesięcy, a Helenę Tomczakową
na 4 miesiące więzienia.

1w X. biskup
Stanisław Zdzitowiecki.

Włocławek. 12. 2 . (AW) Ubiegłej
nocy zmarł tutaj ks. biskup Stani­
sław Zdzitowiecki przeżywszy lat 71.

Niemcy chcą utrącić
pożyczką polską

w Stanach Zjednocz.
,,Vorwartslt (nr. 69 z dnia 10 b. m.)

rzuca jasne światło na cel niemiec­
kiej kampanii prasowei i rządowej
przeciw Polsce. Mianowicie chodzi
o zastraszenie opinii amerykańskiej
możliwością woiny niemiecko-pol­
skiej, aby w ostatniej chwili rozbić
rokowania polsko-amerykańskie o

pożyczkę dla Polski. Podobne ma­
newry urzadzała prasa niemiecka
za pobytu królowej rumuńskiej
Margi w Ameryce, alarmuiac pra­
sę angielska i europejska możliwo­
ścią wybuchu rewolucji wewnętrz­
nej z powodu ks. Karola. Dotych­
czasowe 8 letnie trudności gospodar­
cze Polski sa w lwiej części dziełem
zbrodniczej propagandy Berlina.
To też należy sie spodziewać, że rząd
polski nareszcie przestanie liczyć na

jakakolwiek zmianę nastrojów Ber­
lina. Ustępliwość i względy Niem­
cy tłomacza sobie jako słabość. Dla
tego trzeba Niemców w Polsce zli­
kwidować zgodnie z traktatem, (b.)

Liga Narodów

buduje własny pałac.
Do sekretariatu generalnego Ligi

Narodów nadesłano dotychczas —-

jak donoszą z Genewy — 200 pro­
jektów na pałac Ligi, w odpowiedzi
na konkurs międzynarodowy, ogło­
szony w tei sprawie. Nadesłane
proiekty sa owocbm pracy budowni­
czych niemal wszystkich państw eu­
ropejskich. zapowiedziano jednak
iuż nadesłanie projektów także
z krajów zamorskich, wobec czego
sekretariat Ligi Narodów oblicza, że
w terminie ostatecznym konkursu

nagromadzi sie ze trzysta prac kon­
kursowych.

Z Polski, iak donoszą pisma
szwajcarskie, nadeszły 3 projekty.

Z dziedziny gospodarczej.

Jak Michel wyobraża sobie w praktyce traktat handlowy między Polska a !Niemcami.
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Z KRAJU.

Pomnik boiown’kcm o nienodle-
slość Polski, Magistrat warszawski
uchwalił przyznać dalsze dodatko­
we subsydium w wysokości 4000 zł.
komitetowi wzniesienia pomnika
holowników o niepodległość Polski.
Subsydium to przeznaczone iest na

nagrody za proiekty konkursowe
pomnika. Pomnik ku uczczeniu pa­
mięci poległych bojowników o nie­
podległość Polski ma bvć wzniesio­
ny w środku Warszawy na Placu
Saskim.

Schronisko w Dolinie Kościeliskie!
w Tatrach. Po rozebraniu stare i.
walacei sie od dawna retsauracii w

Dolinie Kościeliskiej, przystąpiono
do wybudowania schroniska, które­
go plany wykonał architekt dyr.
Stryjeński. Budowa przeprowadza
zarzad dóbr Kurnickich. Schronisko
stanie niedaleko kapliczki zbójnic­
kiej u wylotu Doliny.

Wytworny dom ory zamknięto.
Władze policyine wykryły w War­
szawie przy ulicy Chmielnej 1. 9 wy­
twornie urządzony dom gry. Przv
ogromnym stole z chwila nadejścia
policii zastano kilka osób, zajętych
ruletka. Przy graCzach znaleziono
kilkanaście tysięcy dolarów, marek
niemieckich, franków, funtów an­
gielskich i złotych. Po spisaniu od­
powiedniego protokółu, graczy wy­
puszczono na wolność.

Nowe5miasto. Z dniem 1 kwietnia
1927 r. zostaje osada Skalbmierz,
wchodzącą w skład gminy wiejskiej
Topola w powiecie pińcz?wskim,
województwa kieleckiego wyłączoną
z dotychczasowego związku gminne­
go i zaliczona w poczet mias_t.

Furiat w synagodze. W synago­
dze warszawskiej rozległy sie prze­
raźliwe krzyki i wołania o pomoc,
którym wtórował trzask rozbijanych
sprzętów i naczyń. Jak sie okazało.
25-letni Józef Gutman witzedł do
synagogi i uległ nagle atakowi furii

podczas którei począł deińolować
znaiduiace się w synagodze sprzęty.
Awantura zaalarmowała przecho­
dzący patrol policii, któremu udało
się z trudnością furjata obezwładnić.

Zalśc’n w sekretariacie -Wyzwole­
nia^. W okręgowym wileńskim se­
kretariacie ,,Wyzwolenia11 doszło do
zajścia pomiędzy obecnym iego se­
kretarzem Hajbowiczem a, b. sekre­
tarzem ,,Wyzwolenia11 Kieckiewi-
czem. Kieckiewicz dowiedziawszy
się. iż sekretarz Hajbowicz rozpo
wszechnia wśród członków obelży­
we dla posła Hałki wiadomości, przy
był specjalnie z Warszawy do Wilna
i tutaj publicznie znieważył czynnie
Hajbowicza.

Zakonane iest na nailenszei dro­
dze rozwoju. W preliminarzu bud­
żetowym Zarządu Uzdrowiska Za­
kopane na rok 1927 28 przeznaczono
131 000 złotych, co stanowi około 40 %
całego budżetu, na wydatki natury
inwestycyjnej. W ciągu tego roku
budżetowego całe Zakopane wraz z

przysiółkami bedzie iuż miało moż­
ność używania wody z wodociągów.
W roku tym przystani sie do budo­
wy szeregu nowych dróg. Najważ­
niejsze w tem, że zostana wreszcie
wybudownae drogi do Białego i do
szpitala klimatycznego. Zostanie
również skromnie narazie rozbudo­
wany sam szpital, posiada iacv od­
dział sanatoryjny, z którego korz,y­
sta wielu chorych piersiowo. W’y­
znaczono też odpowiednie kwoty na

naprawę ścieżek i schronisk w Ta­
trach.

Radio-amatorzy, cieszcie się!

Magistrat nie bedzie was Inni!! za

radio.

Warszawa, 12, 2. (Tel. wł.) Min.
spraw wewnętrznych po porzumie-
niu sie z ministerstwem skarbu, po
stanowiło nie zezwalać związkom
komunalnym na opodatkowanie ra­
dia. Związki komunalne wystąpi­
ły bowiem ostatnio do ministerstwa
o udzielenie im tego zezwolenia. Od­
mowa ministerstwa motywowana
iest tem. że radia służą dla celów
kulturalno-oświatowych i radio­
fonia powinna bvć popierana w roz­
woju swoim a nie utrudniania.

Samobójstwo urzędnika.
Zastrzelił sie. bo nie awansował.

Przemyśl. 12 lutego.
Wczoraj wieczorem mieszkańcy

jednej z kamienic, przy ulicy Grun­
waldzkiej, usłyszeli suchy odgłos
strzału rewolwerowego z pomieszka­
nia, położonego na wyższem piętrze.
Detonacja pochodziła z ubikacji zaj­
mowanych przez rodzinę bardzo po­
pularnego nadkomisarza straży
skarbowej Michała Lisikiewicza,
który przybywszy do domu ze służ­
by. zamknął sie w swoim pokoju i
tam popełnił samobójstwo. Przera­
żonej żonie przedstawił sie wstrzą­
sający widok. Na krześle obok
biurka, zastała zwlókł męża, zlane
krwią i mózgiem, wypływającym z

przestrzelonej głowy. Na, kartce
obok leżącej przedstawił zmarły
motywy rozpaczliwego kroku.

Pominięto go w awansie, a że

oprócz tego popadł w kłopoty finan­
sowe. nie widział dla siebie innego
wyjścia nad to. które wybrał.

Samobójca osierocił żonę i troje
dzieci.

Przerwana rozmowa w wagonie.
I co z tego wynikło?

Do przedziału II klasy na szlaku
Kutno—Aleksandrów wsiadł jakiś
tajemniczy jegomość, który zawią­
zał rozmowę z pasażerem, iadacym
z Warszawy niej. Stanisławem Lin­
kem. Ów tajemniczy jegomość o-

kazał sie czło’w’iekiem towarzyskim,
nic też dziwnego, że miedzy nimi
zawiazała sie dłuższa rozmowa.

Zmęczeni podróżą jednak zasnęli.
Nad ranem Link, gdy Sie obudził
spostrzegł z przerażeniem, iż zabra­
no mu portfel z pieniędzmi. Towa­
rzysz iego tymczasem roznegliżowa­
ny przeciągał sie leniwie. Z uśmie­

chem zapytał się Link — czy przy­
padkiem nie widział portfelu, który
mógł mu wypaść z kieszeni.

To zapytanie zaskoczyło przygod­
nego towarzysza podróży p. L . Nie
namyślaiac się długo z iakaś mał­
pia zręcznością chwycił części swei
garderoby i nagle wyskoczył z wa­
gonu i począł uciekać w pole. Zosta
wił iednak po sobie mimowoli ślad,
mian, na podłodze wagonu znalezio­
no ciekawy dokument. Było to świa­
dectwo zwolnienia z wiezienia to­
ruńskiego.

Po odelśc(u pociągu znaleziono na diuorcB trupa.
Z Krakowa donoszą:
W poczekalni drugiej klasy na

dworcu kolejowym w Szczakowej
po odejściu poćiagu do Krakowa,
znaleziono zwłoki młodego mężczy­
zny, z dwiema rańami postrzałowe-
mi w głowę.

Zmarły, lat około 25. brunet, nie

posiadał przy sobie żadnych legity­

macji, jedynie bilet kolejowy z Czę­
stochowy do Krakowa.

Zmarły tragiczna śmiercią młody
człowiek nie jest iednak. iakbv na­
leżało przypuszczać, mieszkańcem
Częstochowy, dochodzenia bowienl
tamtejszego urzędu śledczego nie
dały żadnego wyniku, co do osobi­
stości zmarłego.

Krwawa tragedia rodziny
na bruku warszawskim.

Wymordował całą rodzinę i sam się zabił.

Gdy przemocą otwarto drzwi
mieszkania Witkowskich w War­
szawie oczom przvbvłvch przedsta­
wił sie straszny widok:

W kuchni na podłodze w kałuży
krwi leżała twarza do podłogi naj­
młodsza córka 20-letnia Irena Wit­
kowska. Na łóżku z głowa zwie­
szona na boku poręczy leżał okrw’a­
wiony najmłodszy syn 16-letni Ed­
w’ard. W ostatnim pokoiu, przezna­
czonym na sypialnie, w łóżku leżała
zamordowana wdowa Franciszka
Witkowska, lat 46. na drugiem łóż­
ku leżała martw’a córka. 22-letnia
Stanisława, w drugim kacie pokoiu
na, łóżku przy piecu znaleziono
martwych małżonków’ Stefana Ma­
ślanego, lat 24 i żonę jego 23-letnia
Janinę.

Znaleziona w kuchni na podłodze
Irena spała w ostatnim pokoiu z

siostra Stanisława. Ślady krwi na

miejscu jei głowy na poduszce wska
zuia. że Stanisława, bedac już ranna

wyskoczyła z łóżka i przebiegłszy
przez pokój stołowy i przedpokój,
w’pad!a do kuchni, gdzie widocznie
dopedził ia zbrodniarz i drugim wy­
strzałem pozbaw’ił życia. Ślady
okrwawionych stóp Maślanego
wskazuia. że chodził on po pokoju i.
gdy dokonał już strasznego czynu,
położył sie do łóżka i ostatnim w’y­
strzałem w serce pozbawił sie życia.
Na podłodze przy łóżku znalezio­
no rew’olwer systemu Mauzera z wy-
strzelonemi 7-ma nabojami.

Przeprowadzone śledztwo wykal-
zuje. że M. przyszedł do mieszka­
nia dopiero około godziny 1 w nocv i
gdy zastał cała rodzinę uśpiona, po­
łożył sie w swoim łóżku tuż obok
żony. Morderca musiał długo prze-
myśliwać nad swoim planem w

czasie bezsennej nocy. Świadczy o

tem olbrzymia ilość niedopałków
papierosów, jaka "znaleziono na zie­
mi tuż obok łóżka, na którym mor­
derca spał. Badania \v sprawie po­
chodzenia pistoletu systemu Mauze­
ra. ustaliły, że nrzed rokiem w do­
mu przy ulicy Solec nr. 71 popełnił
samobójstw’o jakiś u;zednik. Poli­
cja nie znalazła wówczas rewolw’eru
przy zw’łokach samobójcy. Ponie­
w’aż zaś sekcja zwdok samobójcy wy
kazała, że zastrzelił sie on pistole­
tem systemu ,,Mauser11 — wiec praw
dopodobne jest, że przed przybyciem
policji do mieszkania samobójcy
wszedł tam niepostrzeżenie Stefan
Maślany i w’yciągnął Mauzera z rak
zmarłego i ukradł go.

Dalsze dochodzenia wykazały, że

Maślany był swego czasu pracowni­
kiem w młynie Ginsberga, lecz pełnił
sw’oia prace tak niedbale i nieudol­
nie. że został wkrótce zwolniony.
Przeszłość Maślanego przedstawia
sie również dość burzliwe. W czasie
służby wojskowej w Wilnie, popełnił
on w’raz z innymi towarzyszami
broni kilku napadów rabunkowych,
za które miał odpowiadać przed woj­
skowym sądem doraźnym.

Kala swolOTsrca nhotayła Matnię braterską.
Brat dwukrotnie strzelił do swego brata.

.

- ui

W Warszawie rozegrał sie krwa­
wy dramat miedzy braćmi. Dwaj
synowie w’łaściciela domu Terlec­
kiego 26 letni Stanisław, urzędnik
pocztowy i 28-letni Kazimierz, były
policjant posprzeczali się. W czasie
kłótni Stanisław chwycił rewolwer
i strzelił do Kazimierza, raniac go w

brzuch, Gdy Kazimierz, chcąc we­

zwać pomocy domowników odwró-
cił sie tyłem, padł drugi strzał. Ku­
ła raniła go W łopatkę.

Ciężko ranionego przewieziono do
szpitala Przemienienia Pańskiego,
zaś Stanisława Terleckiego areszto­
wano. Na razie nie chce on podać
motywów swego bratobójczego kro­
ku.

Zsraaois świadków
w sprawie posła Wojewódzkiego.
Wojewódzki przyjacielem(?) i opiekunem Białorusinów? - Ta-

jemnica redakcyjna.Nadprogramowe pieniądze na prasę, —

Poseł Rudziński był nieuświadomiony.
Klub Niezależnej Partji Chłopskiej wy­

dal komunikat, w którym podaje treść ze­
znań świadków, przesłuchanych przez sąd
marszałkowski w sprawie posła Wojewódz­
kiego w dniu 9 lutego.

Świadek Aleksiuk co do roli posła Woje­
wódzkiego w ruchu białoruskim po wybo­
rach do Sejmu nie ma nic do powiedzenia.
Świadek naświetlił rolę posła Wojewódzkie­
go, jako przyjaciela i opiekuna (?) radykal­
nych grup białoruśkich. Wpływom posła
Wojewódzkiego należy - jego zdaniem -

przypisać tylko to, że świadek, ultralojal-
ny (?) wobec państwa polskiego, nie był
uznawany przez politykę, którą prowadził
11. oddział sztabu jen.

Red. Stpiczyński stwierdził, że zarzuty
zawarte w artykułach ,,Głosu Prawdy11 będą
potwierdzone przez akta państwowe.

Na pytanie, czy świadek widział te akta,
redaktor Stpiczyński oświadcza, że jest to

tajemnica redakcyjna. Świadek stwierdza

dalej, że był tylko oficerem oddziału II. Mi­
nisterstwa Spraw Wojsk., a nie sztabu je­
neralnego.

Na pytanie posła Wojewódzkiego, czy
nie przypomina sobie spotkania się z nim
w oddziale II. sztabu jeneralnego w r. 1923,
a więc po wyborach, świadek odpowiada,
że nie jest to wykluczone, lecz odwiedzał
tam jedynie kolegów przyjaciół.

Świadek poseł Rudziński (Wyzwolenie) o

niczem nie S’iedział, ani o funduszach od­
działu II. sztabu jeneralnego, przyznawa­
nych na prasę partyjną Wyzwolenia, ani o

kontakcie Wojewódzkiego z tą instytucją.
Świadek zaprzeczą również, jakoby wie­

dział, że poseł Ćwiakowski podnosił tę spra­
wę w swoim czasie w klubie. Świadek przy­
znaj e, że były dawane przez Wojewódzkie­
go nadprogramowe fundusze na prasę par­
tyjną, ale sądził, że pochodzą one od grona
oficerów, którzy ideowo stoją przy lewicy
Wyzwolenia. Przyznaj e również, że na wy­
bory do sejmu wileńskiego przewoził do
Wilna miljon marek, nie znał jednak źró­
dła pochodzenia tych pieniędzy.

Świadek poseł Bagiński (Wyzwolenie)
kategorycznie stwierdza, że nie znał pocho­
dzenia pieniędzy, które Wojewódzki wyda­
wał na cele partyjne.

Świadkowi nie była znana również spra­
wa asygnowania przez oddział II. sztabu

jen. pieniędzy na wybory w Galicji Wschod­
niej, o czem zeznawał poseł Thugutt. Świa­
dek odczytuje część protokułu z posiedze­
nia zarządu Wyzwolenia z okresu przedwy­
borczego, w którym zanotowano decyzję,
aby proponowanych przez rząd pieniędzy
nie przyjąć. Ogólnó suma pieniędzy, wyda­
nych przez centralę Wyzwolenia na wybo­
ry w 4 okręgach Wileńszczyzny i Nowogro-
szczyzny włącznie z wydatkami na papier,
który kosztował 1 miljon marek, wynosiły
około 2 miljony marek.

Wreszcie senatorka Kamicka z Wyzwo­
lenia nie kwestjonuje faktu, że mogła od

posła Wojewódzkiego odbierać pewne su­
my, które kwitowała, lecz nie wiedziała o

ich pochodzeniu. Nie przypomina sobie fak­
tu, o którym zeznawali pos. Thugutt, Cho-
miński, a nawet Rudziński, że ten ostatni

podczas wyborów do sejmu wileńskiego
przywiózł do Wilna na wvbor.v miljon ma­
rek.
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Polska narodowa

czy narodowościowa?
Wywiad specjalny ,,Dziennika Bydgoskiego" z posłem inżynierem

Stefanem Bryłą, (Chrześcijańska Demokracja),
Warszawa, w lutym.

Dzięki różnym przesunięciom rzą­
du sprawa mniejszości narodowych
stała się w ostatnich tygodniach
specjalnie aktualna Jest to zagad­
nienie tak skomplikowane, że w.

gąszczu koncepcji łatwo iest myśl
przewodnia zagubić. Po owa nić
Arjadny udał sie Wasz koresoon
dent do posła inż. Stefana Bryły (Ch.
D.’), profesora Politechniki Lwow­
skiej.

— Polska stoi wobec konieczności
- zabiera głos poseł inż. Bryła -

rozwiązania z punktu państwowego
najważniejszego problemu: czv iest
państwem narodowem czy też naro

dowościowem? Jest to kwestia za­
sadnicza. wobec której sprawy u-

stroju samorządowego, reformy or­
dynacji wyborczej do Seimu i re­
prezentacji samorządowej — scho­
dzą do roli szczegółów. Dopóki to
czołowe zagadnienie nie zostanie
rozstrzygnięte, mówienie o szczegó­
łach iest niezupełnie właściwe, bo

zadecydowanie ich w jednym czv

drugim kierunku przed ustaleniem
ustroju samego może ie uczynić
złymi lub bezużytecznymi.

Polska posiada mnieiszości naro­
dowe dwojakiego rodzaju rozs:edlo-
ne w większych skupieniach na

pewnych terytoriach (Ukraińcy. Ro
sianie, Niemcy itd.) oraz rozsiane
po całym obszarze Rzeczypospolitej
(żydzi). Jeżeli ci drudzy daża do

możliwej wolności a nawet samo-

wolności w zakresie kulturalnym
i gospodarczym, o tyle pierwsi,
przynajmniej częściowo, pragnęliby
sie uwolnić od zwierzchnictwa
państwowego Rzeczypospolitej

Istotnie sa terytoria, na której Po­
lacy sa w znacznej mniejszości np.
Wołyń. Niemniej’ jednak nasza gra­
nica wschodnia iest wypadkowa
rozsiedlenia Polaków nietylko pod
względem liczebności, ale także zna­
czenia kulturalnego, politycznego i

gospodarczego polskiego żywiołu.
Trzeba bowiem pamiętać, że po dru­
giej stronie kordonu mieszka ogrom
na ilość Polaków, którzy częściowo
przesiedlili się do Ojczyzny, lecz
i częściowo pozostali, zajmując przy­
tem bardzo poważne stanowiska i
zajmować je nadal będą. Nadto
uwzglednijmy, że przed sowietami.
Polacy tam posiadali bardzo znacz­
ne maiatki. dziś wprawdzie utraco
ne. niemniej jednak w bilansie ogól­
nym uwzględnić to trzeba.

Na zachodzie nasza granica, ieśli
już wyłączymy moment niesprawie­
dliwości. iest wytyczona na nasza

niekorzyść. Wziąć bowiem trzeba
pod uwagę polski element etnogra­
ficzny tzw. Mazurów, którzy wpraw­
dzie uświadomienia narodowego
nie maia. czyż jednak iest lepiei
pod tym względem z Białorusinami
na Wschodzie?

Prawie wszystkie państwa obec­
nie maia znaczny procent mniej­
szości narodowych, a sa takie, w

których procent ludności rzadzacei
jest mniejszy, niż w Polsce. Jedne
z tych państw poszły na drogę po­
lityki narodowościowej. Polska znaj
duie sie w trudnei sytuacji. Z iednei
strony iest terytorialnie zbvt duża,
aby stać się państwem narodowem
stricte censo. z drugiej natomiast
strony iest terytorialnie zbyt mała.
abv być państwem narodowościo-
wem. Ten pozorny paradoks zrozu­
miemy wtedy. gdv uwzglednimv. że
na terenie Polski jest ponad 30%

obcych narodowości, które domaga­
ją się zaspokojenia swych ambicyi
politycznych i kulturalnych. I to

jest ważne, że narodowości terytor­
ialne pragnęłyby uzyskać tak dale­
ce idaca samodzielność, na iaka my
nie możemy sie zgodzić. Nadto
wchodzi i ta rzecz, że granice etno­
graficzne nie sa stałe, przesuwały
sie one u nas na Wschód i posuwać
sie nadal będą. Stad pochodzi trud­
ność w obiorze drogi, która Polska
ma iść do rozwiązania sprawy mniej
szóści narodowych.

Kierunek narodowościowy inaczej
federatywny utracił swe pozycje z

chwila podpisania traktatu ryskie­
go i przez sprawę Wileńszczyzny.
Byliśmy zbyt słabi, aby przeprowa­
dzić ten program. W konsekwen­
cji pozostaje program drugi — pań­
stwa narodowego, przeciwko które­
mu zresztą wypowiada sie rząd
obecny. Sprawa jest zbyt ważna

aby decydować na kolanie, pod
wpływem wiatru tego ozy innego
rządu. O tem powinno zadecydo­
wać całe społeczeństw-o . Dlatego
też wszystkie zagadnienia, które łą­
czą sie z ta kw^estia mogą być wła­
ściwie dopiero rozpatrzone po zade­
cydowaniu tej generalnej sprawy.
Lepiej odczekać, niż zrobić źle lub
zmienić później kierunek. Jeżeli
chodzi o sprawy bieżące, to należa­
łoby w pierwszym rzedzie wstrzy­
mać sie od wprowadzania ustroju
samorządowego na naszych kresach
do którego zresztą one jeszcze nie
dojrzały.

— A jakie jest osobiste zdanie p.
posła, czy Polska ma bvć państwem
narodowem czy też narodowościo-
wem?

— Zdanie moje iest nastepuiace:
Ponieważ jesteśmy zbyt słabi na

przeprow"adzenie programu federa­
cyjnego. który jest zarazem progra­
mem narodowościowym, poniew"aż,
jak wspomniałem powyżej, nasza

granica wschodnia iest głów"nie w"y­
padkowa. poza która pozostaje rów­
nież znaczna cześć Polaków, a na

los i znaczenie których my dziś żad­
nego wpływu mieć nie możemy,
przeto uważam za realne takie sta­
wianie sprawy - dążenie do państ­
wa narodowego, do polskiej Polski
z możliwem zaspokojeniem aspira-
cyj poszczególnych narodow"ości.

Podkreślam raz jeszcze, że najwa­
żniejsza jednakowoż iest rzeczą. abv
społeczeństwo samo zdecydowało
sie na pierwsza czy druga koncepcie
i po zadecydow"aniu szło w tym kie­
runku konsekw"entnie. Najgorsze sa

w’ahania i cofania sie z raz obranej
drogi. (W.)
gB8SBg8BHBBawmumUILJHHIIHIBIIlillBIIIIMIiIIIWIIII IIIHHIi liHBMittWMSgRM

Znaczna nadwyżka
liudżefowa za styczeń.

Warszawa, 12, 2. PAT. Tymczasowe ze­
stawienie wpływów z danin publicznych i mo­
nopoli państwowych wykazują, że osiągnięte
kwoty wpłaconych należytości, przewyższają
z wyjątkiem podatku majątkowego kwoty w

budżecie na miesiąc styczeń preliminowane.
Podatki bezpośrednie wpłynęły w wysoko­

ści 106 proc, kwot preliminowanych, w szcze­
gólności: podatek gruntowy wpłynął do kas
w wysokości 106,4 proc., podatek przemysłowy
w wysokości 108,5 proc,, podatek dochodowy
w wysokości 100.8 proc., pozostałe podatki
bezpośrednie wraz z karami i grzywnemi w

wysokości 133.4 proc., podatek majątkowy pre­
liminowany na kwotę 7,000.000 zł, przyniósł
5,864,189 zł. t, j. 83 proc.

Podatki pośrednie oraz wpływy z monopo­
lów państwowych preliminowano na styczeń
w wysokości 68,692.000 zł. Z tych źródeł

wpłynęła kwota 73,062.497 zł, a zatem 106

proc,

Dochody z ceł preliminowano na 15 milj.
żł., wynoszą zaś na styczeń 19,181.666 zł, a

zatem 127,1 proc.

Aeroplan - widmo.

W teatrze bydgoskim cieszy się wielką
popula,rnością sztuka ,,Pociąg — widmo",
którą Czytelnikom naszym bardzo poleca­
my ,bo jest to w istocie rzecz niezwykle
emocjonująca i szarpiąca za nerwy, a lu­
dziskom chciwym widowisk g!ównie dziś
o to chodzi.

Teatr jednak zakasowało życie samo,
i oto na nieboskłonie polskim pojawia się
od czasu do czasu ,,Aeroplan — widmo"
z generałem jako pilotem. Aeroplan ten
budzi szaloną pan kę głównie wśród woje­
wodów i star-ostów.

ia marginesie,
Jak diabeł rządowy

ogonem na patriotyzm dzwoni.
(Rozmyślania z powodu afery Kiernik-Składkowski).

Pokłóciło sie w Sejmie dwóch ma­
tadorów i jeden na drugiego ,,wara!11
krzyczał. Zazwyczaj warować roz­
kazuje sie nsu, co byłoby jednym
dowodem wiecej, że Sejm nasz na

psy zeszedł.
Nie ujmujmy rzeczy zbyt tragicz­

nie. Przecie nasi posłowie z woli
czy wbrew woli już sie w Sejmie i po
gębach bili, a nie zrobiła sie ieszcze
z tego dziura w polskiem niebie.
Wiec taka kontrowersje ministra z

posłem możnaby nawet skwalifiko-
wać jako wcale elegancki incydent
Na honor sobie nie nastąpili, a tyl­
ko posługiwali sie nawzajem psia,
komenda. Tyle Polska wytrzyma
jeszcze.

To jest ta lepsza strona medalu.
Ale iest i druga, bardzo brzydka, a

nawet - powiedziałbym — paskud­
na.

Poseł Kiemik zjechał rząd za to,
że gdy ten w r. 1926 wydał zaledwie
11 000 zł na wdowy i sieroty po zabi­
tych policjantach, to równocześnie
na urządzenie 3 pokoi (wrzekomo
reprezentacyinych) dla ministra spr.
wewnętrznych, wydano kilkadziesiąt
tysięcy zł. przyczem meble sprowa­
dzono z wystawy paryskiej a sz,kło
i porcelana z Pragi.

Otóż o to ostatnie należałoby kry­
tycznie zahaczyć.

Że taki pan minister chce elegan­
cko mieszkać, !to rozumiemy. Bo
chócaż w Polsce bardzo łatwo zo-

staie sie ministrem (felczer musi
składać egzamin, minister tego nie­
potrzebnie) to z drugiej strony nig­
dy sie nim długo nie iest. Gabinet
polski iest podobny do Japonii, gdzie

co parę dni jest trzęsienie ziemi. U
nas tak samo. Trzęsienie tym to in­
nym fotelem, a zawsze tak serdecz­
nie potrzesie, że minister z niego
zleci:

Otóż gdy żywot ministerialny po­
dobnym bywa do ietki tygodniówki,
to i nie dziw, że pan minister chce
sie tym okresem swego ziemskiego
bytowania nacieszyć, naużywać iak

pies w studni i każę sobie urządzać
apartamenta. których widok i kosz­
ta wyprowadzała potem tego lubi
owego Kiernika z równowagi idur

chowej.
Ale czy pan minister koniecznie

musi mieć meble aż z wystawy pa­
ryskiej. a szkło i porcelanę z Pragi?
C,zyby on swego podgrzbiecia nie
mógł równie dobrze i wygodnie po­
sadzić na stołku zrobionym przez
polskiego majstra? A gdy popija
(a taki geńerał-minister musi nawet

tego popijać) to czy nie wystarczył­
by mu sztagan ulany w polskiej
hucie i rżnięty w polskie i szlifierni?

To dziwne, że każdy nasz mini­
ster ma w gebie wyroby krajowe, a

pod tem. o czem sie nie mówi, musi
konfećżnie mieć arcydzi(eło parys­
kie alfao inne zagraniczne.

Niejeden taki pan całe życie prze­
siadywał na desce garścia morskiej
trawy wymoszczonej — a teraz
francuskie brokaty cży inne gobeli­
ny musi czuć tam. gdzie często gęsto
z gołych sprężyn porastały mu od­
ciski...

A gdy mu już miękko i ciepło w

Jej upośledzonej zazwyczaj strefie
cielesnej, wtedy woła mentorskim
głosem: narodzie, popieraj przemysł
krajowy!

Bal reprezentacyjny Sokolstwa Jutro w niedzielę
w sali Patzera.
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0 co oskarżony iest
Kurnatowski?

Warszawa. 12. 2. Śledztwo w sen­
sacyjne! sprawie b. zastępcy naczel­
nika urzędu śledczego p. L”dwike
Kurnatowskiego. zakończone bedzie
w pierwszej połowie przyszłego mie­
siąca. Sędzia śledczy, przesłuchiwał
przeszło 200 świadków,, którzy beda
badani w toku rozprawy główne!
Akta dotychczasowe obeimuia 4
wielkie tomy, po kilkaset stron każ­
dy. Dotychczasowe śledztwo nie

wykazało innych materiałów obcia-
żaiacych poza rozszerzeniem zarzu­
tów nadużycia władzy przez b. na

czelnika urzędu śledczego. P . Kur­
natowski pociągnięty bedz;e do od­
powiedzialności z § 636 ros. kodeksu
karnego, który zawiera postanowie­
nia karne, za nadużycia ,w"ładzy. po­
pełnione w chęci zysku. Dła tego
rodzaiu nadużyć grozi kara wiezie­
nia od 3-6 łat.

Kowy sksndal

w warsiBwskśe! policji
śledczej.

Fałszerz n’eiredzy iako nrowokator.

W szeregach warszaw"skiej policji
śledczej pracował niejaki Josek
Furmański, młodzieniec sprytny,
obrotny i wygadany. Bvł on infor­
matorem w snrawach fałszerzy
banknotów. Uchodził za znakomi­
tego konfidenta, unrrł bowiem na

Z!!wrhn’e naprowadzić po!icie na

ślad przestępców.
Zauważono iednak przwtern iede

fakt charakterystyczny. Aresztowa­
ni według wskazówek Furmańskie-
go nrzestency zawsze nadawali je­
dnakowy rysonis dostawcy bankno­
tów. nie um:eli iednak wymienić
nazwiska. Wszystko to doprowadzi­
ło po!icie do fataśtycznego przypu­
ść zenia że owvm dostawca, iest sam

Furmański. Rysopis zgadzał sie z

jego wygladefft tak dokładnie że

pode i rżenie stało sie wkrótce pew-
rrk’em.

W ub’egły wtorek Furnwń°ki za­
alarmował urząd śledczy nowęm
odkryciem:

— Mam! — krzyknął — ni"m ko;
b;ete która puszcza w Kielcach fał­
szywe pięciozłotówki!

Porozumiano sie z połicia kielec­
ka i kolnorterka została aresztowa­
na. Podczas badania określiła wy­
gląd dostawcy banknotów. Rvsop:s
i tym razem_ wskazywał na ..kapu­
sia11. Pokazano iei fotografie spryt­
nego oby-watela. Zaledwie rzuciła
okiem zawołała bez namysłu:

’—Tak. to ten sam! To on dał mi
pif,c’ryUH A”-k; do PUPZezerra w kUl’S

miedzy chłopami na targu.
Teraz nie mogło iuż bvć mowy o

wątpliwościach. Furm°ńskiege
aresztowano i stanie przed sadem
iako prowokator.

Testament

Ma Abrahamowicza.

,,Czas" krakowski podaje szczegóły z te­
stamentu zmarłego niedawno Dawida Abra-
hamowicza.- b ministra dla Galicji i b. pre­
zesa Koła Polskiego w Wiedniu.

Z testamentu wynika, że z majątku swe­
go obejmującego około 6.000 morgów ziemi
i lasów kamienicę we Lwowie i znaczne

kapitały zmarły utworzy! fundację, której
dochody będą przeznaczone na założenie we

Lwowie i utrzymywanie zakładu wycho­
wawczego dla synów zubożałych ziemian,
narodowości polskiej.

Dochody z kwoty 72 tysięcy zł. zmarły
przeznaczył na zasiłki dla polskiej młodzie­
ży kształcącej się, zę specjalnem uwzględ­
nieniem dzieci osób, zrujnowanych przez
rewolucję bolszewicką. Po upływie 25 lat

kapitał ten przechodzi na rzecz zamku kró,­
lewskiego na Wawelu, a dochodami z tego
kapitału będzie dysponowała Akademja U-

mieięlności w Krakowie, przeznaczając je
na zakup obrazów znakomitych malarzy
jjołskich dla waweiskiej galerji obrazów.

Galerji wawelskiej zapisał zmarły nad­
t,o kapitał około 50 tys. zł. oraz zbiory swe,
złożone z cenny ch obrazów, bronzów i mebli.

, Z polityki.

Lewica pod zimnym tuszem.

,,dąs ist Oberschłesiens Indu-

striereyier im Werktagskleid. Die
Deuischen kommandieren iiber
der Erd.e: die Aktionare, die Ge-
nerałdirektoren, die Werkleiter;
die Polen wimmeln ais Berg-
arbeit,er aller Grade unter Tag.
Wie in der Industrie, so ist auch
auf dem Lande, auf dem unab-
sehbar weiten Grossgrundbesitz
den Polen die Helotenrolle zu-

gefallen.

(Johannes Fischart (Erich
Dombrowski. redaktor po-
lityczny ,,Beri. Tagebl.") w

książce: ,,Dąs ni te und dąs
neue System" 2920 r. str.

201.)

Powyższa charakterystyka sto­
sunków na Śląsku. wvieta z książki
politycznego redaktora ..Berliner
Tageblattu". zaciekłego Niemca, po­
chodzącego z Mazur, p. Ericha Dom-

browskiego. brzmi w boiskiem tłu­
maczeniu iak nastepuie;

,.Niemcy wydaia rozkazy nad zie­
mia; akcjonariusze, dyrektorzy ge­
neralni. naczelnicy warsztatów; Po­
lacy roia sie. iako górnicy wszel
kich stopni, pod ziemia. Jak prze­
myśle. tak też na wsi. na niezmier­
nych obszarach wie,lkiej pos:adłości

rzypadła Polakom rola Helotów11.

Otóż zdawałoby sie. że pierwszym
obowiązkiem rządu polskiego po
przejęciu S!aska byłoby ukrócenie
tej haniebnej poniewierki ludu ślą­
skiego, jakiego doznawał on ze stro­
ny niem e; kich magnatów węglo­
wych i obszarników. Tymczasem
paktowanie z Niemcami na Śląsku
z niemieckimi wielmożami przeszło
wszelkie granfce możliwości. Pa

mietamy. że u nas w Poznańskiem
do 1920 r. (kwietnia) trzymano Niem­
ców na koleiach ku wielkiemu obu­
rzeniu ludu. Dopiero straik tychże
koleiarzy niemieckich urządzony 1
kwietnia 1920 r. z nakazu Berlina
celem wymuszenia przywilejów po­
litycznych, położył kres temu skan
dalowi. Na Śląsku jednak bez po­
równania mniej zrobiono dla ludu

o!skiego. Gdy w Rumunii. Litwie
Estonji. Łotwie wywłaszczono zie
mian polskich celem przydzielenia
roli chłopom, to rząd polski nie po
myślał o podobnem osiedleniu chło

pa śląskiego, na ziemi odebranej
magnatom. Został wiec nadal lud
śląski Helota. . W przemyśle, w

górnictwie nie dźwignęło sie poło
żenie robotnika polsk:ego. Pozo
steli nadal Niemcy przv komendzie
a nawet namnożono stanowisk
tych, obsadzaiac ie Niemcami za­
granicznymi. Nie dziw tedy, że

Niemcy na Śląsku urośli w pychę i
pewni, że Polska iest za słabą. abv
ich uchwycić za kark, zaczęli pro
oagande antypolska.

Nareszcie teraz rząd polski zabrał
de do wyrównania w’iekowych

krzywd ludu polskiego na Śląsku.
Usuwa sie Niemców ze stanowisk
dyrektorów, co tem wiecei iest ko
nieczne. że nietylko zabieraia oni
nosady obywatelom polskim, ale po­
nadto nie mogą bvć zostawieni n-a

tych stanowiskach ze wzg’edu na

zaborcza politykę Prus—Niemiec
wobec Polski.
Nie dziwimy sie. że na te spóźniona

. ar’zadzenia władz polskich syknął
Berlin, iak gad przvdenn’etv. Nie
mieliśmy nigdy złudzeń co do na­
strojów władz niemieckich wobec
Polski. Najbardziej znamienne iest
że cała wemal prasa niemiecka, ka­
po!’°ka. demokr”tvcTjia j reu-rbli
kańska atakuje wściekle Polskę z

powodu wydalenia Niemców dyrek­
torów. A przecież ten właśnie od­
łam nresy niemieckiej. którv ubole
wał nad rola Helota ludu polskiego
nie może bvć w biedzie co do cha
rakteru zarządzeń władz Polskich
Przecież ów odłam prasy iremiec-
kiei. głoszący opieko międzynarodo­
wa nad dzieckiem i kobiet,a, walkę
biełemu niewolnictwu. Pan-Europe
i pacyf’zm, nie może odmówić za­
rządzeniom laolskim słusznych pod­
staw w prawie nietylko pis°nem
k+óre może bvć przęś+°’"’-’le. ale
także w poczuciu prawnem iedno-
stek o niesłychanie wrażliwem su­
mieniu.

Widzimy, że w tym iak w wielu
’nnych wypadkach prasa niemiec­
ka zboczyła z drogi prawa i obo­
wiązku.

Wzywamy rząd polsk5. aby przy­
gwoździł przed opinia zagraniczna
nieszczerość i kłamliwość prasy nie­
mieckie! oraz wykrętne komunikaty
oficialne czy półoficialne Ber! ina.
Musirny wreszcie wyjść z roli kop­
ciuszka. który stale tlomaczy sie

przed skargami nieproszonego men­
tora. Ogłasza sie raz poraź w pra­
sie. że taka a taka cześć Pompei u-

wolnicno od lawy Wezuwiusza
Niech wiec i rząd Polski stale infor
mnie ze gran’°e w sposób podobnv

Usuwaiac skutki n;°sprawiedli
wych rządów pruskich, które na

Śląsku zasiedziała ludność polska
trzymały na poziomie Helotów. rząd
polski obsadził Polakami stanowis
ka dyrektorów. zagran;cznvm Niem
com polecaiac wrócić do Faterlandu
Rząd polski spodziewa sie.,że w ko.
łach pacyfistów uwolnienie polskie
go robotnika od cudzoziemskich dy
rektorów powita sie z zadowoleniem
Rząd ,polski daje zapewnieni. żc
nie ustanie w nracv nad wyrówna
n;em krzywdy ludu śląskiego, tak
aby nawet p, Fischart-Dombrowsk’
w naibbższei przyszłości nie po­
trzebował ubolewać nad ro’a HeP
tów ludu śląskiego. A.P.B.

Filmy propagandowe.
(Wyższym władzom szkolnym pod

rozwagę.)

Szkoły nasze prowadzą od czasu do cza­
su młodzież swoją do kina na tak zwane

filmy propagandowe. Są to filmy przeważ­
nie z zakresu naszego gospodarstwa krajo­
wego, mające zainteresować młode pokole­
nie i zobrazować mu w wyświetlanych, moż­
liwie największych i najlepszych okazach

fabrycznych dzisiejsze ekonomiczne, głów­
nie przemysłowo-handlowe położenie i bo­
gactwo odrodzonej Polski.

Należy w zasadzie uznać i z całego serca

przyklasnąć takiemu gremjalnemu, poglą­
dowemu zapoznawaniu młodzieży szkolnej
z bogactwem materjalnem kraju, oczywiście
pod dwoma poniższemi, dla celowości takiej
propagandy ważnemi warunkami. Po pierw­
sze filmy propagandowe muszą być pierw­
szorzędnej jakości i wartości, powtóre szko­
ły muszą się liczyć, poważnie z poziomem
umysłowym prowa.dzonej na filmy propa­
gandowe, szkolnej młodzieży.

Na pochwałę dyrekcyj i nauczycielstwa
szkół naszych stwierdzić tu należy, że wa­
runek drugi szkolnej propagandy filmowej
jest naogół rozumnie przestrzegany, gorzej
natomiast przedstawia się sprawa pierw­
szorzędnej jakości i wartości ’ wyświetla­
nych dla młodzieży filmów propagando­
wych. W tej sprawie pozwalamy sobie pod
adresem wyższych władz szkolnych poczy­
nić następujące zastrzeżenia.

Na podstawie Obserwacji ostatniego fil­
mu propagandowego (przemysł górnośląski)
śmiemy z całą stanowczością twierdzić, że

uprawianie propagandy przemysłu górno,
śląskiego wśród młodzieży naszej za pomo­
cą tak nieodpowiednio i wręcz niepomysło-
wo ułożonego filmu — chybia zupełnie celu.

Szkoda drogiego czasu szkolnego na

przyglądanie się tak już podniszczonemu,
zużytemu, na dobitkę nieodpowiednio ułożo­
nemu filmowi.

Pełno w nim zupełnie zbytecznych, wpro­
wadzonych tam obrazów a brak dokła.dnego
przedstawienia wielostronnego naszego, gór­
nośląskiego bogactwa. Nadomiar zła, film

ten, poprzedzony,, ,wcale niezłym krótkim,
wykładem na temat znaczenia dla ,Polski
przemysłu górnośląskiego, grzeszył brakiem

dalszych koniecznych objaśnień i tem sa­
mem był dla młodzieży szkolnej w wielu

ważnych punktach niezrozumiały.
Zalecałoby się ba,rdzo na przyszłość, a-

żeby wyższe władze nasze szkolne podobne
propagandowe przedstawienia filmowe le­
piej organizowały i ażeby, zanim zobowiążą
do gremjalnego prowadzenia na nie mło­
dzieży naszej polskie szkoły nasze, zapew­
niły im konieczną, wytrawną interpretację
filmu. W przeciwnym razie filmy propa­
gandowe wśród młodzieży nie osiągną celu

zamierzonego i będą tylko niepotrzebna,
stratą drogiego czasu szkolnego.

Młodzież należy wprowadzać od samego
zarania jej życia w obręb gospodarczych
zagadnień własnego, ojczystego kraju, ale,
aby w tym względzie osiągnąć cel zamierzo­
ny, czynić to trzeba zapomocą obmyślanej,
racjonalnej, w każdym szczególe celowej
propagandy. X- X.

Skandarcźiis
zachwanle się księdza

renegata.
Ks. Reg’nka z Rybnika ogłasza w

prasie katowickiej list otwarty, w

którym piętnuję skandaliczne za­
chowanie ,sie polakożerczego probo­
szcza. ks. Poziemby.

Rzecz się miała tak:
Ks. Reginka_ wyjechał ńa niemiec­

ka stronę G. Śląską do swei rodzin­
nej wsi Wielkiego Dcb”zrnin ebv

tam odprawić msze żałobna za

swych zmarłych rodz’ców.
Miejscowy proboszcz, znany ze

swych polakożerczych zapędów ks.
I’oziemba odmówił iednak w sposób
brutalny ks. Reginee prawa odpra­
wienia mszy św. i żadał okazania
mu pozw"olenia biskupa wrocław­
skiego.

To przykre zaiścje wvwo!”ło wiel­
kie poruszenie wśród katolików Gór­
nego Ś’aska.

Ks. Reginka ogłasza również iż
znane sa fakta że ks Poziemba ża­
dał od księży polskich którzy w ie­
go parafii ch :?li odpr wić msze św.
przywiezienia swojej Hostji i swo­
jego wina.
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,,Ksiąilz" Zawadzki
przeciw

DzlBnnihotwI Bydgoshlemu.
Mamy osobliwe szczęście: raz ujada na

nas skrajna prawica, drugi raz skrajna le­
wica. Prawica twierdzi, że przeszliśmy do
obozu Piłsudskiego, a lewica, że Piłsudskie­
go zwalczamy. Wynikałoby z tego, że idzie­
my drogą środkowa, i nie damy się przy­
ciągnąć ani na jedną ani na drtigą stronę.
Służymy nie osobom, a tylko Polsce i ludo­
wi polskiemu według sił naszych i obywa­
telskiego sumienia.

Po atakach pism prawicowych uderzył
na nas proboszcz kościoła narodowego w

Bydgoszczy ,,ksiądz" Zawadzki, wypuszczo­
ny niedawno za kaucją z więzienia śledcze­
go. Uczynił to w publicznej spowiedzi, któ­
rą odbył przed swymi wiernymi we wtorek
8 bm. Sala kościelna była nabita słucha­
czami, a ,,spowiedź" trwała całe’2 godziny.
Twierdził w niej, że nie jest winien zarzu­
conych mu przestępstw, ale jednak chce po­
kutować (jeżeli nie winien, to za co?). Uja­
dał potem na gadzinową(!) prasę, która go
rzekomo oczernia. Ta sama prasa, która
dla ludu polskiego nic nie zrobiła! Szcze­
gólnie ostro atakował ,,Dziennik Bydgoski".

Ujadanie to przebaczamy Zawadzkiemu,
bo wiemy, że jest w opałach i dawno już
zapowiadał wyjazd do Ameryki - na urlop.
Musimy mu jednak powiedzieć, że rozminął
się z prawdą, gdy twierdził, że ,,Dziennik"
ujadał podczas wypadków majowych i póź­
niej na Piłsudskiego. Stwierdziliśmy tylko,
że zamach majowy był czynem, nad któ­
rym głęboko ubolewaliśmy, bo przyczynił
się do rozlewu krwi bratniej. Nie zawaha­
liśmy się też wskazać na przyczyny tego
zamachu, ałe rżąd sam ocenialiśmy, oce­
niamy i oceniać będziemy według jego
czynów.

A cośmy zrobili dla ludu polskiego? Za­
wadzki tego nie wie, bo siedział w Ame­
ryce, gdyśmy z ludem polskim i dla tego
ludu pod Prusakiem pracowali. Jako i dziś
nie wahamy się nigdy wziąść w obronę in­
teresy mas pracujących, skoro widzimy, że

są kńzywdzorie. Nie czynimy tego jednak
w sposób demagogiczny, bo wiemy, że to

tylko jątrzy, a korzyści nie daje. Niech
nam rozmaici uwodziciele wierzącego ludu

naszego złożą dowody na to, ile i jakie ko­
rzyści przyniosła ich działalność ludowi.
My ich nie widzimy.

Jedyna korzyść, jaką przynieśli naszemu

ludowi — to nowinki religijne czyli sekciar­
stwo, szerzone przez księży, dla których w

Kościele katolickim nie było już miejsca.
Wątpliwa to korzyść i niejeden wyznawca
ich kościoła możeby czemprędzej ich opu­

ścil, gdyby wiedział, skąd płyną dolary na

agitację sekciarską.
Co do tego, czy Zawadzki winien łub nie,

to wykaże rozprawa sądowa.
4r drilr

Nasi ,,lewicowcy". W ubiegłą niedzielę
odbyło się zebranie niezależnych socjalistów
u Kaubego. Obecnych było aż - 9 osób.
Referował radny Zacharjasiewicz. Najo­
strzej uderzał na PPS. (Polską Partję Socja­
listyczną), o której twierdził, że jest partją
faszystowską(?). W dyskusji mówcy stwier­
dzali, że duch rewolucyjny ogarnie masy
(widocznie wszystkich dziewięciu obecnych).
Zresztą dyskusja była podobna do grochu
z kapustą.

W- Tfc
-tr

W dniu 6 bm. odbyło się w hotelu Fran­
cuskim zebran!o Stronnictwa Chłopskiego.
Obecnych — 18 osób. Wybrano nowy za-

rzą,d miejscowy, w skład którego weszli:

prezes - F . Kwiatkowski, sekretarz
_

Muel-

ler, skarbnik - Stróżyński. Pozatem zebra,
nie wypełniła kłótnia między byłym preze­
sem Czerwińskim a znanym sekretarzem

Ślipkiem czy Slepką. Ostatni skarżył się,
że w Przyłękach ksiądz tamtejszy, tak zwal­
czał na kazaniu Stronnictwo Chłopskie, że

aż ,,ambona trzeszczała" (dosłownie!). Po­
zatem Ślipko chwalił się, że był na kursie
w Warszawie i że w marcu odbędzie się
zjazd Stronnictwa Chłopskiego. Czerwiński
uderzał na nasze Kółko Rolnicze i zalecał
tworzenie takich kółek dla bezrobotnych i

małorolnych.

Podajemy informacje te dla informacji
naszych Czytelników, aby poznali tych
,uszczęśliwiaczy" ludności naszej. Jesteśmy

przekonani, że wawrzynów tu nie zdobędą,
choćby jeszcze długo - bruk bydgoski orali.

Zw!ązeh Powst i Wojakóty na fmnle D. 0. K. VIII.

w obronfe szci kobiet pomorskich.
Zarząd Związku P. i W, na terenie

D. O . K . VIH . powziął na posiedzeniu wczo-

rajszem następującą uchwałę;
Zarząd Związku Towarzystwa Powstań­

ców i Wojaków na terenie D. O . K. VIII.,
zebrany w dniu 11. 2. 17., uważa sobie za

obowiązek zaprotestować jaknajenergicz-
niej’przeciw zohydzaniu kobiet pomorskich,
czego dopuścił się wa.rszawski ,,Kurjer Czer­
wony" z 3 lutego br., a o czem pisały ga­
zety pomorskie i wielkopolskie. Przyłą­

czarny się w całej pełni do protestu wymie­
nionych pism i prosimy uczciwe pisma pol­
skie w innych dzielnicach, aby nie dawały
posłuchu nikczemnym oszczercom, którzy
zelganemi oszczerstwami kopią przepaść
między ludnością naszej dzielnicy a resztą
Polski.

Ponieważ przystępujemy do organizowa­
nia oddziałów pomocniczych kobiet, przeto
tem więcej uważamy sobie za obowiązek
w’ziąść w obronę cześć kobiety pomorskiej.

Zarząd Związku Tow. Powst. i Wojaków
na terenie D, O. Ii. VIII.

Porządek otatf nz czwarty walny zjazd delegatów
Ehrześe. Zjedn. Zawód, okręgu nadnofeeklego

dnia 13 lutego 1927 r, w Bydgoszczy.
1. O godz. 9-tej msza św. w kościele -

Farnym na intencję tegoż zjazdu.
2. O godz. 10-tej i pół otwarcie Zjazdu

w Ognisku przez przewodniczącego.
Wybór komisji Zjazdu. Wybór ko-misji

matki.

3. O godz. li-tej sprawozdanie zarządu
okręgowego: a) preześa, b) sekretarza,
c) skarbnika, d) komisji rewizyjnej; dysku­
sja nad sprawozdaniami.

4. Wybór now-ego zarządu, wolne wnio­
ski i uchwały organizacyjne.

Po przerwie:
5. O godz. 2-gief i pół referat naczelnego

. redaktora ,,Dziennika Bydgoskiego" p. Ja­
na Teski.

6. Di"ugi referat posła Bigońskiego na

temat: ,,Położenie gospodarcze Państwa
a ruch zawodowy robotników".

7. Dyskusja j uchwały.
Uwaga: W pierwszej części udział brać

mogą tylko delegaci i zarządy filji, w dru­
giej ,cz^,ści delegaci i członkowie Chrze
ścjjańskiego Zjednoczenia Zawodow’ego.

Piotrowski, sekretarz. Kałdowski, prezes.

Gordon, skarbnik.

Kto stale codziennie używa Odo!,
ten według obecnego stanu wiedzy
możliwie najlepiej pielęgnuje usta

i zęby. (sus

L, 0. P. P. wyjaśnia.
Bydgoszcz, dn. 9 lutego 1927 ę.

Wielmożny Pan

Jan Teska

Naczelny Redaktor ,,Dziennika Bydgoskiego"
w miejscu.

W odpowiedzi na zarzuty pod adresem
Komitetu Miejskiego L,. O . P. P. podniesio­
ne w artykule p. t . ,,O uczciwość w życiu
publicznem11 z dnia 30 stycznia 1927 oraz

, Z działalności L,. O. P. P." z dnia 2 lutego
1927 wyjaśniamy:

1) do Sekretarjatu Komitetu Miejskiego
L. O. P . P. jest przywiązana obecnie pen­
sja 100 zl., a nie jak. podano, 250 zł.

2) Zarząd na posiedzeniu z dnia 13-go
lutego 1925 r. uchwalił: ,,ponieważ nawal
zajęć coraz więcej wzrasta, okazuje się go­
rąca potrzeba angażowania płatnej siły.
Jako pensję proponuje Zarząd 200 zł. mie­
sięcznie. Uch’wala się rozpisać konkurs na

płatnego sekretarza. Na podstawie tej u-

chwały rozpisano konkurs na płatnego se­
kretarza Komitetu Miejskiego L. O . P . p .

w obu miejscowych pismach polskich.
3) Na posiedzeniu Zarządu z dnia 26 lu­

tego 1925 r. w Obecności ś, p dr. Potockiego,
prof. Kozaneckiego p, A. Czarneckiego, p.
radcy Sentkowskiego, p. I . Kurdelskiego o-

raz kpt. Kollera, wybrano z 75 wniosków,
kt,óre wpłynęły, jako najodpowiedniejszego
kandydata p, Ferdynanda Śliwińskiego i

zaangażowano go na następujących warun­
kach: ,,jeden miesiąc pracy próbnej z pen­
sją 200 zł,, a od kwietnia 1925 począwszy
dodatkowo 5% od wpływów ze składek11.

Na posiedeniu Zarządu z dnia 13 kwiet­
nia 1926, zrezygnował p. Śliwiński dobro­
wolnie z 5% od składek, ograniczając się

Feljeton tygodniowy.
(Karnawałowym stylem. — Jedna z par. _
Jnż tańczą. — Cel zabawy. — Szepty Erosa.
— Temperatura wstępna. — Znak chemiczny
nastroju balowego. — Mowa tańca na temat:

,,Pogadaj pan z tatką!". — W przyległym
bufecie. — Niejedna kolejka. — Serce oca­
lało, ale plan matrymonialny wywietrzał.)

Gdzie bieżysz, myśli zawrotna?
Uciekasz jak dzikus ,jak przepió­
reczka z prosa, na tęczowo roześmia­
na sale o mocno-iazzbandowym za­
pachu, kwitnącą podnieconym flir­
tem charlestona.

I słusznie. Przed tobą karnawa­
łowe tafle bruku, po którym ślizga
sie niewinnie ryczące auto marki
. ,Amoroso11. Wiec niepokalany zwy­
kłym błotem lakier wsuwa sie do u-

mizgowni z arog’ancka mina złodzie­
ja z Bagdadu, aby frak angielskie!
mody zespolił sie foxtrotycznie z

crepedechina. odsłaniaiaca dół wła­
ścicielki nieco wyżei kolanek, a górę
w mjare osobistei wolności dekoltu,
który na plecach ma także swoje
prawa aż pa koniec przyzwoitości.

Dryblasowany właściciel fraka, w

niczem nie gorszy od właściciela ka­
mienicy (tak przynajmniej wyg!ada
na posadzce balowei) uimuie ukryta
pcd tiulem tzw. kibić dziewczęcia o

wzroście nóg wysokiej osoby; tworzą
razem parę Pat-patachońska. Ona
patrzy w iego twarz, iak w słońce,
albowiem i w słońce patrzac. musi
sie spoglądać w górę; on łysina
przypomina księżyc, przeto w sal’
robi sie jasno i nastrojowo.

Na ustach zakwita faldzśsta taśma
uśmiechu, skąpanego wzaiemnie w

źrenicach obojga. Nogi robią swoie
w takt muzyki, rece obeimuia cudze
ciała przyciskowo. serce zachowuje
zwykła rytmikę we flegmatycznej
temperaturze ponad iedno zero, al­
bowiem to nie iest ieszcze miłość,
cy,gańskie dziecię Efrodyty z mor­
skiej pianki.

— Jak pięknie, lekko tańczysz pan!
— rzekłszy dość wyraźnie nakarmi-
nowane wardzieta, aby coś powie­
dzieć banalnie z odcieniem Mickie­
wiczowskich ,,Dziadów". I posły­
szała oddźwieczne z pod sztywnego
gorsetu płynące słowo, które z na-

leżytem odczuciem mogą wygłosić
tylko usta nici meskiei. Posłyszała
zatem wdzięczne:

-O pani!
Nie silił sie na wiecei lotnych

słów, gdyż i tak zmiażdżyłaby je
gromka atmosfera orkiestralna o

napięciu 20 wolt, tudzież szelestno-
posuwista mgła głosów, rodzących
sie pomiędzy posadzka a podeszwa
pracującego w pocie stopy lakierka.

I pocóż zresztą wiele mówić, skoro
w takiej chwili każdy krok na­
brzmiewa mowa miłości, dla którei
ordynarny, czerwony iak socjalista,
iezyk nie posiada odpowiedniej sub­
telności?

Inaczej także mówi sie płciowo w

erotycznym gaju, nasiakłym trelami
ptasząt i żywicznem tchnieniem,
inaczej w sali przepoioneŁ ozonem,
w którego skład wchodzi clwuperfu-
mian elidy (Pf.E.) .

Rytmiczna mowa taneczna iest

aż nadto wyraźna: Luźny uścisk
mniej lub wiecei spoconej dłoni
oznacza w słowniku tustepskim:
,.pan (pani) mi sie podoba!11

Wybałuszenie oczu, przy równo-
czesnem zadarciu głowy ma tłóma-
czyć zachwyt na temat: ..o aniele-11

Obleśne obrzucenie wzrokiem
panny od stóp do głów wyraża za­
pytanie w najbardziej dyskretnej
formie:

— A ile w posagu?
Dziewico! Wyczuj nozdżami twei

duszy skromnej ów moment matry­
monialnego zapachu z wyrazistem
zabarwieniem poważnych zamia!­
rów i powiedz sobie, ale tylko sobie,
że on chce sie wżenić w twój maia-
tek. I reszte zdaj na tatke-safandu-
łe. iakotcż na zawsze czuina, argu­
sowa mateczkę. ahv iei zrobić przed­
smak berła nad zieciern.

A jemu, który tymczasem zdołał
cie pięć razy przytulić, nie narażaiac
sie na plotki — iemu powiedz:

— Tatko w bufecie...
Je-śli nie zwykły balamuto grande-

scalo. jeśli też nie becwał pospolite­
go gatunku — słowem - jeśli chłop
obrotny, tedy pójdzie prosto nosa i
pie zatrzyma sie aż tam. gdzie na

trawniku bufetowym kwitną szklan
ki złotopiwne i stokrótki kieliszków
obok ofiar całopalnych, zwanych
też przekąskami.

Tam nie ujrzy on kuszących lech-
tHwych fałdów jedwabiu, ieno z

twoim, o dziewico nienaganna, obra­
zem w metnei duszy zbliży sie do
grona ludzi poważnie myślących,
mniej iednak poważnie piiacych.

Ci zaimuia sie skrzętnie historia
dnia, czyli polityka wszechświatowa,
tudzież plotkami obywatelskiemu
Obok -Stresemanna stawiała we fi­
lozofowaniu politycznem Czanczoli-
na i Karachana. a zawsze z punktu
widzenia Piłsudskiego (=polskiego).
Słychać, że mówią o konflikcie an-

glo-chińskim, wiec piiac w stronę
generała Wu-pei-fu. wypowiedzą te
dziś endecka maksymę:

— Głowa Muracha nie przebijesz!
Śmiech na sali — inaczej doskona­

ły. aktualny wic, po którym godzi
sie golnąć czystej.

— Kolejka! Lu!
Nie iest to zaiste pierwsza kolejka,
przeto ćhomicznie określona atmo­
sfera balowoi-bufetowa wyraża sie
w dwudymianie monopolu i spiry-
tualnem ubezwladnleniu nóg przy
równoczesnem spotęgowaniu humo­
ru antyprohibicyjnego.

Wykwitem tej atmosfery iest ca­
łowanie sie z dubeltówki, kilka
lirycznych piosenek, grubszych do­
wcipów i dwa lub trzy trupy, które

przed śmiercią nazywały sie szklan­
ki. kieliszki, talerze...

Zresztą wszystko w porządku; na­
wet serce tego, co tu do bufetu przy­
szedł z łatka dziewicy pomówić w

sprawne matrymonialne i. albowiem
i konkurent, wlazłszy miedzy wrony
stracił nie tyle glowe. co trzeźwość,
a nazajut-rz wraz z alkoholem wy­
wietrzał mu take plan matrymonial­
ny,

Bydgoszcz, dnia 12 lutego 1927 r,

Kr. StasiokL
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Gtfcie mina ftrajome ,,Granft"
do 100 zł honorarjum miesięcznego". Ho­
norarium to przyjęło ogólne zgromadzenie
w preliminarzu na rok 1926/27 i na tej pod­
stawie wypłacono stałemu sekretarzowi od
1 kwietnia do 31 grudnia t. j. za 9 miesięcy
900 złotych (dziewięćset złotych), co stwier­
dziła komisja rewizyjna i co wydrukowano
w sprawozdaniu za rok 1926.

4) Co do zarzutu, że ,pieniądze ze skła­
dek dziatwy szkolnej i biedaków idą w po­
wietrze" - na wy’datki administracyjne -

spieszymy zaznaczyć, że wydatki admini­
stracyjne Komitetu Miejskiego L. O. P, P-
w Bydgoszczy, są całkowicie pokrywane z

dochodów od odsetek bankowy’ch oraz z

przedsiębiorstw i że one nie przekraczają
powszechnie przyjętej dla wydatków admi­
nistracyjnych normy — w wysokości 10 %
ogólnego przychodu.

5) O wynikach pracy Zarządu oraz Se­
kretariatu, który jest organem wykonaw­
czym uchwał Zarządu, świadczą drukowa­
ne rok rocznie sprawozdania.

Sprawozdania te są drukowane przez
uczniów Państwowej Szkoły Przemysłowej,
a L. O. P. P. zwraca Szkole Przemysłowej
tylko koszt druku, pokrywając go z ra­
chunku propagandy na którą w prelimi­
narzu był przewidziany kredyt

Zarząd Komitetu L, O. P . P, iest prze­
konany, Aa Szanowny Pan Redaktor przyj-
mie te wyjaśnienia do wiadomości i umie­
ści je w poczytnem Swem piśmie i nie
zechce szkodzić Komitetowi. Miejskiemu
L. O. P- P . w Bydgo-szczy którego praca
spotkała się z ogólnem uznaniem na wał
nem zgromadzeniu, a znajduje uznanie za­
równo u naczelnych władz Ligi jakoteż u

czynników m arodajnych, jak Ministerstwo
Oświaty i Ministerstwo Spraw Wojsko­
wych.

Za Zarząd:
Janicki, prezes. Stabrowski, sekretarz.

KRONIKA
Bydgoszcz, sobota dnia 12. lutego 1927.

KALENDARZYK.

Dziś w sobotę Modesta męcz.
Jutro w niedzielę Grzegorza,
W poniedziałek Walentego.
Wschód słońca o godzinie 7. 26.
Zachód słońca o godzinie 5. 4.

DYŻUR NOCNY W APTEKACH.

Od poniedziałku 7. bm. do poniedziałku
14. bm. dyżurują następujące apteki:

1) Apteka pod Koroną ul. Dworcowa,
2) Apteka pod Niedźwiedziem, ul. Nie­

dźwiedzia.

Wypożyczalnia książek Lektora, ulica
Gdańska 141, otwarta codz’ennie od godz.
S rano do 6 wieczór. Telefon 1739.

Muzeum Miejskie przy Starym Rynku
otwarte codziennie od godz. 9 — 3 w sobo­
tę do 2; w niedzielę od 11 - 1. Obecnie w

Muzeum wystawa okrężna Wielkopolskiego
Związku artystów plastyków.

TEATR MIEJSKI.

Dziś w sobotę i jutro w niedzielę w dal­
szym ciągu Teatr bawić będzie wesołą ope­
retką J. Krzewińskiego ,,Major ułanów",
graną przez cały wyborny zespół w zawro-

tnem tempie. Okrasą przedstawienia jest e-

fektowny balet układu J. Fabiana. Całość
świetnie wyreżyserował M. Zoner. Zasłużo­
ne oklaski przy otwartej kurtynie zbierają
pp. Wilkoszewska, Żabczyńska, Chrzanow­
ska, Andrzejewski ,Klimaszewski, Rem:n,
Strzelecki Zoner, oraz Popielewska i Fa­
bian w balecie. Dyryguje kapelmistrz Ta­
deusz Dawidowicz.

,,Pociąg - Widmo" po cenach zniżonych
W nadchodzącą niedzielę o godz. 4 popoł.
liany będzie fascynujący scenarjusz kine­
matograficzny A. Ringleya ,,Pociąg-Widmo"
w doskonałej reżyserji M. Lenka i wykona­
niu pp. Ańlrzejewskiej, Sarneckiej, Żab­
czyńskiej, Dominiaka Dębowicza, Lenka,
Strzeleckiego, Stępowskiego i Wrońskiego.

,,Tajemnica powodzenia". Znakomita ko­
medja Mongommeryego wchodzi na reper­
tuar w czwartek, dnia 17. bm. Grana z nie.
słabnącem powodzeniem we wszystkich sto­
licach świata, komedja ta wzbudza wybu­
chy śmiechu przedewszystkiem arcycieka-
wą fabułą i nieprawdopodobną wprost ilo­
ścią komicznych sytuacji. Obsadę stanowią
najwybitniejsi artyści naszego z,espołu. O-
pracowania scenicznego dokonał główny re­
żyser A. Kwiatkowski, Dekoracje skompono­
wał St. Węgrzyn.

Przyłączenie -Bydgoszczy
do Pomorza - złożono ad acta.

Warszawa. 12. 2 . (Tel. wł.) Zabiegi
około zmian dotychczasowych s:ra­
nie Pomorza i Poznańskiego m. inn.
w sprawie przyłączenia powiatu
bydgoskiego i m. Bydgoszczy do Po­
morza nie mogą bvć załatwione w

drodze dekretu Prezydenta Rzplitei.

Sprawa ta załatwiona być może

tylko na drodze ustawodawczej.
Ze sfer kompetentnych dowiadu­

jemy sie, że czynniki rządowe nie
przygotowały żadnych wniosków i
że zagadnienie to nie prędko bedzie
brane pod rozwagę.

Wielka zaba)wa Karnawałowa

na Ociemniałych Wojaków.
Dnia 19. bm. w Resursie Kupieckiej od-

będze się wielka zabawa karnawałowa na

rzecz ociemniałych wojaków miasta Byd­
goszczy. Panie z komitetu pomocy dla ocie­
mniałego żołnierza podjęły wszelkie stara­
nia, ażeby zabawa ta wypadła jaknajwspa-
nialej. Sale Resursy Kupieckiej będą bar­
dzo efektownie udekorowane na godne przy­
jęcie gości. Panie z komitetu przygotowują
Własny bufet. Na wieczór ten zaangażo­
wano dwa najlepsze zespoły muzjczne. A
więc wszyscy pospieszymy na wielką za­
bawę karnawałową do Resursy Kupieckiej

pod hasłem: pomagajmy ociemnia,łym
naśzym bohaterom — Wojakom.

Eksportacja zwłok

śp. sierż. Jabłońskiego.
Zwłoki t,ragicz,nie zmarłego ucznia pi­

lota starszego sierżanta śp, Adama Jabłjń-
skiego zostały wczoraj odprowadzone na

miejsce wiecznego spoczynku. Kondukt ża­
łobny prowadził ks. major Wiszniewski.
Za trumną postępowała zbolała żona, i tro­
je nieletnich dzieci sierot, dalej szkoła pi­
lotów z majorem Praussem na czele, ko­
mendant placu ppłk Karkosiek, delegacje
pułków lotniczych i t!umy publiczności.
Na świeżo usypaną mogiłę złożono moc

wieńców, jako w’idomy znak tej wielkiej
syittpatji, ja.ką się cieszył śp. z,marły, tak
w’śród kolegów, jak i przełożonych.

Ubył nam znów jeden z dzielnych lotni­
ków, który nie zważając na trudy i niebez­
pieczeństwa, chciał być obrońcą. Matki-Oj-
czyzny. Zginął t,ragicz,ną śmi,ercią lotni­
czą, lecz pamięć o nim nie zgaśnie.

- Ada Sari w Bydgoszczy. Zapowiedź
jedynego koncertu Ady Sari najsławniejszej
dziś bezsprz,ecznie śpiewaczki koloraturo-,
w’ej, który odbędzie się w środę, dnia 16.
bm. w Teatrze Miejskim zelektryzowała całą
muzyczną Bydgoszczy. Koncert Ady Sari za­
powiada się jako największa sensacja se­
zonu, jako jeden z tych niezwykłych kon­
certów, które na długo pozostają w pamięci
publiczności. Znakomit,a artystka wykona
wspaniały program, złożony z szeregu naj­
piękniejszych arji operowych i pieśni, mię­
dzy innemi zaś sensacją będzie arja z gło­
śnej opery pośmiertnej Pucciniego pt: ,,Tu-
randot", któ,ra wykonaną będzie po raz pier­
wszy w Polsce Akompaniuje prof Łukasze­
wicz. Ze względu na olbrzymie zaintereso­
wanie należy pospieszyć się z zakupem
biletów’, które po cenach bardzo przystę­
pnych są donabycia w kasie teatru.

- Nabożeństwo dla głuchoniemych. Na­
boże"ństwo z kazanem dla głuchoniemych
odprawi się w niedzielę, dnia 13. bm. o g-
10. w kaplicy zakładu św. Florjana. Okazja
do spowiedzi przed nabożeństwem. Uprasza
się o udz’ał wszystkich głuchoniemych ka­
tolików miasta i okolicy.

- Poprzyjcie Powstańców 1 Wojaków!
Sympatykom tej pożytecznej organizacji, bę­
dącej naszą ,,rezerwą narodową" na kre­
sach zachodnich przypominamy, że nada­
rza się sposobność zasilenia szczupłych fun­
duszów poszczególnych towarzystw przez
w’zięcie udziału w ich zabawach. Dziś w

sobotę urządzają zabawę w sali Ogniska przy
ul. Jagiellońskiej 71, - Powstańcy z Okola-
Wilczaka, jutro zaś (w niedz:ełę) Jachcice.

- Z ,,Rodziny Wojskowej". ,Rodzina
. Wojskowa" komunikuje, że członkinie.

chcące wziąć udział w teatrze amatorskim,
1 zechcą się zgłosić w sekretariacie Stowa-
. rzyszenia (Grodztwo 33) w sobotę, dnia 12
. bm. punktualnie o godz. 15.30 celem wy-
, boru sztuki.

_ Dokąd mamy pójść dziś wieczorem?
. A gdzieżby jak nie do pięknie udekoro-
- wa.nej sali Strzelnicy, bo tam znany ze swej
- gościnności Związek Podoficerów Rezerwy
- urządza wielki bal maskowy. Będzie tam
- niespodzianek moc, dwie orkiestry z jazz-
- bandem, przyjazd jegomości księcia karna-
- wału z całą jego świtą i bardzo dużo in-
\ nych niespodzianek. A że to już blisko
- połowy miesiąca, więc i o tem komitet po-
- myślał n,ie biorąc nic więcej, jak tylko dwa
- złote w’stępu. A zatem bawić się będzie

można tanio aż do samego rana.

i — Sympatykom ,,PoIonji" przypomina-
I my o mającej się odbyć zabawie w niedzie­

lę, dn:a 13 bm. w Resursie Kupieckiej przy
ul. Jagiellońskiej 25. Niespodzianki różne.

— Bibljoteka ,,Cercie Sekwana" przy ui.
Kras,ińskiego 14 (wysoki parter) otwarta

trzy razy w t,ygodniu a mianowicie we

wtorki i czwartki od godz. 5—6 po poł. i w

niedzielę i święta od godz. 12—1 . Wypo­
życzalnia najtańsza tego rodzaju w Byd­
goszczy, zaopatrzona jest bogato w najnow­
sze dzieła be!letrystyczne, romanse, francu­
skie jak również dzieła naukowe. Oprócz
tego tamże wielki wybór pism jak: tygod­
niki ilustrowane i pisma perjodyczne.

— Ciemne indywidua niszczą drzewo­
stan nad naszemi pięknemi ,,śluzami". Prze­
chodzący tam codziennie kilka razy zauwa­
ży, że oprócz Inspekcji Dróg Wodnych któ­
ra z konieczności ścina postarzałe drzewa,
są jeszcze ciemne elementy, znoszące mło­
de, lub dość okazałe drzewka z powierz­
chni, bielące się zaś pn’e, zasypują ziemią.
Dzieje się to w nocy. Warto takiego ptaszka
przyłapać!

- Popisy Toma Jacka wobec przedsta­
wicieli policji śledczej. W dniu wczoraj­
szym w sali konferencyjnej Komendy Poli­
cji Państwowej na m Bydgoszcz Tom Jack
tak zwany , król lodowców", który rozpo­
czął swoje występy w cyrku ,Medrano",
demonstrował wobec licznie zebranych u-

rzędników policji śledczej nieodpowiednie
kucie zbrodniarzy w kajdany, z których mo­
gą się oni łatwo wyswobodzić. Demonstra­
cje te śledzone były z wielkiem zaintere­
sowaniem. Popisy swoje uzupełnia! Tom
Jack objaśnieniami, dotyczącemi zasad o-

bezwładn an=a osób uzbrojonych i szaleńców
przy pomocy,bardzo pomysłowych .,tricków".
Oto w pew’nym momencie zręcz,nym ruchem

pot,rafią on unieszkodliw’ić najniebezpiecz­
niejszego osobnika, stawiającego opór. Wszy­
stkie popisy odznaczały się ogromną zrę­
cznością i błyskawicznością ruchów, zwła­
szcza wyzwalonie z nałożonych kajdan.

— Tow. śpiewu , Moniuszko" więcej tro­
szczy się o swoich sympatyków i gości, ani­
żeli oni sobie przypuszczają. Już bowiem
od miesiąca, komitet zabawow’y opracow’uje
program bardzo urozmaicony, jakiego już
kilka lat nie było. Zabawa w obecnym kar­
nawale odbędzie się dnia 20. bm. w salach
p. Baeckera. ul. Św. Trójcy. Zabawa sama

jak i progra,m zapewne zachęcą obywa­
telstwo do poparcia tow-arzystwa i pocią­
gnie do Patzera 1 czne rzesze gości, pragną­
cych się zabawić w serdecznej atmosferze

znanej na zabawach w gronie śpiewaczem
Tow’. ,,Moniuszko". Kto więc zabawy Mo­
niuszki jeszcze niezna, niech się zawczasu

zaopatrzy w zaproszenie, które otrzymać
można u Frącka po-d Dzwonem czyli w re­
stauracji p. Franciszka Piotrowskiego (Weł­
niany Rynek) jak i u p. Jabłońskiej, skład
fryzjerski (uł. Niedźwiedzia) ponieważ za­
bawa odbędzie się w ściśle zamkniętem kół­
ku. Wstęp tylko za okazaniem zaproszenia.

— W Barze Angielskim (ul Gdańska) o-

bok kina Kristal odbędą się ostatnie wystę.
py Trupy Liliputów, skła,dającej się z 7 o-

sób—wsobotędnia13.bm.ogodz7
a w niedzielę dnia 13. bm. o godz. 5 . wystę­
py pożegnalne. Powodzenie tych występów
było dotychczas wielkie i już dawno nie
schodziła się publiczność tali tłumnie do
Baru, jak obecnie. Program jest wspaniały
i wielce urozma;oony tańcami, śpiewami, pe­
łen humoru i dowcipu.’a do tego jeszcze
przygrywa d,oskonałe trio salonowe pod
batutą kapelmistrza p Orłowskiego. Kto do­
tychczas nie miał sposobności zobaczyć i

słyszeć tych ciekawych ludzi niechaj spie­
szy na ostatnie występy do Baru. Dla go­
ści przygotowano rozmaite smakołyki, świe­
że ciastka pączki ,wyborną kawę i herbatę.

— ,,Kasa Chorych - a jej członkowie".
W uzupełnieniu artykułu pod powyższym
tytułem na,leży dodać, że ambulatorium

dentystyczne posiada siedem gabinetów,
a nie sześć, jak błędnie podano i że do ze­
społu lekarzy dentystów zalicza się p. Janinę
Chlebowską. Pozatem, przy tem ambulat,or-
jum znajduje sńę własna pracownia tech­
niczna, gdzie pracują dwie techniczki, z

dwiema uczennicami pod kierownictwem
lekarza dentysty p. Zarczyńskiego. Zaś o-

gólne kierownictwo dzierży lekarz dentysta
Biecliman, a leczenie w ambulatorium przy-
rodo-lec zniczem systemem dra Zniniewiczó-

wny. a nie Siemensa.

- Tow Kobiet ,,Jutrzenka" przypomina
członkom wieczorek karnawałow’y we wto­
rek, 15 bm. w pięknie udekorowanych sa­
lach p. Kle;’nerta. Początek o 7-ej wieczo­
rem. W programie dwuaktówka p. t. ,,Za­
ręczyny w plantacjach". Wstęp tylko za

legitymacjami, które można odebrać u

członków zarządu lub u swej starszej. O

liczny udział prosi Zarząd.

KRONIKA POLICYJNA.
— Czyja torebka? W I. komisarjacie P. P,

(Nowy Rynek l) znajduje się torebka damska
z czarnej skóry, z pieniędzmi i kluczami. Wła­
ścicielka zechce się zgłosić po odbiór wymie­
nionej torebki w godzinach urzędowych.

— Kradzież roweru. P. Antoni Kunz, zamie­
szkały przy ulicy Brzozowej 82, doniósł policji,
że jakiś opryszek skradł mu rower męski pozo­
stawiony chwilowo przed domem na ulicy Sien­
kiewicza.

— Na Bydgoszczy skończyła się podróż do

okolą świata. Piętnastoletni Leonard Szkudla-
rek, zamieszkały w Pabjanicach pod Łodzią, wy­
brał się w podróż dookła świata, lecz już w

Bydgoszczy siły go opadły i skutkiem tego zre­
zygnował on z dalszej podróży. Szkudlarek bę­
dzie odstawiony do rodziców zamieszkałych w

Pabjanicach, którzy o podróży nic nie wie­
dzieli.

— Włóczęga. Michał Juszczak, tkacz z za­
wodu zamieszkały w Łodzi, od dłuższego czasu

urządza! sobie wycieczki krajoznawcze po Pol­
sce. Jeździł on na tak zwaną ,,gapę" pod wo­
zami pociągów towarowych.

— Ujęcie przemytnika. Na tutejszym dworcu

kolejowym aresztowany został Franciszek Ko­
walewski z Gołoszyc pow. świeckiego, za szmu-

glowanie tytoniu i papierosów z Gdańska.
— Policja aresztowała: 2 osobników za

zgwałcenie, 1 podejrzanego O morderstwo, 1

włóczęgę i 2 kobiety za uprawianie tajnego nie­
rządu zarobkowego.

PROGRAM W KINACH.
— Królewicz fijołków. Jest nim porucznik,

który kochając te kwiaty, obdarzał niemi ko­
chane kobietki, a takim sympatycznym ofice­
rem i bohaterem komedji pod powyższym tytu­
łem, któżby miał być jak nie Harry Lidtke,.Ak­
cja tego, niepozbawionego sporej dozy humoru

obrazu, rozgrywa się w koszarach, górach, sa­
lonach i dancingu. Bawi w filmie tym również

swą komiczną niezaradnością Ernest Verebes.

Słowem, łącznie z dwuaktową wesołą komedją
można się w kinie ,,Kristał" ubawić na 12 a-

ktach doskonałych filmów.
— Kino ,,Nowości" wyświetla ostatnie dni

bajeczne dzieło sztuki kinematograficznej o bo­
gatej wystawie p. t . ,,Cnotliwa Zuzanna". Naj­
weselsza operetka z udziałem ulubieńców pu­
bliczności znakomitych artystów Lilian Harvey
i Willy Fritsch. Film ten ze względu na wielkie

jego walory artystyczne, humor i dowcip, zali­
czyć należy do wspaniałych i rzeczywiście god­
nych widzenia. Śpiew artystów warszawskich
teatrów z p, Wojnowską na czele, wykonany
koncertowo, urozmaica prześliczny program.

— ,,Sprawa przy zamkniętych drzwiach",
arcydramat wykonany pod subtelnem kiero­
wnictwem króla reżyserów loe May’a podług
powieści Hansa Landa ,,Prokurtor Jordan", wy­
świetla kino ,,Marysieńka”, Film ten nie po­
trzebuje żadnej reklamy, to też dyrekcja kina,
gra bez specjalnego niecenia rozgłosu. Na sce­
nie występy artystów w nowym repertuarze.

— Kino ,,Corso" wyświetla włącznie z nie­
dzielą sensacyjno-awanturniczy film p. t . ,,Pi­
kowy as".

Kino NOWOŚSI ?sssŁ"!
Znakomita pełna humoru i dowcipu operetka
ze śpiewami artystów warszawskich ze znaną

divą operetkową J8. Wojnowską p. t.

,,U HI”

!l! Spieszcie zobaczy( 2 51 13197

Nadzwyczajne walne zebranie Pożyczko­
wej Kasy Rzemieślniczej, Spółdzielnia z o-

graniczoną odpowiedzialnością w Byd­
goszczy odbędz’e się 17 lutego br. o godz.
li-to;’ przed południem w lokalu Izby Rze­
mieślniczej w Bydgoszczy.

Porządek obrad:
l) Zagajenie 2) sprawozdanie Rady

Nadzorczej, 3) uzupełnienie Rady Nadzor­
czej, 4) wnioski bez uchwał, 5) zakończenie.

Zwracamy uwagę samodz elnym rze­
mieślniko’m, że mamy pieniądze do dyspo­
zycji, z których już kilkunastu członków
kredytu uzyskało. Panowie, którzy w wal­
nem zebraniu chcą brać udział i w przysz­
łości z kredytów czerpać, muszą przed w’al­
nem zebraniem na członka przystąpić.

Biura nasze znajdują się przy Izbie Rze-

m’eślniczej ul. Gdańska 154 II, na który
adres specjalną uwagę zwracamy. Godziny
urzędowania od 9—15.

Pożyczkowa Kasa Rzemieślnicza,
spńłdz. z ogr. odpowiedzialn. w Bydgoszczy.
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Gospodarka
w gdańskie! dyrekcji kolei.

Wiceprezes dyrekcji Jędrkiewicz protektorem Niemców. — Sza­
fowanie skarbem polskim przez b. urzędn. cesarsko-królewskiego.

Wiadomą jest rzeczą, iż prezes Gdańskiej
Dyrekcji Kolei p. ’Tadeusz Czarnowski, jest
człowiekiem zacnym, lecz mało energicz­
nym, a otoczony rzeszą różnych radców,
nadradców i t. p ., dawnych biurokratów
c. -k., idzie najzupełniej za ich wskazaniami,
najczęściej zaś nie wie, co się dzieje w obrę­
bie Dyrekcji, na której czele stoi, gdyż
wszystkie ważniejsze sprawy załatwia za

niego, wiceprezes Jędrkiewicz, b. biurokrata i
cesarsko-królewski.

- Gospodarkę Dyrekcji Gdańskiej i szcze- |

gólnie opiekowanie się przez p. Jędrkiewi­
cza Niemcami, których przyjmuje "na sta­
nowiska, grubo opłacane, ignorując nato­
miast zupełnie zgłoszenia Polaków, opi­
sywaliśmy już w ,,Dzienniku Bydgoskim",
W związku z artykułami naszemi wybrała
się nawet do Gdańska komisja, która, nie­
stety, jak to się dzieje w takich razach, zna­
lazła wszystko w ,,zupełnym porządku".

Obecnie mamy do zanotowania świeży
fakt działalności p. Jędrkiewicza: porusza­
my fakt niezaprzeczalny, podając nawet

liczbę porządkową akt, z których przypad­
kowo dowiedział się korespondent nasz rze­
czy niesłychanych, za które chyba tym , ra­
zem powinna p. Jędrkiewicza spotkać za­
służona kara, t. j. zupełne wydalenie z pol­
skiej służby państwowej.

Rzecz przedstawia się tak:
Do Wydziału Drogowego Gdańskiej Dy­

rekcji Kolei, na którego czele stoi Niemiec

Steinmann, zwrócił się z pisemnym wnio­
skiem młody inżynier, który niedawno u-

kończył studja na Politechnice gdańskiej,
niejaki Ortwin Kohnke, prosząc o przyjęcie
go na odpowiednie stanowisko. Kohnke nie
zwrócił się do Dyrekcji bezpośrednio, lecz
do podległego jej wydziału, kierowanego
przez Niemca, ignorując tem samem władzę
zwierzchnią. W wydziale tym zatrudnieni

,są znajomi Kohnkego: Taschenmacher i

"KrS,mer, z których pierwszy choruje, drugi
zaś po lżejszej chorobie wyzdrowiał i po­
wrócił do pracy. Kohnke, jak wynika z akt, j
któremi jest objęta jego sprawa (numer akt

2936/IW27), porozumiał się w tym względzie
z wyżej wymienionymi i stawił swój wnio­
sek; wówczas, gdy obaj chorowali, Naczel­
nik Wydziału Drogowego Steinmann skie­
rował wniosek Kohnkego do dyrektora Wy­
działu Osobowego Dyrekcji Kolei, p. Milju-
sza Bjrońskiego, który po zapoznaniu się z

nim, zaopinjował, że Kohnke nie włada ję­
zykiem polskim, jest Niemcem i dlatego nie
może liczyć na jego poparcie. Zresztą, do-
wodzi słusznie p. Biroński, że gdyby nawet

sprawę przedstawiono do . zadecydowania
Ministerstwu Komunikacji, za którego je­
dynie zezwoleniem mógłby ew. Kohnke być
przyjętym jako siła pomocnicza, nie moż­
naby mu przyznać klasy uposażeniowej
wyższej, jak ,’-/iesiątą. Wątpi jednakże p.
Biroński, ażeby Ministerstwo Komunikacji
mogło ,zadecydować o przyjęciu Niemca,
niewładającego językiem polskim. Wkońcu
zaznacza p. Biroński, że gdyby zachodziła

potrzeba przyjęcia takiego kandydata, to

przedewszystkiem należy go poszukać
wśród Polaków, których zgłoszeń wpłynęło
sporo do Dyrekcji Gdańskiej.

Pomylił się jednakże p. B, gdyż sprawa
poszła do wiceprezesa Dyrekcji p. Jędrkie­
wicza, który w odpowiedzi na powyższą opi­
nję napisał, jak zwykle, zielonym atramen­
tem całą stronę arkusza kancelaryjnego,
popierając usilnie zgłaszającego się Niemca.
P. Jędrkiewicz pisze m. in., że należy napi­
sać do Ministerstwa Komunikacji usilną
prośbę, w której powinno się podkreślić ko­
nieczność przyjęcia Kohnkego, gdyż Ta-
schenmacher i KrSmer będą chorowali je­
szcze długo. (Należy zaznaczyć, że w tym
czasie, kiedy p. Jędrkiewicz pocił się nad

wymienionem pismem, KrSmer, doszedłszy
do zdrowia, pracował już na poprzedniem
stanowisku, o czem p. Jędrkiewicz był zu­
pełnie dokładnie poinformowany.) Dalej pi-
eze ten biurokrata c. -k ., iż w prośbie do Mi­
nisterstwa- Komunikacji należy zaznaczyć,
źe Kohnke nadaje się do siódmej grupy upo
sażeniowej.

Wobec takiego stanowiska p. Jędrkiewi­
cza. sprawa poszła do Warszawy, a stam­
tąd nadeszła odpowiedź przychylna i Kohn­
ke już pracuje w jednam z wydziałów
Gdańskiej Dyrekcji Kolei.

Tak więc najwyżsi urzędnicy Dyrekcji
Kolei Polskich popierają Niemców, gdy
tymczasem wielu Polaków pozostaję bez

chleba, zwłaszcza, że zwolniono spor§ liczb§

inżynierów i t. p . z budowy kolei Bydgoszcz
-Gdynia. Tak hojnie szafuje skarbem pań­
stwowym p, Jędrkiewicz, który młodemu

inżynierowi-Niemcowi, nieposiadającemu w

dziedzinie kolejnictwa żadnej praktyki,
przyznał uposażenie wediug grupy siódmej,
wynoszące 700 (siedemset) guldenów (prze­
szło 1200 złotych!).

Fakt ten mówi sam za siebie. Wszystko,
cokolwiek publikowaliśmy dotąd o Dyrekcji
Kolei w Gdańsku, starano się ze strony tej­
że Dyrekcji zbagatelizować, operując fraze­
sami, w nadziei, że nikt nie dowie się
o skandalicznej gospodarce tych, którzy po.
wagę Państwa Polskiego narażają wobec

Niemców, w nadziei, że nikt nie zajrzy do

gabinetów biurokratów, rozpierających się
na tłustych posadach. Teraz podajemy nu­
mer akt, jako niezbity dowód prawdy i spo­
dziewamy się, że władze miarodajne zajmą
się wreszcie oczyszczeniem Gdańskiej Dy­
rekcji Kolei, gdzie przedewszystkiem powin­
no być miejsce dla Polaków.

Dla ilustracji skandalicznej gospodarki
w Dyrekcji Kolei, podajemy jeszcze fakt na­
stępujący:

Niedawno przyjęty został na stanowisko

nadzorcy drogowego niejaki W., Niemiec
z Gdańska, nSewładający wcale językiem
polskim, Przyjęto go przez protekcję, a że

w Wolnem Mieście nie było dla niego miej­
sca, przeto wysłano go do Pucka, gdzie był­
by sobie spokojnie siedział, lecz społeczeń­
stwo miejscowe, oburzone do żywego, zażą­
dał stanowczo odwołania Niemca z prasta­
rej polskiej miejscowości. W . został odwo

łany znów do Wolnego Miasta i tu, chociaż
nie posiada praktyki, jako kolejarz, zara­
bia tyle, ile wywalczyć sobie zdołał stary
kolejarz po wieloletniej służbie.

Z dnia.
i

3ojłrxebfotntóa.
Pamięci

pilota ś. p. Jabłońskiego.

Idzie, płynie naród mnogi,
Przed nim trumna się kolysze,
Dzwon żałobny mąci ciszę.
Już powrócił pilot z drogi,
Ale czemu tak spokojny?
Idą drnhy, towarzysze,
Tłum milczący, orszak rojny
Na lafecie w śmigi strojnej
Czarna trumna się kolysze.

Świat w słonecznem tonie zlocie,
W górze, nad głowami tłumu
Nad orszakiem, nad pogrzebem
Aeroplan płynie niebem,
Czy nie słyszysz, mój pilocie,
Rozpędzonej śmigi szumu?

Czy nie słyszysz tego grania.
Co codziennym byloć chleb era

Treścią twego ukochania ?.­
Nad orszakiem, nad pogrzeher-
Aeroplan płynie niebem.

Cichy byłeś całe życie,
Pijak górnych jazd w błękicie,
Lecz dla spraw przyziemnych skąu
Skądże’teraz tyle pompy?
Skromny byłeś ty w szeregu,
Na prostego łóżka brzegu
Siadywała aż do ranka
Śmierć-ma!ula, Śmierć-kcchanfcs

Wrócił pilot jakby z wojny,
A że żywot miał tak znojny
Wiodą go Już towarzysze
W zasłużoną grobu ciszę.
Na lafecie w śmigi strojnej
Czarna trumna się kolysze.

Henryk Zbierzchowski.

Kupujcie losy
loterii na rozMswi hośelota

w Solcu Kujawskim.
?o 1 zł. do nabycia w eksp. Dziennika Bydgoskiego.

Humor i satyra.
Z Rady Miejskie].

Jeden z radnych obraził dostojne grono
rajców miejskich, twierdząc, że połowa ca­
łej Rady to osły. Obelgę tę musiał publi­
cznie cofnąć.

Na następnem posiedzeniu powiedział
więc: ,,Oświadczam, że połowa całej Rady —

to nie os!y."
Testament.

Dziwak umierając, przekazał majątek
trzem przyjaciołom, z których jeden był
żydem. Testament zawierał jeden warunek,
a

’ mianowicie: każdy ze spadkobierców
miał do trumny ofiarodawcy włożyć po
1000 zł.

Po śmierci dziwaka dwaj spadkobiercy
zgodnie z wolą nieboszczyka, złożyli - każ­
dy po 1000 zł.

Przyszedł i żyd, a znalazłszy pieniądze,
zabrał owe dwa tysiące złotych z trumny,
a na ich miejsce złożył weksel na trzy
tysiące.

’Tcze!wy;

Lokaj, trzepiąc ubranie swego pana, zna­
lazł 2 zł.

— Wziąć pieniądze? — mówi do siebie.
— Nie! — odpowiedział sobie. — Zosta­

wię je w kieszeni pana; zostanę uczciwym
człowiekiem.

I wsunął z powrotem dwa złote w sur­
dut pana; ale po chwili znowu monologuje:

- Janie! Za swoją uczciwość zasługu­
jesz na nagrodę!

Po tych słowach wyjął dwuzłotówkę, a

na to miejsce włożył złotego,

Pizy komisji poborowej
Sierżant pyta poborow’ego:
— Imię i nazwisko?
— Jose! Weinkrebs.
- Imię ojca?
— Abraham.
— Zawód?
— Handelek ze śledzia;.
— Mieszkanie?
- Dżykigas 57.
- Religja?
— Panie sierżant! Jak ja się nazywam

Jose}, a mój ojciec Abraham, jak ja mam

handel ze śledziami na Dżykigas, to trudno,
żebym ja byl bratem arcybiskupa warszaw­
skiego...

Ser i gomnlka.
Poseł zagraniczny zastał Sobieskiego w

skromnem codziennem ubraniu rozmawia­
jącego w gabinecie z niejakim szlachcicem
- Gomułą, świetnie wystrojonym. Nic dziw­
nego, że poseł pomylił się, biorąc szlach­
cica Gomulę za króla. Składa mu tedy ni­
ski ukłon i przemawia:

_

Sir!...
- Obruszył się Gomuła i wskazując na

Sobieskiego, rzecze:

- Ja nie jestem ,,syr", to jest ,,syr", a ja
jeno Gomuła.

Mało wie

Gospodyni do studenta: — Cbciałabym
W’iedzieć, kiedy mi pan wreszcie zapłaci
moją należność?

Student: — Kochana pani Żywicielska!
Pytanie to przypomina mi, jak człowiek
właściwie mało wie,,

Ola naszej młodzieży.
Każdy naród posiada poda,nia i pieśni

ludow’e. Podania i pieśni te nazywają się
ludowemi dlatego, bo je lud w swej fan­
tazji stwarza. W spuściżnie przekazuje je
jedno pokolenie druiemu, jako duchową,
schedę (dlatego podania).- Słusznie też
nazwał Adam M’ckiewicz pieśń ludową
,,Arką między młodszemi a dawnemi laty",
(w jakim poemacie?)

Podania i pieśni ludow’e znalazły nie­
jednokrotnie miejsce w literaturze. Jako
zbieracz podań ludowych zasłynął Jan Pru­
sinowski, a jako zbieracz pieśni ludowych
poczc wy Kolberg. Na tle podań ludowych
wyrosły ballady całego świata. Z gruntu
podań ludów, pow’stały ballady Mickiewicza.
Gdyby nie byio starego sługi, gawędziarza
Błażeja nie byłoby Mickiewicza pięknych
ballad. Stary opowiadał, a mały Adaś
chłonął te opowieści w siebie, by później
z tego surowego materjału piękne wieżycz­
ki naszej poezji cosać.

W nauce geografji nie wystarcza wie­
dzieć, gdzie dane miasto lub zamek leży,
ale trzeba znać, co lud o danej rzeczy mó­
wi,, Dziś też ,,zam’ast światowej Jakiej
gawędy, chcę wam przypomnieć stare le­
gendy...".

Bardzo często słyszeliście, czy to od ma­
tusi czy z ,,Dziennika" o Środzie, w któ­
rem to mieście miała się rzekomo objawić
Matka Najświętsza. Chcę Wam opowie­
dzieć podanie jakie tam, między mieszkań­
cami tego zacnego grodu, krąży. Nie wąt­
pię, że, co się tyczy geograficznej strony
tego miasta, wiedzą nasi Kochani Czytel­
nicy. A więc posłuchajcie:

Średzkie podanie ludowe
o Przeorze-Osfsłęncy.

W daw’nych czasach stał w Środzie kla­
sztor O. O. Dom nikanów. Przerem kla­
sztoru był O. Antoni ze Środy. Długi czas

klasztor ten był wzorem pobożności i bo-

’aźnj Bożej. Nadeszły jednak smutne cza-
- :y w’ywrotowej reformacji (cza,sy powsta­
’ł a wiary ewangefckiej). Wiele Polaków,
idąc za głosem now’nek Marcina Lutera,
twórcy nowej wiary, zwątpiło w prawdzi­
w’ość wiary chrześcijańskiej i przeszło na

stronę nowatorów. Nowinki protestanckie
nie przeszły bez echa koło sejm kowego
miasta Środy. Odbrzmiały one w sercach

niektórych mieszkańców, a co gorsza —

nowinki wkradły się w mury domin kań-

kiego klasztoru Sam przeor O. Antoni
miast to okazać w czasie pow’szechnej nie­
wiary pewność swych przekonań, pierwszy
idz’e za głosem nowej wiary. Przeor ,stra­
cił głowę" i wy rzek! się wiary Katolickiej,
Na domiar złego, odstępca, jako głowa
klasztoru, począł s’ać ziarna niewiary w’
serca pobożnych brać szków. Bóg, w tro­
sce o swoje sługi postanowił O. Antoniego,
odstępcę, odwołać z tego świata by zgnieść
zło w zarodku. To też się stało!

Pewnego dnia zakonnicy wraz z prze­
orem zebrali się w refektarzu, do dysputy
teo’log cznej’ na temat nowej w’ary. W

chwili, kiedy przeo’r usiłował narzucić

Ojcom zasady wiary protestanckiej ukazał
się mu Chrystus Pan. Reszta zokonników
oniemiała i zatrwożyła się, gdy ujrzała
zmienionego do niepoznania przeora, który
w’patrywał s’ę uporczywie w drzwi refek­
tarza. Jakiś strach i trwoga malowały się
w rozwartych oczach przeora Pot śm’er-

telny uperlił jegó czoło. Chrystusa jednak
zakonnicy nie widzieli, był On tylko wi­
doczny d!a samego przeora. Zakonn cy
przeczuwali, że będą, świadkami jakiejś
niezwykłej rzeczy. Przerażony przeor
trząsł łydkami i lękliwie patrzył na gro­
źnego Sędziego.

Chrystus Pan, zwróciwszy oczy w stronę
; on’em ałego przeora, wyrzekł słysz-alnym

tyłko dla O. Antoniego głosem: ,Dlatego,
że straciłeś głowę (rozum) i wyrzekłeś się
mnie, od dziś dnia po wsze czasy z głową
pod ręką błądzić będziesz nocą po kruż­
gankach klasztoru ku przestrodze innych
zakonn’ków. Teraz żałuj za grzechy, bo
duch twój pójdź e ze mną". To rzekłszy,
Chrystus znikł. W tej samej chwili oczy
przeora za.szły mgłą, zachwiał się

’

runąłby
na ż’eni:ę, gdyby go zakonnicy nie podtrzy­
mali Ciarki ich przeszły, bladość okryła
ich tw’arze, bo na rękach ich spoczął przeo-
ora-odstępcy - trup.’

Domin’kanie wz’ęli nagłą śmierć prze­
ora za przestrogę przed przyjmowaniem
wiary ewangelickiej i rozpalili na nowo w

sercach swoich ogień żyw’ej wiary. Cho­
ciaż niektórzy już dali posłuch nowej wie­
rze, teraz s:ę nawrócili. Od tego czasu

klasztor stał się pow;tórn!e ogniśk’em na­
szej wiary. Wiele mieszkańców Środy któ­
rzy się przedtem zachwiali wc wierze, prze­
jęci trwogą tak naglą śmiercią przeora,
tłumnie wra,cali na łono Chrystusowego
kościoła. (,,Jak trwoga, to do Boga"!)

Jeszcze dziś o północy, choć z klasztoru
ani śladu, można widzieć nieszczęśliwego
przeora w domin kańskim habicie, z gło­
wą pod pachą, pokutującego za odstępstwo.

Rozejrzyjcie się, jakie we Wa.=zem mie­
ście lub wiosce, krążą podania i zbierajcie
je skrzętnie,

Jakie podania ludowe słyszałaś (eś) o
’

Bydgoszczy? Dociekaj’ J.O,
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Ze sportu.
Lista członków Pom. 02P.

Bo organizującego się w Bydgoszczy
Pomorskiego Okręgowego Związku Pły­
wackiego zgłosiły się na członków nastę­
pujące zrzeszenia.

l) Tcw. Młodzieży ,,Monsalyat"; 2) Byd­
goski Klub Wioślarek; 3) Klub Sportowy
,,Kopernik"; 4) Klub Wioślarski ,,Gryf";
5) Bydgosk)o Tow. Wioślarskie; 6) Klub

Sportowy ,,Polonja"; 7) Tow. Uczniów Ku­
pieckich (sekcja sportowa); 8) Klub Spor­
towy ,Astorja"; 9) Toruński Klub Spor­
towy; 10) Tow. gimn. ,,Sokół" w Grudzią­
dzu.

Organizatorzy liczą jeszcze na przystą­
pienie bydgosk ch gniazd sokolich oraz

gimnazjalny,ch klubów wioślarskich.

Bydgoski program sportowy na niedzielę
dnia 13-go lutego.

O godz. 15 -tej, w wielkiej sali hotelu

Lengninga, Zjazd Organizacyjny Pomor­
skiego Okręgowego Związku Pływackiego,
na którym delegat PZP. z Warszawy p. T
Semadeni wygłosi referat o sporcie pły­
wackim w Polsce. Wstęp wolny dla

wszystkich.
O godz. 13-tej, na boisku 62 pp. zawody

w piłkę nożną K. S . ,,Astorja" - I(. S . ,,Ko­
rona".

O godz. 14-tej, w lokalu ,,Harmonja"
przy ul. Marcinkowskiego, egzamin sędziów
lekkoatletycznych Pom. OZLA.

O godz. 18-tej, w auli gimnazjum im. M.

Kopernika obchód p=ęcioletniej rocznicy
założenia VI drużyny harcerskiej.

O godz, 17-tej, w sali gimnastycznej
gimnazjum im. Kopernika zawody w siat­
kówkę pomiędzy Seminarjum w Toruniu
a g’mn. im. Kopernika w Bydgoszczy.

O godz. 20-tej, zabawa K. S. ,,Polonja"
w salach, Resursy Kupieckiej, oraz zabawa
,,Sokoła" w salach p. Baeckera. A.

K. S, Astorja — K . S. Korona.

W niedzielę odbędą się zawody na bo­
isku 62 pp., ul. Warszawska o godz. 2 30
powyższych drużyn. Ponieważ obie dru­
żyny są w silnym składzie, zawody zapo­
wiadają się bardzo interesująco. Zatem za­
interesowani w niedzielę na boisko 62 pp.

Bra w fennis między kobietą
i aeroplanem.

I
Jeśli to nie humbug sportowy, to fakt

ten dowodziłby niesłychanej zręczności
słynnej tennisistki panny Lenglen i jej
partnera pilota którzy grają w piłkę, ta

pierwsza ze ziemi a ten drugi z aeroplanu.
Możemy jednak zapewnić naszych Czytelni­
ków, że choć rycina powyższa jest zrobioną
podług zdjęcia fotograficznego z natury, to

jednak i zdjęcie to jest sfałszowane. Bo
trzeba zważyć, że pęd powietrza dokoła le­
cącego aeroplanu jest tak olbrzymi, że
żadna pi!ka tennisowa, choćby wyrzucona
z największą siłą, ani na 10 metrów do

aeroplanu w, biegu zbliżyć by siĘ nie mogła.

Karkołomna j’azda
na motocyklu.

W walce z bandytami pol’eją nowojor­
ska dokonuje nieraz nadzwyczajnych rze­
czy. Po ulicach tego miasto patrolują n. p,
policjanci na motocyklach. Gdy . chodzi
o. pościg za zbrodniarzamr a jeden policjant
czuje się za słaby do ujęcia ich,- wtedy

bierz,e jeszcze 3 kolegów na swój wehikuł
i z nimi pędzi na złamanie karku za zbro­
dniarzami. , Naturalnie że jazda tego ro-

dąju. nal.eży tak samo do wy-sz.koj.enia po-
1 cjanta, ,jak strzelanie z rewolweru, dżit,su-
dżitsu czyli chwyty japońskie, boks itd.

Nowości fiEate!istyczne.
(Dział redagowany przez Bydgoskie Towarzy­

stwo Filatelistów).
i

BUŁGARIA

Znaczek z wizerunkiem cara Borysa, wzór

dotychczasowy, obowiązujący na znaczkach
1. Lew.

2, Lw. (Lewa) szarobrunatny.
CEYLON.

Wzór używany w kolonjach angielskich,
wodny znak C. A. (kursywa) 9. C (ents) czer­
wony na żółtym.

CHINY,
Ukazała się serja znaczków, wydanych w

roku 1923-24, a będących dotychczas w uży-
ciu z nadrukiem pionowym, pisanym w języku
chińskim. Napis ten oznacza: ,,Tylko do użyt­
ku w prowincji Yunnan".

DANJAL
Z dniem 3. I. ukazały śię znaczki pierwsze

nowej serji. Ząbków 14, znak wodny krzyż.
15 /ó karminowy,’ 20 /o szary, 25 /ó jasno­

niebieski, 30 /o ciemno-brunatny, 35/ó brunat-

no-lila, 40 /o c, zielony.
EGIPT.

Z okazji międzynarodowego kongresu Że­
glugi, wydane zostały następujące znaczki:

ząbków, 13%. Znak wodny, Korona i arabskie

litery.
5. Miliemes brun. -czame. 10. Filiemes czer­

wono-czarne. 15. Miliemes niebiesko-czarne.
Dla doręczenia listów Express wydany zo­

stał specjalny znaczek. Znak wodny i ząbko­
wanie -jak poprzednio. 20. Miliemes ciemno­
zielony. Znaczek służbowy we wzorze dotych­
czasowym. 15. Miliemes szary.

Jedna Ma Mgo przekona
że przy kaszlu i chrypce doskonale

pomaga spożywanie

i
lub cukierków s!odowych

,,MALTYNA"

wyrobił Browaru Jana GOtza w Krakowie.

Do nabycia wszędzie w aptekach,
drogeriach, sklepach spożywczych i t, p.

533.

Weź jedną stronę
I drugą stronę
A z przodu tylko
,,U" przyczepione:
I masz rolnika —

W polu zajęcie,
To znów deszcz z góry
Chluśnie zawzięcie. (k).

534.

Arytmograf. (Łamigłówka liczbowa).
I. II. IIL IV. V.

Cyfry zastąpić literami, tak aby wyrazy
czytane pionowo i poziomo utworzyły na­
stępujące znaczenia: I. — rodzaj maszyny.
II. — utwór sceniczny. IV .

- muza. V .

—

miasto w Polsce. (k).
Rozwiązanie szarad z ostatniej nie­

dzieli: nr. 531: wyrazy pionowe — Dzien­
nik Bydgoski, Pat;, bar, kat, nos, bob, koc,
korpus, koniak, kruk, kant, ar tu, lot, los,
ser, boa, Ney, kto; poziome: łz,y, kajetan
bat, rok, kot, dno, s,ok, Ob co, trakta,t, tur­
bina,, ul, la sos, udo, bok, ten, koś, rewolta,
P. K. O,; nr, 532: dzwon.

Rozwiązania trafne nadesłali z Byd­
goszczy: L. Małecka. St. Małecki, Br. Sto­
kowski, Br. Gerth. W, Łukaszewicz, P. Stra-

chowski, L. Majewski, E. Szwacki. L, Ko­
cerka, A. Samół, T. Grządka, B. Kentzer,
W. Dobrucka^ L, Gołąbkówna, H. Gołąbków­
na, H. Rucińska S,t. Komorowski, B. Pie­
trewicz, A. Hęciakówna, J. Lustig, M. Ja­
kubowski, L. Kreniecki, J. Brochocki, L.

Krużewski, H. Błaszejanka, J. Chełminiak,
Fr. Balewski, Fr. Czerniak, H. Goździewicz,
I(. Turecka, A. Nowakowski, FI. Porzych,
J. Czerniak, A. Chmielecki W. Wolarski,
St Eugenjusz, Strzemeski Kuhnówna, J.
Grzelczak, R. Gniatczyk, K. Orchowski, B.

Bydłowski, A. Wańtowski, A. Wojnarow­
ski, A Ruszkiewicz S Ziemecka, St. Wo­
decki, W. Standa, M. Rosińska, P. Hęciak,
W. Zjawińska, W. Przybylski, M. Kubia-
towicz, St Pankanin, B. Grabowski W.

Nawrocki, A. Świtalski, Z. Woźniewski, R.

Rost, W. Lampkowski, K. Badura, A. Jó -

źwiakowska, H. Kurki erewiczówna, S. Kur-

kie-rewicz, H. Wawrzyniak, B. Jackowski,
IL Misterek, B. Kroll, M. MówińskĄ I.

Błaszczyk, J. Borowiecki, B. Grochowski,
J. Grochowska, E. Mikołajczak, St. Izdeb­
ska, M. Kozłowski, Białkowski, T. świnec-
ka, Z. Świnecki.

Z prowincji: Br Porzych — Niwy, A.

Wagner -— Pakość B. Kościelecka —

Żnin, A. Dykas — Kcynia, J. Figa§ —

Tczew, II. Joszka — Pobórka Wielka, F.
Jakubowski — Ogorzeliny, St Koz=arska —

Mogilno, E. Bieszka — Tczew, J. Standaro
— Solec Kujawski, Z. Łyczkówna — Nakło,
P. B . Dylewicz — Barcin P. Winkowski —

Wieruszów, J. Cherek — Łódź, W. Łażew-
ski — Wągrówiec, A. Kujawa — Wągro­
wiec, U. Krymska — Solec Kujawski, T.
Kuss — Mogilno, J. Brauer - Kruszwica,
St. Rybarczyk - Czarnków, I. Hoffma­
nówna — Nakło, Kaczmarkiewiczówna --

Naklo St. Rychlowski — Krostkowo, J.
Czubak - Gniezno, J. Tyczkówna — Ino­
wrocław, U. Klonowska — Inow’rocław,
II. Zielińska — Kuźnica Zbąska, St. Kolań-

czyk — Inowrocław, J. Krauz — Inowroc­
ław, S. Jaskulski — Jarocin, M. Jaskulska,
— Jarocin, A. Wegner — Mrocza, M. Wroj
nowski — Mogilno, F. Kowalik — Gąsawa, S,
Bąk — Mogilno, I(. Grochowski - Rogoźno,
St. Gołembp-wski — Rogoźno. St. Chojecki
— Solec Kujawski, St. Brzeski — Rogoźno,
L. Stachowiak — Orłowo, FI, Oba,rski —

Gniezno, F. G-otowiczówna — Wągrowiec,
E. Dawid — Sępólno, B. Matuszewski —

Miłosław, T. Tymkowski — Kruszwica H.

Rogoziński -- Inowrocław, Al.. ytwicki3Stw
Inowrocław, W. Szorski — Ńakło, Kozłow­
ski — Inowrocław, B. Piasecki" - Złotniki

Kujawskie, St , Czaja - Pakość, A. Zmu-
dz’ńska - Graboszewo, M. Majchrżak —

Stanisławowo, H. Joachimowska — Żnin,
Błażejewski — Inowrocław, W. Barańska —

Pruśce, K. Weber — Pruśce, M, Pilaczyń­
ska — Mrocza.

ł -fe
ł’

Nagrody w drodze losowania otrżymali:
I-szą: Bronisław Stokowski, Bydgoszcz,

uł. Siemiradzkiego 5, (Wiktor Rolling,
,,Żółty rekin").

JT-jgą: I. Hoffmanówna, Nakło, (Kazi­
mierz Rosinkiewicz ,,żłaty sen Lamikai" -

powieść).
III-Cią: P. Winkowski, Wieruszów przez

Kępno, (St. Brykczyński ,,Moje wspomnie­
nia r. 1863").

IV- tą: Jadwiga Grochowska, Bydgoszcz,
uł. Bo-cianow’o 8, (Wacław Szymanowski
,,O biednym muzykancie...").

Uwaga: Szanownych naszych szaradzi­
stów prosimy o podawani: dokładniejszego
adresu, a więc: imię i nazwisko, n,azwa

miejscowości, ulica względnie powiat.

— Na członków ,,Koła Przyjaciół O-
chronki im, św. Wojciecha" w Bydgoszczy
zapisały się następujące osoby: p. Grzyma-
ła-Siedlecki, uł. Płocka 22; p. Łoziński ul.

Kozietulskiego 7; p. Koncewicz, ul Cicha 2;
p. Philippowa^ ul. Cicha 14; p. l(imbach,
ul. Cicha 6; p. kapitanow’a Kulwieciowa,
ul. Cicha 5; p. Szybczyńska, ul. Cicha 9;
p. M. Taljas, ul. Cicha 7; p. Bychiewiczo-
wa, ul. Litewska 5; p. inż. D,ąbrowska, ul
Litewska 3; p. Wojtkowiakowa1 ul. Litew­
ska 4; p. kąpitanowa Witkowska, ul. Li­
tewska 9; p. No wory ta, ul. Litewska 10;
p. Micińska, ul. Litewska 11; p. Sobota, ul.

Kozietulskiego 2; p, Stanisława Gertych,
ul. Płocka 13; p. Zofja Rene, ul. Płocka 20;
p. Magdziedź, ul. Płocka 21; p. Sternalska
ul. Senatorska 7; profesorowa Schnurra,
ul. Wawrzyniaka; p. Schenk; p. Z . Wo!od-
kowiczowa ul. Kozietulskiego 4; p. Mar­
cinkowska, ul. Poniatowskiego; p. Matylis,
ul. K-o-zietulskiego 5; p. Stankiewicz, ul
Senatorska; p. Olszewska, ul. Poniatow­
skie,go; p. sędzina Redłowska, ul. Wawrzy­
niaka 5; hr. Rzewuska, uł. Wawrzyniaka;
ekselenc,;a generał hr. Rzewuski, ul. Waw­
rzyniaka. Dalsze zgło-szenia na członków
,,Tow. Przyjaciół Ochronki im św. Woj-
c’echa" przyjmuje p, radczyni Raczkowska
w Bydgosz-czy, - przy uł. Moniuszki 2. W

miesiącu marcu ochronka będzie otwa,rto
w domu przy ,ul. Płockiej; zapisywanie
dzieci które uczę-szczać mają do nowej o-

chronki, załatwia co dzień od godz. 4-5
przełożo-na SS. Sercanek i S. Róża w Inter­
nacie przy ul. Senatorskiej,
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Dlaczego może wybuchnąć wojna
Japonji ze Stanami?

Ogromna ludność Japonji. - Grozi jej brak pożywienia. - Dwie

floty amerykańskie, atlantycka i Spokojnego Oceanu. — Zeszło­
roczne manewry tych flot. - Rokowania z Nikaraguą o kanał

równoległy do panamskiego. — Zabiegi Moskwy i komunistów.

Spokój na Filipinach,
Dla czego kroi się na to, że Japonja wy­

powiedzieć może wojnę Stanom Zjednoczo­
nym Ameryki Północnej? Dla tego, że już
dusi się na tym obszarze ziemi, jaki po­
siada.

Popatrzmy na cyfry. Ten szereg wysp,
które tworzą Cesarstwo Japońskie od Sa-
chalinu na północy, aż do Formozy na po­
łudniu, liczy razem 385.000 kilometrów kwa­
dratowych ziemi i 56 miljonów mieszkań­
ców. Polska posiada 388.000 kilometrów

kwadratowych ziemi, więc o 3.000 kilome­
trów więcej, a ma mieszkańców 28 miljo­
nów, czyli równo połowę tego, co ma Ja-

ponja. Rolnictwo stoi w Japonji bez po­
równania wyżej niż u nas, więc produkuje
o wiele więcej żywności; przytem morze

dostarcza jej sporo, tak że głodu Japoń­
czycy nie odczuwają jeszcze, ale przewidują,
iż przy dalszem tak płodnem rozmnażaniu

się jak teraz, wkrótce zacznie brakować po­
żywienia.

Do Stanów Zjednoczonych tnają przytem
Japończycy żal za ustawę, zakazującą im
osiedlanie się na terytorjum amerykań-
skiem. Od czasu.tej ustawy nurtuje w nich

chęć zemsty, a tu właśnie nastręcza się
doskonała sposobność. Niedaleko od Ja­
ponji leży archipelag Filipiński, złożony z

300 wysp, mających razem prawie 300.000
kilometrów kwadr, obszaru, a wszystkiego
11 ,miljonów mieszkańców rasy malajskiej.
Archipelag ten należał przedtem do Hi­
szpanji, ale byl zarządzany haniebnie; ma­
gnaci hiszpańscy pastwili się nad ludnością
malajską i wywoływali bezustanne bunty,
tak, że w końcu Amerykanie wypowiedzieli
w r. 1898 wojnę Hiszpanji, pokonali ją z

niesłychaną łatwością i archipelag ten przy­
właszczyli sobie.

Czy gospodarowali ną nim dobrze? Wca­
le nie. Prezydent Coolidge wysłał niedaw­
no na Filipiny swego poufnego pułkownika
Tompsona, z poleceniem zdania mu objek-
tywnej relacji. Z jego raportu dowiaduje­
my się, że generał Wood przybył z oddzia­
łem wojska na Filipiny w 1900 r., rozdzielił

wyspy na departamenta, na czele każdego
postawił oficera, zaprowadzi! sądy i policję
i nie dbał więcej o ludność. Co ona robiła,
to go nie obchodziło. Ona tymczasem od­
dala się ciałem i duszą w ręce Japończy­
ków, którzy przybywszy z kapitałami, otwo­
rzyli dla niej nietylko banki, ale i swe ser­
ca. Pułk. Tompson usprawiedliwiając Wo-

oda, powiada, że trudno było rządzić w kra­
ju, w którym jest 8 języków malajskich, na­
wzajem się nienawidzących. Japończycy
nauczyli się tych 8 języków, pootwierali
kantory, składy towarów, banki, zaprowa­
dzili stałe podróże statków, chętnie zakupy­
wali wszystkie miejscowe produkta: trzcinę
cukrową, kauczuk, ryż, owoce, płacili go­
tówką a nadto otwierali hipoteczny kredyt
na malajskie posiadłości. Dzisiaj sytuacja
jest podobno tego rodzaju, że urzędownie
Filipiny należą do Stanów Zjednoczonych,
ich flaga powiewa w portach filipińskich
i ifch urzędnicy cłowi rewidują pakunki po­
dróżnych, ale dusza i serce Filipińczyków
należą do Japonji.

W ostatnich czasach Amerykanie nabrali

podejrzenia, że Japończycy patrzą łakomem
okiem na Filipiny i zaczęli wzmacniać tam

swoją pozycję. Ponieważ odległość Filipi­
nów od Ameryki jest przeszło dwa razy
większa niż odległość ich od Japonji, przeto
postanowili oni urządzić tam wielkie skła­
dy opału, żeby ich okręta wojenne nie po­
trzebowały wracać do Ameryki po paliwo.
Zwieźli tedy tam 4,500.000 litrów benzyny,
15.000 ton węgla i zbudowali olbrzymie be­
tonowe rezerwoary na benzynę. Otworzyli
w Mani!li, g!ównem mieście Filipinów szpi­
tal na 250 łóżek i osadzili tam 14 pielęgnia­
rek amerykańskich, uznanych za najlepsze.
Gdy wszystko to dokonali, zastanowili się
nad tem, czy flota a-merykańska może sta­
wić czoło japońskiej. Stany Zjednoczone
posiadają właściwie dwie floty; jedną at­
lantycką, drugą Spokojnego Oceanu. Obie
razem są wielką potęgą morską, ale każda
z osobna nie dorównywa japońskiej. Więc
w jesieni ubiegłego roku urządzili manewry
floty, aby się przekonać, czy atlantycka flo­
ta zdąży na czas, aby w razie wo,jny z Ja-

ponją, wesprzeć flotę Spokojnego Oceanu?

Pokazało się, że nie zdąży. Japończycy bę­
dą mogli nietylko pobić Amerykanów, ale
nadto tak zniszczyć Kanał Panamski, aby
flota atlantycka nie dostała się na Ocean
Spokojny.

I właśnie w tym fakcie, że flota japońska
jest znacznie silniejsza od floty amerykań­
skiej Oceanu Spokojnego, jest główne nie­
bezpieczeństwo wojny. Stany Zjednoczone
rozpoczęły teraz rokowania z Nikaraguą, ce­
lem przekopania drugiego kanału, któryby
równolegle do Panamskiego biegł i ułatwiał
dostanie się na Ocean Spokojny. Moskwa

wysłała swoich ajentów,, żeby w Nikaragui
mącili wodę i nie dopuścili do zawarcia u-

kładów, a na odbytem teraz w Petersburgu
walnem zebraniu dorocznem Towarzystwa
Komunistów uchwalono wytężyć wszystkie
siły, aby się zemścić na Ameryce za Traktat
Wersalski.

Są zapewne rozsądne powody, dla któ­
rych Japonja nie kwapi się z wypowiedze­
niem wojny. Zmiana panującego jest nie­
zawodnie jednym z nich.

Na Filipinach panuje zupełny spokój.
Hiszpanów niema tam już wcale, a miejsco­
wa ludność małajska zniewieściała, osłabio­
na upałami, oczekuje ze spokojem tego, co

jej los przyniesie. Garstka zaś przedsię­
biorczych Amerykanów i Anglików, którzy
tam się osiedlili po wojnie hiszpańskiej, usi­
łuje rozwikłać swe interesa i opuścić tę zie­
mię, która gdyby nie tropikalny klimat, by­
łaby rajem ziemskim.

Malajczyk, jeżeli ma garść ryżu, to go
zgryzie na surowo, zakąsi pomarańczą lub
ananasem i ma dość pożywienia na cały
dzień. Cóż go przyszłość może obchodzić.
A jego indolencja umysłowa nie przewiduje
tego, że go Japończycy zmuszą do pracy
większej, niż dawniej Hiszpanie, przeciw
którym ciągle się buntował. Japonja będzie
bowiem musiała wydobyć z Filipinów ten

nadmiar żywności, jakiego potrzebuje, żeby
przekarmić ogromną swą ludność.

Słowem, wchodzimy w okres czasów,
kiedy wojny będą się toczyły nie w imię
jakichś ideałów, tylko otwarcie dla zdoby­
cia kawałka powszedniego chłeba.

L, M.
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Jak odkryto póła
dlamenfowB w Tranwalu.
Dzieci kulały diamentem. — Ato

bvła ..Gwiazda Południowej Afryki".
Gliniano chaty wysadzane

diamentami.

Najsłynnieiszemi kopalniami dia­
mentów sa te, które znajduia sie w

okolicach Kimberley w Transwaalu
(Afryka Południowa). Wykryto je
w niezwykle ciekawych warunkach.

Było to w roku 1869. Pewien han­
dlowiec, nazwiskiem O’Reilly, który
po kilka razy do roku przemierzał
cały Transwaal. sprzedając z pole­
cenia swej firmy barwne towary
łokciowe, zatrzymał sie kiedyś u

farmera Du Toits, pochodzącego z

francuskiej rodziny hugonotów. któ­
rzy schronili sie do Afryki przed
P!rześladowaniami religijnemi.

Handlowiec ów spostrzegł, że
dzieci farmera bawiły sie małemi
kulkami dziwnej barwy; a że był z

ojcem w dobrych stosunkach, wiec
jedna taka kulkę wyprosił sobie na

pamiątkę.
Po powrocie do domu nie myślał

oczywiście o tej kulce, która scho­
wał gdzieś i stracił z oczu na kilka
miesięcy, Pewnego razu, rozma­
wiając z sąsiadem jubilerem, przy­
pomniał ia sobie i pokazał. Jubiler
odrazu poznał, że ma do czynienia z

diamentem i to nie byle iakim. ku]­
ka bowiem ważyła 21 karat. Gdy
farmer dowiedział sie o tem, bardzo
sie zainteresował kulkami, a nawet

kupił jedna taka u murzyna za 400
funtów szterlingów. Nie stracił na

tem, bo diament ów ważył 83 karaty
i zapłacili mu zań od reki 11 200
funtów (prawie pół miliona złotych).

Ten właśnie diament stał sie

sławny; znano go pod.nazwa ,,Gwia­
zda Południowej Afryki". Wartość
iego obecna wynosi wiele milionów
złotych.

Wiadomość o tych świetnych inte­
resach diamentowych rozeszła sie
lotem błyskawicy po kraiu. ieszcze
zanim zdążyła dojść do Europy.
’Setkami poszukiwacze przygód ciąg­
nęli do Kimberley. tei kra,iny ma­
rzeń. gdzie zabawki dziecięce warte
sa miliony!

Wykryto, że kulki owe znaleziono
w dole, z którego okoliczni farmerzy
brali glinę; glina ta była im potrzeb­
na do łatania dziur w ścianach
domków mieszka,lnych. Gdy dół
ten przetrząśnięto, dokładnie i zna­
leziono w nim tylko kilka diamen­
tów. zabrano sie do badania zawar­
tości gliny, iuż użytej, pokrywającej
ściany.

Rozpoczął się wielki handel temi
chatami, które kupowano na roz!­
biórkę: ich gliniane pokrycie płuka­
no skrzętnie we wodzie, a znajdy­
wane ta droga brylanty wielokrot­
nie opłacały wszelkie koszty naby­
cia fdalszych robót.

Powstał nowy rodzaj spekulacyi;
domki owe niezwykle podrożały; bu-
rowie sprzedając ie, robili świetne
interesy; ale spekulantom ten han­
del nie zawsze sie opłacał, owszem,
bardzo wielu z nich na tei spekula­
cji zrujnowało sie zupełnie.

sSassSź tiwo)e żucie.
Wytwarzamy karmelki, mieszając rozczyn cukru
z syropem z mączki kapilarnej Mieszankę tę
wprowadzamy do kotła, gdzie przy pomocy próżni
powietrznej i wysokiej temperatury usuwamy
zawartość wody. W ten sposób otrzymujemy masę
cukrową o. ciepłocie 13O°, którą chłodzimy na­
stępnie do 70°, Wykładamy ją potem na specjal­
nych ciepłych stołach i utrzymujemy w stanie

płynnym, dopóki maskyny mądrze obmyślane nie

nadadzą cukierkom odpowiednich form. Cukierki
nasze znajdu.ją z powodu swego wspaniałego
smaku i apetycznego wyglądu zbyt coraz szerszy.

3117) Dr. W . A. Henatsth - Unisław.

g)izazgi.

W Dąbrowie Chełmińskiej nauczyciel Ka­
miński urzęduje razem ze swoją żoną, która
również jest nauczycielką. Podajemy to do
wiadomości władz kompetentnych(4 4

4
Posłuchajmy, jak wygląda bieda ludzka, o

której opowiada nam mieszkaniec wsi Wójta!,
powiat kościerski: żona porodziła mi bliźnięta.
I dotąd nie może podnieść się z łóżka i z

dniem każdym niknie mi w oczach z powodu
ciężkiej choroby. Nieszczęście chciało, że i ja
położyłem się do łóżka obłożnie chory.

Dobrzy ludzie za ostatni mój grosz depeszują
do doktora O. w Czersku (jestem w Kasie Cho­
rych). Odpowiada, że nie przybędzie, ponie­
waż Kasa kościerska zamało płaci. Tę samą

odpowiedź dał inny doktór P. Odmowną od­
powiedź otrzymałem jeszcze od dwóch lekarzy.

Biedny człowiek nie może się doczekać

najmniejszej pomocy. Ogarnia mnie rozpacz,
pisze dalej. Niech im Bóg tego nie pamięta...

Testament na mankiecie.
Fantazja bogacza zrobiła biedną kwiaciarkę spadkobierczynią

miljonowej fortuny.
P. Ethel Holłey. kwiaciarka z Cin-

cinnati, została niespodzianie milio­
nerka. Do tego przyczynił się tam­
tejszy sad, który uznał za ważny
testament, napisany przez pewnego
dziwaka na mankiecie.

Romans uszczęśliwione! dziewczy­
ny rozpoczął się w ten sposób, że

ubogo odziany iegomość stale ku­
pował od niei kwiaty. Dzięki temu
młoda dziewczyna dowiedziała sie,
że ów iegomość iest kawalerem,
mieszkaiacym w skromnym domu
koszarowym. Raz powiedział ie.i
nawet, że uczyni ia wyłączną spad­
kobierczynią.

Zapowiedzi te dziewczyna trakto­
wała iako żart, to też pewnego razu

powiedziała mu. że jeśli chce zrobić
ten zapis, niech go najlepiej zrobi

zaraz. Jegomość nie dał sobie tego
powtarzać, wyiał pióro i skreślił
testament na mankiecie, oczywiście
papierowym. Testament co do for­
my całkowicie odpowiadał wymaga­
niom prawa.

Po wielu tygodniach dziewczyna
dowiedziała sie, że iegomość umarł.
Jakie było iei zdumienie, gdy pew­
nego dnia zawiadomił ia rejent, że
iest w posiadaniu testamentu na

mankiecie, czyniącym ia jedyna
spadkobierczynią. Że jednak spa­
dek wynosi zgórą milion dolarów,
krewni testatora. wystąpili ze skarga
sadowa; trzeba było tedy czekać na

rozstrzygniecie sadowe. Sad uznał
dokument na mankiecie za ważny,
to też biedna kwiaciarka została nie­
mal cudem milionerka. f

Tragedja chłopięcej fryzury.
Dwie uczennice ze strachu przed djabłem odebrały sobie życie.

Nauczycielka liceum żeńskiego w

okolicy Erfurtu, panna Frosch. iest
zasadnicza przeciwniczka obciętych
włosów i krótkich sukienek.

Opinii tej nie podzielały iej ucze-

nice, 14- i 15-letnie dziewczęta i
pewnego dnia zjawiły się w klasie
z fryzurami chłopięcemi.

Był to rodzaj demonstracji przeciw
staroświeckim uprzedzeniom nau­
czycielki. Panna Frosch omal nie

padła martwa z wrażenia, widząc
takie pohańbienie obyczajności. Wy­
stąpiła ona z gorącą oraćją, z którei
wypływało, iż pupilki iei sa opetane
przez djabła i wszystkie bez wyiatku
spłoną w piekle - iuż. iuż chwyta

je diabeł na widły i piecze na pie­
kielnym ruszcie.

Wymowa nauczycielki zrobiła
swoje. Dziewczęta ronić poczęły łzy
nad swypj upadkiem i postanowiły
ratować swe dusze. Przez kilka dni
modliły sie serdecznie, ale pani
nauczycielka zapowiedziała, że na­
wet modlitwa me oomoże i musza

być potępione. Zwierzyły sie
przyiaciółkom. iż ziawił sie im
w śnie szatan i potwierdził groźbę
nauczycielki. W kilka dni potem
dwie wrażliwe uczenice odebrały
sobie życie, skacząc z trzeciego pię­
tra na bruk uliczny.

. Histerycznej nauczycielce w’yto­
czono proces.
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Wiadomości z Torunia.
Nocny dyżur ma od dnia 5 do 11 bm. włą­

cznie apteka pod ,.Lwem", Rynek Nowo-
mieski.

Teatr Miejski. W sobotę, dnia 12 bm.

,,Pociąg widmo", scenarjusz kinematograficzny
w 2 aktach Ridieya.

W niedzielę, dnia 13 bm. o godz. 3-30 po
po}, po cenach znacznie zniżonych od 30 gr.
do 2,60 zł,, arcydowcipna i melodyjna operetka
Fr. Lehara p. t . ,,Clo-clo", zawsze owacyjnie
przyjmowana przez zwolenników lekkiej mu­
zyki.

W niedzielę wieczorem arcydzieło muzycz­
ne najgenialniejszego z kompozytorów ubie­
głej doby J, Verdiego ,,Ba! maskowy", opera
w 4 aktach, wyróżniona zaszczytnie przez pra­
sę, jako jedno z najlepszych przedstawień mu­
zycznych tego sezonu. Dyryguje p, K. Le­
wicki.

W przyszłym tygodniu ukaże się na scenie
Teatru Miejskiego wytworna, efektowna, zna­
komitego węgierskiego autora Molnara p. t .

,,Ułuda szczęścia".

Wojewoda chory. Jak się dowiadujemy, p.
wojewoda Młodzianowski zachorował i nie

urzęcjuje.
Pożary. Dnia 7 bm. około godziny 6 rano

zapaliła się słoma w komórce na 4 piętrze do­
mu Dworu Artusa, przy Rynku Staromiejskim.
Zaalarmowana straż pożarna ogień niezwłocz­
nie ugasiła. Spalił się jeden metr sufitu. Szko­
dy właściciel oblicza na 100 zł. — Drugi pożar
miał miejsce w Papowie Toruńskiem. Nim
straż toruńska przybyła, stodoła paląca się
została przez ogień strawiona doszczętnie,
Budynki dwa, znajdujące się w pobliżu stodo­
ły, które się już ,zajęły, zdołano jeszcze urato­
wać.

Zabawę karnawałową w zamkniętem kółku

urządza cech piekarski w Toruniu, w sobotę
11 bm. w dużej sali Strzelnicy. Zabawa uroz­
maicona będzie kotyljonem, niespodziankami
oraz losowaniem licznych przedmiotów.

Kradzież garderoby. Na dworcu Toruń-
Przedmieście skradziono Maliszewskiemu Frań
Ciszkowi z Gniezna, walizkę zawierającą u-

branie i bieliznę wartości około 150 zł.

Sprzeniewierzenie. Stefanja Zachwieja z

Wygody, powiat inowrocławski, zgłosiła w po­
licji sprzeniewierzenie płaszcza damskiego,
wartości 45 zł. -

,
-

Wykrycie sprawcy kradzieży pieniędzy z

listów amerykańskich, Od dłuższego czasu

tut. urząd pocztowy zasypywany był zażalenia­
mi o kradzieżach pieniędzy z przesyłanych li­
stów amerykańskich, które dokonywała jakaś
tajemnicza ręka. Na skutek tego zwrócono się
do policji, która z urzędu swojej czynności
podjęła się sprawcę ująć. Wprawdzie wyśle­
dzenie złodziejaszka napotykało na wielkie
trudności, gdyż urządzał on się sprytnie, Jel
nakże każda rzecz ma swój koniec. Policja
wreszcie ptaszka nakryła, Jest nim niejaki M.
z Torunia, którego też osadzono w areszcie.

Zawody pi!ki nożnej między klubam:Olym-
piaiGrudziądzaT,K,S.ToruńiGryfI_
Zuch i na boisku miejskiem przy szosie Cheł­
mińskiej, odbędą się w niedzielę 13 bm. Po­
czątek o godz. 13,45.

Z życia Inw. Wojen. Dnia 3 bm, odbyło się
doroczne walne zebranie tut. Koła Zw. Inwa­
lidów Woj,, ktęre zagaił przewodniczący p. A .

Lewandowski. Przed przystąpieniem do po­
rządku obrad !?czczono pamięć poległych i

zmarłych kol. przez powstanie z miejsc. Po

ukonstytuowaniu się prezydjum, zdał ustępują­
cy zarząd obszerne sprawozdanie ze swej dzia­
łalności, z którego wynikało, że zgodna prace’
przyniosła dla członków związku dodatnie

korzyści. Przedewszystkiem wybudowano 5
kiosków celem umożliwienia uruchomienia
warsztatów pracy dla inw., udzielano poży­
czek i zapomóg bezzwrotnych w ramach bu­
dżetu związku, wyjednano w województwie i
starostwie krajowem większe, zapomogi na u-

ruchomienie warsztatów pracy, urządzono 3

zabawy, zakupiono 1200 ctr. węgla, który roz-

sprzedano członkom na dogodnych warunkacfi,
-wydano gwiazdkę dla 230 członków i urzą­
dzono wspólną gwiazdkę dla 400 dzieci. Spra­
wozdawca podkreśli} bardzo przychylne stano­
wisko władz państwowych, samorządowych,
społeczeństwa toruńskiego i prasy- Sprawo­
zdanie z posiedzeń rady miejskiej dał p. PaWef

Ka!amarski, radny z ramienia zw, inw,

Sprawozdanie komisji rewizyjnej zdał - p .

Frankenberg, wykazując dodatnią pracę ustę­
pującego zarządu, przez co majątek związku w

roku ub. powiększył się o całe 30 proc,
W dyskusji nad sprawozdaniem, która była

bardzo ożywiona, a czasami burzliwa, zabierało

glos szereg mówców. Z przemówień wynikało,
że niektórym członkom zależało na załatwie­
niu porachunków o charakterze czysto osobi­
stym,

Po udzieleniu absolutorjum ustępującemu
zarządowi przystąpiono do wyboru nowego za­
rządu, w którego skład weszli pp.: !)Lewan­
dowski Antoni po raz czwarty jako przewod­
niczący, 2ł Dąbrowski Kazimierz zastępca. 3)
Koman Izydor, sekretarz. 4) Lewand;owski Jan,

zastępca. 5) Szmak Artur, skarbnik, 6) Fran-

kenberg Juljusz, zastępca,
Do komisji rewizyjnej wybrani zostali pp.i

l) Lewandowski Józef, przewodniczący. 2)
Podlasiński Józef, sekretarz. 3) Kadukowski
Franciszek, Świeczkowski, Balewski, Bartz i

Pokojska Marja, jako członkowie.

Do sądu koleżeńskiego pp.i l) Kałamarski
Paweł. 2) Werwiński Stanisław, sekretarz. 3)
Jewasińskt, Dylski Jan, Muzałewska Mar;a,
członkowie.

Jako delegatów na zjazdy powołano pp.:
Lewandowskiego Jana, 2) Muzalewską Mar)ę i

3) Dylskiego Jana. Jako sztandarowy wybra­
ny został p. Siałkowski.

W końcu uchwalono rezolucję, obejmującą
najżywotniejsze potrzeby inwalidów, wdów t

sierot,

I OHiffiiłiffl s!ę
jako lekarz w Toronto
Przyjmuję w dawn mieszkań!,: Dr. Wffll-

pego przy ul. fzerokiąj 27. 1 p.
(wejście z ul. Łaziennej)

2412) Telefon 680.

OoOziiiypnyM: 0"-_1-przodpołod 330— 5°° po po!nd.

Dr. MAN0WSKI

Tylko 33 grosze dziennie
oszczędzaj przez miesiąc, a możesz kupić

Sos 8. kl. 15. loterii Państwowe!

który już jest do nabycia w najszczęśliwszej
i największej kolekturze na Pomorzu

PaA ftffl, Tflnifi Howom.-Rjiiek
co drugi los wygrywa - a można wygrać

000.000
400.Q00, 200.000,106.000,60.090,50.000 itd.

Cena ł/4 == 10 zł, ’/j = 2(1 żł i/, = 40 złótych.
Wpłacić można na P. K; 0. 207 924 Poznań.

Proszę zażąda( bezpłatnie plan gry I przepisy
loterii. (3173

Z faruśshlel Rady mlsfskie].
Posiedzenie z dnia 9 lutego.

P. Dittmann znowu dzierżawcą przewozu przez

Wisłę. -^fi)jPlan robót budowlanych w nadcho­
dzącym sezonie. - Nie dający spokoju obelisk

Bismarka. — Na nowy wydatek — nowy poda­
tek. — Kontrola wydatków przez Radę. —

Rada uchwala 2000 zł. na statek ,,Toruń".
Kłopoty z bezrobociem a środki zaradcze.

Po stosunkowo dość długiej przerwie świą­
tecznej, parlament toruński zebrał się w no­
wym roku poraź drugi w ub. środę. Przewod­
niczył w zastępstwie przebywającego na kura­
cji p. Antczaka r. Stefanowicz. Aczkolwiek

porządek dzienny był dość obfity, przetrawio­
no go w niespełna 2 godz.

Dzierżawę przewozu przez Wisłę na rok

bieżący oddano dotychczasowemu przedsię­
biorcy p. Dittmanowi, dającemu najkorzystniej­
sze warunki oraz posiadającemu najwygodniej­
szy na ten cel statek.

Z prac budowlanych, mających dać zajęcie
licznym w mieście naszem bezrobotnym, u-

chwalono regulację Góry Kozackiej, na której
powstać ma centralny cmentarz toruński i o-

gród ze stawem, regulację ul. Chrobrego a

wreszcie zniwelowanie i uporządkowanie ulicy
Grunwaldzkiej, która szczególniej wymaga o-

pieki. Roboty przy ostatnio wymienionej uli­
cy są już rozpoczęte, przy których znalazło

pracę 40 bezrobotnych.
Następnie ojcowie miasta omawiali sprawę

zburzenia znajdującego się u wylotu ul. Byd­
goskiej obeliska Bismarka. Pozostało z tego,
na chwałę tego ciemiężcy Polaków wzniesio­
nego pomnika, po usunięciu rozmaitych części
tylko kupa zlepionych cementem kamieni. Ze

względu więc na brak funduszów dla przepro­
wadzenia rozbiórki, dyskusji, jako też powzię­
cia jakiejkolwiek’ uchwały zaniechano.

Konieczność postarannia się o nowe stajnie
dla koni taboru miejskiego zrodziła w głowie
ministra finansów naszego miasta niefortunna

myśl obdarzenia obywateli nowym podatkiem.
Zakomunikowanie tej niespodzianki ,,ojcom"
spowodowało energiczne protesty z ław

wszystkich klubów. Dano wyraźnie do zrozu­
mienia magistratowi, ażeby o jakieś więcej
fortunne źródło dochodów na pokrycie tego
wydatku się postarał.

Przy tej sposobności nałożono magistratowi
obowiązek wyliczania się w przyszłości z

wszelkich wydatków, w nąsfępst.w^ czego

skończy się okres niefortunnego gospodarowa­
nia na w-iarę.

Sprawę subwencji dla statku morskiego
,,Toruń" załatwiono po dość długiej dyskusji,
uchwalając kwotę 2000 zł, Nie jest to copra-
wda wiele, jednakże biedny Toruń więcej dać
nie może.

W sprawie zrównania zarobków miejskich
robotników sezonowych z robotnikami stałymi

powzięto na jednem z ostatnich posiedzeń Ra­
dy stosowną uchwalę, której jednak, jak to

często się zdarza, magistrat nie wykonał. Wy­
brano więc tym razem komisję Trzech, mającą
uzgodnić sprzeczne uchwały obu ciał miej­
skich.

W końcu posiedzenia uchwalono umorzenie
zaliczki zwrotnej, wydanej urzędnikom miej­
skim w roku 1925, wzamian za niewyasygnowa-
ny w tym roku dodatek gwiazdkowy.

Wie!ka afera wojskowa
przed sądem w Toruniu.

XI. c?zśeń rozprawy.
W środę, 9 bm. zeznawał w dalszym ciągu

por. Nodzyński, w sprawie przeprowadzonej
kontroli z ramienia Intendentury w 4 pułku
lotniczym. Por. Nodzyński zaznacza, ie kwota
zabrana przy rewizi kapitanowi Swobodzie w

sumie 3.118 złotych, którą skonfiskowała żan­
darmeria, nie jest w rozliczeniach uwzględnio­
na. Przewodniczący stwierdza, iż kap. Swo­
boda oświadczył, że pieniądze te stanow’ią
Własność 4 pułku lotniczego.

Por. Nodzyński wyjaśnią, że znalazł w pa­
pierach ważne kwity na sumę, 2.254 złote, któ­
re nigdzie nie są rozchodowane i według niego,
kwota ta odciąża sumę zdefraudowaną,

Po odczytaniu protokółu inspekcji kontrol­
nej z ramienia Intendentury, przewodniczący
przesłuchiwał świadka w sprawie rekonstruk­
cji aktów i brakujących kwot na Poligonie.

W dniu przeprowadzonej- kontroli, 22 maja
1925 roku, winna się -znajdować gotówka dota-

cyjna w sumie 80,208 zł. 63 grosze i salda ry­
czałtowe, na rekonstrukcje budynków i kon­
serwację mundurową w sumie 5.010 z}, praż
saldo gotówki w kasie skarbowej 27,633 i
31.951 zł,, razem 59.584 zł. 93 gr., prócz salda

ryczałtowego.
Następnie przesłuchano świadka Fąlłtow-

skiego, starszego wywiadowcę na. okoliczność,
czy przesłuchany świadek Kotlewski służył w

policji. Falkowski stwierdza, że Kotlewski

służył w policji w Tczewie w 1923 roku.

Świadek Dąbrowski, dzierżawca ,,Pomo-
,fząnki" -wyjaśnią, którzy i w jakim ,cząs?e za­
,jęci byli u niego stołowi, Kap. Swobodę zna,
ale przy większych, libacjach go nie widział,
Stolik miał czasem rezerwowany i ńa stoliku

widywał czasem flaszkę wina, Por, Karwań­
skiego zna również, ale tylko raz go widział
u siebie w restauracji.

Prokurator: Czy bywał kap. Swoboda w

większych towarzystwach?
Świadek: Tak, po kilka osób.

Por. Zielińskiego również często widywał.
Świadek por, Walkowski przydzielony do

Szefostwa Intendentury w 4 pułku lotn. zezna­
je to samo, co por. Nodzyński, natomiast ina­
czej troszkę zeznaje w sprawie spalonych do­
kumentów na Poligonie.

Przewodniczący: Czy pan sobie przypomi­
na, na jakiej podstawie przeprowadziliście re­
konstrukcję książek?

Świadek: Na podstawie znalezionych za­
pisków,’które były już podzielone na różne
conta.

Ponieważ przy ściślejszych pytaniach świa­
dek się plącze, adwokat Przysiecki przerywa
pytan:a przewodniczącego i żąda, by świadek
ściśle wytłómaczył, jakie widział dokumenty.

Przewodniczący: Proszę mi nie przeszka­
dzać, panie mecenasie, gdyż ja wiem, o co się
pytam!

Przy bliższych pytanicb przewodniczącego
świadek zmienia swoje odpowiedzi 1 zaznacza

po przejrzeniu tych dokumentów, że się pomy­
lił, gdyż dokumenty te otrzymał od sędziego
śledczego, które były ułożone i dlatego mógł
się pomylić. Czy cyfry były wpisane, tego
nie wie, ale przypuszcza, że nie były, gdyż
byłby z nich wprost sporządzał rekonstrukcję
rachunków. Wie tylko, że niektóre z tych
luźnych arkuszy były popalone.

Na pytanie kap. Swobody, zwrócone d’o

por, Karwańskiego, by powiedział, jak w kry­
tyczny wieczór pracowali nad temi papierami,
por. Karwański powiada, że kap. Swoboda

pracował sam nad tem do drugiej godziny w

nocy, ale on się do tego nie wtrącał, i nie wie,
co tam kap. Swoboda pisał. Widział jednak
wielki arkusz na stole.

Świadek por. żandarmerii Grec aresztował

kap. Swobodę i znalazł przy nim 3.118 zł,,
które później oddał za pokwitowaniem kwa­
termistrzowi 4 pułku lotniczego. Pieniądze te

nie są nigdzie zaksiążkowane.
Następn:e zeznawał świadek Obrembowski,

kierownik miejskiej Kasy Oszczędności, przy
drzwiach zamkniętych. Po przesłuchaniu tego
świadka, adw. Smolarz pros: o odroczenie roz­
prawy. Przewodniczący oświadcza, że rozpra­
wę przerwie po zeznaniach rzeczoznawców.

Po odczytaniu opinj: przełożonych por,
Karwańskiego, którzy naokół zeznają korzyst­
nie dla oskarżonego, zaznaczają jednak, że

jest alkoholikiem i daje się sobą powodować,
odczytano orzeczenie lekarzy z Warszawy, w

którem stwierdzono, że jest on stale zatruty
alkoholem, pozatem jest zdrów i za czyny swo­
je odpowiada.

Następnie lekarze maj. Szczepanowsk: i

maj, Pławiński, którzy cały czas asystowali
podczas rozprawy, zeznają zgodn:e, że por.
Karwański jest stale zatruty alkoholem, ale
alkoholikiem nie jest. Jest zdrów na umyśle
i za czyn swój jest zupełnie odpowiedzialny,
jakkolwiek wskutek stałego zatrucia, daje się
sobą powodować wskutek zmniejszonej woli.
W krytycznym czasie był trzeźwy i świadomy
tego, co robił.

XII. cteień rozprawy.
W dwunastym dniu rozprawy ponieważ po­

wołani świadkowie nie stawili się, przewodni­
czący zarządzą odczytanie aktów oskarżenia

wniesionych przez prokuratora.
Adwokat Przysiecki: Ponieważ sprawa są­

du honorowego jest korzystną dia kapitana
Swobody, cofam swój wniosek postawiony na

tajnej rozprawie.
Prokurator: Wobec odesłania aktów, nie

zgadzam się na cofnięcie tego wniosku. (Idzie
tu o awanturę w Oazie między kap. Swobodą
a św. Obrembskim).

Po odczytaniu aktu w sprawie poborów za

prąd elektryczny, zeznawał dalej świadek No­
dzyński o rekonstrukcji spalonych dokumen­
tów, Rekonstrukcję przeprowadzono częścio­
wo na podstawie znalezionych dokumentów w

kancelarji i na stole płatnika. Wszystkie do­
kumenty, które znaleziono, zostały bezwarun­
kowo zabrane)

Odczytano akta bataljonu z 63 pułku pie­
choty, kiedy kap. Swoboda był tam płatni­
kiem. Relacja głosi, że kiedy odchodził kap.
Swoboda, to rozliczenie bardzo długo trwało
i książki przetrzymywał w domu, Był pilnym
ale nie punktualnym.

Dąbrowski, właściciel ,,Pomorzanki" przed­
kłada nowy spis co do zajętych u siebie sto­
łowych, gdyż przedtem przeoczył niektóre

daty.
Przesłuchany ponownie pułkownik Malu-

szyński, któremu przedłożono kwit przez nie­
go podpisany w dniu 26 maja 25 r. na kwotę
436 zł,, stwierdza, że kwit podpisał, ale pie­
niędzy nie odebrał.

Przewodniczący: A :noże to pan Zieliński

pieniądze te odebrał?

Por, Zieliński: Nie. panie pułkowniku,
Przewodniczący: Co pan wic, wy tam wo-,

gól? o nictem nie wiedzieliścięl j

Odczytano relacje lekarskie o kap. Swobo­
dzie, które stwierdzają używan:e nadmiaru al­
koholu, przeczulenie uczuciowe wobec bliź­
nich i lekkomyślność, ale odpowiedzialnego
za swoje czyny. Oplnja przełożonych dla kap.
Swobody jest z małymi wyjątkami bardzo po­
chlebna. Następnie odczytano kilka doniesień
i relacji nadk. Lissowskiego w sprawie a:resz­
towania Karwańskiego i całej bandy fałszerzy
paszportów zagranicznych, które wykrył por,
Karwański.

Przesłuchany ponownie sierżant Orlikow­
ski, główny manipulant węglowy, zeznaje, że

Intendentura dostała zą węgiel należną kwo­
tę i nie ma żadnej pretensji w tej sprawie do

komisji gospodarczej na Poligonie.
Na pytanie obrońcy, świadek zeznaje, że w

tej sprawie nie żądano od niego żadnych ak­
tów i sędzia śledczy w tej sprawie o niego się
nie pytał. To samo zeznaje kap. Swoboda.

Na pytanie przewodniczącego Orlikowski
powiada, że słyszał, iż kapitan Swoboda za­
wsze miał dużo pieniędzy i dziwili się, skąd ma

takie oszczędności. Wie" o tem, że kupił po­
wóz dla pułkownika, świnki, i zakładał czy­
telnię dła żołnierzy.

Przewodniczący: Czy pan wie, jakie to by-
ły oszczędności? Bo ja znam węglowe
oszczędności, że przy dostarczaniu węgla
dla oficerów, skrzynka zamiast 50 kg, zawie­
rała tylko 40, ale za to podoficer poszedł na

trzy lata do paki.-,
Prokurator: A czy pan może wie. ie kap.

Swoboda sprzedawał szrapnele i ołów z Poli­
gonu i za to kupował powozy?

W tej sprawie odczytano protokół, źe kap.
Swoboda sprzedawał uzbierane szrapnele i
ołów przez żołnierzy na Po!:gonie Czachow-.
skiemu i z tego miał oszczędności.

N’ l?S? rozprawę pr2erwa.n0 do
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Z WIELKOPOLSKI i POMORZA
Kcuifeica.

Zebranie organizacyjno - informacyjne Pol­
skiego Stronnictwa Chrzęść. Demokracji od­
będzie śię w Kcyni we wtorek, dnia 15 lutego,
o godz. 7 wiecz., w lokalu p. Błażejewskiego.

Szan. członków i sympatyków Chrzęść.
Demokracji uprasza się o liczny udział.

Zarząd Okręg. Chrzęść. Dem.

Kalendarzyk zebrań Ch. 0 .

na Pomorzu.

GRUDZIĄDZ.
Walne zebranie kola miejscowego Ch. D .

odbędzie się w poniedziałek, dnia 14 bm.
wieczorem o godz. 7 -mej w restauracji Kel-

lasa, ul. Józefa Wybickiego. Na porządku
dziennym: sprawozdanie zarządu, wybór
nowego zarządu koła i referat polityczny
posła Nowickiego.

Zarząd Wojew. P, S. Chrz. Dem.

KRUSZYN kolo Ślesina, Tow. gimn
,,Sokół" z Kruszyna urządza w niedzielę,
dn a 20 bm. w Ślesinie u p Rossy przed­
stawienie amatorskie p t ,,Żyd w beczce"
i ,,Icek Wyrwiząb" oraz występy sokołów
i oddziału młodzieży. Początek o godzinie
6-tej wieczorem. Czysty dochód na sprzę­
ty ćwiczebne oraz 25 proc, na potrzeby ko­
ścioła w Ślesinie. Szanowne miejscowe i
okoliczne obywatelstwo zapraszają Sokoli
z Kruszyna.

FORDON, (Z Tow. gimn. ,,Sokół" For­
don). Walne roczne zebranie odbędzie się
w niedzielę dnia 13 bm o godz 1 30 po poł.
w Strzelnicy. Z powodu bardzo ważnych
spraw, jak wybór nowego zarządu, upra,­
sza się o jaknajliczniejszy udział członków
jak i sympatyków.

Z WYRZYSKA. W ub. niedzielę urzą­
dziło miejscowe Kolo Inwalidów Woj w

Domu Polskim doroczny swój wieczór kar­
nawałowy Odbyło się przedstawienie arna-

. torsk e oraz wygłoszono deklamacje. Oby
oiwatelstwo, tak miejscowe jak i zamiejsco­

’we, stawiło się owego wieczoru nader licz­
nie. Odegrano sztukę p. t . ,Popychadlo"
Jak na stosunk’ miejscowe wystawienie tej
tak trudnej sztuki wypadło nader udatnie
Amatorzy wywiązali się z ról swoich do­
brze. Szczególne podziękowanie należy się
reżyserowi, który nie szczędził trudu i mo­
zołu przy reżyserji tak trudnej sztuki. Po

przedstawieniu bawiono się ochoczo do sa­
mego rana

’

MROCZA. Wieczornica Sokoła. Na wie­
czornicy, urządzonej w ub. niedzielę, miejsc.
Sokół pokazał, że jest zdolny do pracy około
dobra społeczeństwa i Ojczyzny. Występ dru­
żyny ćwiczebnej wypad! ku zadowoleniu obe­
cnych. Druhowie ćwiczący okazali zapał i

chęć do pracy Przedstawienie amatorskie p. t.
,,Janek doktorem", wypadło bardzo dobrze,
Wreszcie piramidy, wykonane na zakończenie,
były godnem dopełnieniem popisów gniazda.
Specjalne uznanie należy się prez. Domagal­
skiemu, długoletniemu sokołowi z czasów nie­
woli już, który przebywając w Berlinie, praco
wał z ćałem zaparciem i oddaniem w Sokole

jako członek zarządu. Oby wszyscy obywatele
tutejsi zrozumieli wreszcie doniosłość takiej
pracy.

LIPA nad Notecią. (Z życia Wojaków)
Na ostatniem walnem zebraniu w,ybrano
zarząd w nast. składzie: prezes - Stefa-
mak, sekretarz - Kończak, skarbnik -

Walczak, komendant - Szatkowski R.. re­
ferent oświatowy - naucz. Matuszak, rewi­
zorzy ka,sy - Kaczmarek i Jasiak,i za=t.

prez. - Łagiewko zast. sekr. - Szałkowski
N, zast. skarbnika - K!iszewski, zast. ko­
mendanta — Ruszkiewicz, członkowie sądu
honorowego — Michalak. Górzyński i Ste­
faniak. - Tow. pracuje pilnie, posiada 46
członków.

BARCIN. Tow. gimn. ,,Sokół" w Bar­
cinie urządza w niedz elę dnia 13 bm. w

sali p. Klemkego zabawę karnawałową
z przedstawieniem amatorskiem. Odegrana
zostanie sztuka p. t. ,,Śluby rybackie" w

4 aktach. Mieszkańcy Barcina i okolicy,
którzy dali tyle’razy dowody swej życzli­
w’ości względem ,,Sokoła" i tym razem za­
pewne licznie przybędą.

Z WITKOWA. (Wieczornica na sieroci­
niec w Mielżynie). Z inicjatywy gorliwego
i niestrudzonego ks. prób. Kaźmierczaka.

urządzi! specjalnie wyłoniony komitet W
ub. tygodniu w sali p. Kaźmierskiego wie­
czornicę, składającą się z występu Chóru
Kość elnego, deklamacyj i sztuki teatralnej
p. t. ,,Dwaj roztargnieni" Bardzo efektow­
nie, wypad! śpiew chóru oraz śpiew solowy
pp, Mizgalskiegó i Ilernesa. Gra w kome­
dji była doskonała Występowali pp Ira

Konieczyńska, Madaluiski, MizgalsW, i A-

W Witkowie straszy!
W gmachu Sądu Powiatowego jakieś ,,duchy" wyprawiają harce.

W Witkowie dzieją się od pewnego
cazsu niesamowite rzeczy: w Sądzie Powia­
towym podobno straszy. Słychać nocną
porą jęki, przeraźliwe hałasy, trzaski skrzy­
pienie belek, chodzenie po schodach zamy­
kanie drzwi i inne tego rodzaju szmery.
Gosposie przypuszczają, że to jakiś duch

zmarłego w ten sposób daje znak istnienia,
policja nie może ciekawych rozpędzić,
urzędnicy nie mogą się pozbyć pytających.

Obecnie wezmą czynniki miarodajne

sprawę tę do ręki, aby położyć kres wy­
brykom dowcipnisia, wodzącego za nos

liczne rzesze naiwnych,
Podłoże wypadków jest następujące:

Otóż w dn ach ubiegłych powiesił się w

swej celi posądzony o zamach zbrodniczy
stróż kolejki powiatowej P,, osadzony w

areszcie śledczym. Od chwili jego samo­
bójstwa grasują w gmachu sądowym owe

,duchy", które straszą poczciwych ludzi.

Gen. Bćrbecki w obronie swej czci
- przeciw oszczercom.

Drugi proces , S!owa Pomorskiego" prze­
ciwko red. odpowiedzialnemu Wojderowi,
który został odroczony, odbył się dnia 9-go
bm Akt oskarżenia zarzuca red. Wojde:o-
wi. że jako redaktor odpowiedzialny za­
mieści! artykuł o gen. Berbeckim, jakoby
tenże należał do ta,jnego spisku; za czasów
Rady Regencyjnej j m’ai zamiar urządzić
zamach na arcybiskupa Rakowskiego.

Rozprawie przewodniczył sędzia dr. Pia­
secki, oskarżał prokurator Nziński

Po zaprzysiężeniu świadka gen. Ber-

beckiego prokurator zapytuje: czy p ge­
nerałowi wiadomem było o istnieniu komu-
n’katu P, O. W. wydanym 1918 roku, w

którym powiedziano że grupa aktywistów
planuje zamach na Radę Regencyjną,

Św Tak O istnieniu komunikatu wie­
działem -- jak również znane mi były na­
zwiska autorów, nie mogłem jednak jako
pułkownik polski i Polak ścigać ich przez
sądy niemieckie, chociaż czułem się dot­
knięty boleśnie fałszem.

Ohydna potwarz potrzebna była polity­
kom, aby zohydzić moje imię. W Wehr­
machcie pozostałem na rozkaz gen. Szep­
tyckiego aby stworzyć kadry wyćw czonych
żołn erzy. których Polska będzie potrzebo­
wać tembardziej. że z zachodu dochodziły
wieści o kruszącej się potędze nietn:eckiej
Przeciwnym wyjściem było pójście do

Szczypioma i Benjaminowa. Uważam, że
Wehrmacht spełni! swój obowiązek, w

chwili kiedy Niemcy zostały zwyciężone
Jaki był mój stosunek do Niemiec wska­
zuje na to i ten fakt, że delegacji studen­
tów, która się zwróc’!ą z zapytaniem, czy
pora już wstępować do armji odpowiedzia­
łem: Kto z was czuje się Wallenrodem po­
winien do wojska wstąpić - ten zaś. kto
nie może znaleźć dostatecznej siły do zła­
mania skrupułów, niech czeka w pogoto­
wiu.

Mam dziewięć ran poszedłem w bój po
dziesiątą. Czy taki żołnierz, który idzie
w bój po dziesiątą ranę lub śmierć nie po­
winien zasługiwać na szacunek. Czyż wol­
no było, znając moją nienaganną przesz­
łość, rzucać na mnie podejrzenie, że chcę
podnieść szablę którą biłem wrogów na re­
prezentantkę władzy państwowej — Radę

I LMIII.UIIIIIim I.I

Regencyjną Dalej świadek przedstawia
czem była Rada Regencyjna dla żołnierza
w czem mu przerywa obrońca, prosząc by
tenże ogranicza! się do zeznań dotyczących
sprawy. Na to przewodniczący: panie o-

brońco, technika prowadzenia rozprawy do
mnie należy, proszę mówić dalej panie ge­
nerale, Niemożliwością jest dla żołnierza,
który 30 lat marzy! o wojsku po!skiem -

mówi! dalej gen. B - aby m’ai dopuścić
się zamachu na Radę Regencyjną na tę
Radę, którą uważa za sankcję, na którą
zgodziły się nawet wszystkie kluby między­
partyjne Niemożliwe to jest, nielogiczne
choćby ze względów na tradycje rodzinne.
Dziad mój walczył w roku 1831 w 4 p. pod
komendą Kozi etui sk; ego. tego, który zdobył
Samo-Sierrę, ojciec brał udział w walkach
powstańcyzch w r. 1863 pod kom Kruka
i ranny byl ciężko w bitwie pod Szczebrze­
szynem. Matkę więziono za to że dostar­
czała wojskom amunicję i broń Pochodzę
z rodź ny katolickiej - tymczasem pismo
polskie mieniącem się być pismem naro­
dowem pisze. że chc ałem p; dnieść szablę
na reprezentanta kościoła katolick’ego.
Jest to fałsz i oszczerstwo. Dalej opowiada
świadek w swoim przemówieniu, że otrzy­
ma! od papeża Piusa XI p’smo z błogo­
sławieństwem dla oddziałów które nTały
strzec polskości a nie służyć Niemcom oraz

za to, że zdziałałem wiele dla kośc’ola ka-
toiick ego na Wileńszczyźnie, gdzie to od­
budowałem 9 kościołów katolickich. I tu­
taj w Toruń u pismo polskie starało się zo­
hydzić moją cześć żołnierską, obn’żyć auto­
rytet mojej władzy, zanarchizować moich

podwładnych i utorować drogę komuni­
zmowi.

Przewodniczący: Czy były tarcia pomię­
dzy gen. a Radę Regencyjną?

Św: n’gdy! Wszyscy darzyli mnie pe!­
nem zaufaniem.

Przewodniczący: Jaki był stosunek
P. O. W . do Wehrmachtu?

Św,: Stosunek ten nie zawsze był po­
myślny. Ma,rszałek Piłsudski nie byl prze­
ciwny tworzeniu się Wehrmachtu, ponie­
waż wedział że wszędzie gdzie powstaje
siła zbrojna polska, tam utrwala się przysz­
łość Polski.

(D. c. n)

dam Ogórkiewicz. Reżyserją spoczywała w

rękach pp. Gaworzew’skiego j Konieczyń-
skiego Z całości odnieśli goście jaknaj-
lepsze wrażenie. Następnie odbyła się za­
bawa, która przeciągnęła się do późna w

noc.

SZCZEPANOWO, pow. Mogilno. (Uczcze­
nie zasłużonego obywatela). Parafja szcze-

panowska obchodziła w ub tygodniu nie­
zw"ykły jubileusz 60-łecia pracy organistów
skiej p. Józefa Anyżewskiego. Komitet
uda! się w towarzystwie jubilata oraz de­
legatów towarzystw ze sztandarami do ko­
ścioła, gdzie dziękczynne nabożeństwo
odprawił ks. radca Kólski, który wręczył
jubilatowi pisemne błogosławieństwo apo­
stolskie Piusa XI, ks. Prymasa dr. Hlonda,
oraz ks. biskupa Laubitza. Dalsza uro­
czystość świecka, nastąpiła w salce paraf­
ialnej, gdzie w imieniu parafji przema­
wiał nadleśniczy p. Ludwiczak wręczając
dar pamiątkowy. W imieniu Kółek Rol­
niczych przemawiał prezes p Graczyk, w

imieniu nauczycielstwa i Sokołów p. Na­
wrocki. Następnie przemawiali p. dyrektor
Czarnecki, p. Wieloszyński, ks. prób. No­
wicki oraz p, Skoraczewski, komisarz, p
starosta Woźniak wręczy} jubilatowi por­
tret z dedykacją Prezydenta Rzplitej Pol­
skiej. śpiew chóralny wykonały dzieci
z Szer. Kamienia i Szczepanowa. Podczas

przemówień podkreślano sumienność i gor­
liwość Jubilata, czem się również odzna­
czali dziad i ojciec jubilata w pracy orga-
n,iKtowskiej vv tej samej garafji,

"

POZNAN. święto pałkowe 57 pp. odbę­
dzie się w niedzielę, dnia 13 bm. W so­
botę wieczorem odbędzie się capstrzyk, na­
zajutrz zbiórka członków Stow. b. żołnierzy
57 pp na dziedzińcu koszar. Początek uro­
czystości o godz. 10. Po uroczystości wspól­
ny obiad. Dia gości pozami ejsco wych za­
rezerwowany jest w koszarach nocleg.

Zarząd Stow. b żołnierzy 57 pp, wzywa
niniejszem wszystk ch rezerwistów i kom­
batantów, którzy służyli kiedykolwiek w

57 pp., do wzięcia udziału w tej uroczysto­
ści o podanie swych adresów sekretarzowi
Stowarzyszenia p Perzyńsk.i emu — Po­
znań, ul. św. Czesłaya 12.

WRZEŚNIA. (Drogo opłacił kradzież
węgli). Niejaki Stefan Pawłowski wybrał
się ub tygodnia wraz z kolegami na kra­
dzież węgla, złożonego w wagonach na

stacji kolejowej we Wrześni Stróż kole­
jowy, pilnujący ładunku spostrzegłszy
sprawców, oddal strzał, raniąc ciężko Ste­
fana Pawłowskiego, który po przewiezie­
niu do szpitala w Gnieźnie zmarł.

W uh. tygodniu rozegrała się zacięta
bójka na tle wzajemna’ nienawiści mię­
dzy rodziną robotnika Jana Łopaty a ro­
dziną robotnika Franciszka Kolasa w ma­
jętności Staw, Bójka zakończyła się tra­
gicznie dla rodziny Kolasa. Córka bowiem
jego, 23-letnia Magdalena, został tak dot­
kliwie ugodzona widłami w głowę, że na­
stępnego dnia o godz. l? zakończyła życie.
Sprawca zabójstwa, syn Jana Łopaty !Tan
.ciszek, zoątaj aresztowany.,

SrfrzeliBo.
To i owo. — Herbatka sekcji Panien przy So-
dąlicji Mariańskiej. — Srebrne gody. — 2 Tow.
Kręglarzy. — Obchód ku czci Kasprowicza.

P. Kantorska sprzedała swą nieruchomość,
położoną przy uł. Stodolnej, p. Walczakowi,
rolnikowi z Sokolnik pow. Strzelno. P . Ogiń­
ski Józef sprzedał swą nieruchomość wraz z

młynem parowym p. Jaśkowiakowi Zygmunto­
wi z Trzeki now. Środa.

W ub. wtorek urządziła w sali p. Grześko­
wiaka sekcja Panien przy Sodalicji Marj"ańskiej
herbatkę w zamkniętem kółku. Odegrano sztu­
kę teatralną p. t. ,,Dziewiczy wieczór". Po

przedstawieniu tańczono ochoczo do późnej
godziny. Urządzono również bufet obficie

zaopatrzony, zorganizowany staraniem sekcji.
Publiczność dopisała, sala była pełna.

W ub. piątek obchodzili w mieście naszem

swe srebrne gody małżonkowie Kruszyńscy
Władysławowie, zamieszkali przy ul. Młyń­
skiej, a w sobotę pp. Nam’cśnikowie Janowie,
zamieszkali w Strzelnie-Tybud. (Naskrętne).
Jubilatom ,,Szczęść Boże" — ad multos annos.

W sobotę, dnia 19 bm. o gcdz. 7,30 wiecz.
urządza tut. K!ub Kręglarzy ,,8" w sali p.
Grześkowiaka ,,Bal maskowy i gałganśarzy".
Program jest nast.: o 8,20 uroczyste powitanie
gości, dalej atrakcją balu (Dzwon Miłości), o

11,30 noc księżycowa, o północy polonez i de­
maskowanie — później konkurs kostjumów.
wyznaczono łącznie 4 nagrody. Bal ten będzie
niewątpliwie prawdziwem clou obecnego kar­
nawału. Sala więc zapełni się po brzegi.

W sali p. Grześkowiaka urządziła tut. szko­
ła wydziałowa w ub. środę obchód ku czci Ja­
na Kasprowicza. Na program złożyły się śpie­
wy

’

deklamacje, wykonane przez dzieci szkol-

ne, oraz popisy muzyczne kółka muzycznego
szkoły. Referat wygłosił p. Szymański, nau­
czyciel szkoły wydz. Datki przy wstępie do­
browolne. Czysty dochód przeznaczony był
na fundusz budowy grobowca dła poety. Pu­
bliczność dopisała.

2 POMORZA.

GRUDZIĄDZ (Ks dziekan Demfeek ’pra­
łatem domowym Jego świątobliwości). Ks.
dziekan Demhek mianowany został prała­
tem domowym Jego Świątobliwości. Wia­
domość o nadaniu ks. dziekanowi gorli­
wemu kapłanowi j wie!ce zasłużonemu

pracownikowi na niwie narodowej i spo­
łecznej zwłaszcza oświatowej, tej nader

wysokiej godność kościelnej, sprawi całej
tutejszej parafji niewątpliwie szczerą ra­
dość.

UNF LAW. (Wiec Chadecji). W sali

p Ehlerta odbył s’ę wiec Chrzęść Demo­
krac;i. Wobec I cznie zebranej publiczno­
ści wiec zagai! prezes okręgowy p. Odrow-
ski. Referat o obecnem położeniu pol’tycz-
nem wygłosił poseł Nowicki, z Grudz ądza.
W dyskusji przemawiali pp. Cieślicki, De-
kański. i Zgliniecki, podkreślając konecz-
ność skupień;a się pod sztandarem Ch. D.
W końcu uchwalono jedno’myślnie rezo­
lucję.

KLONIA, pow Tuchola, (Przy wćdecz-
ce jeden, zgubił a drugi- znalail). Nieja­
cy Szulerecki i Holz z Kloni udali się ra­
zem do Chojnic celem załatwienia niektó­
rych formalności w sprawie przejęcia osa­
dy, któ-rą nabył Sz. od H. Ponieważ przy
załatw aniu podobnych spraw nie odbędzie
się bez należytego ,okropienia", więc i oni
udali się do restauracji p. Pruskiego przy
ul. Gdańskia; gdzie przy ,,kawce" spędzili
kilka dość wesołych chw’il. Nagle w tym
wesołym nastroju Sz. zauważył brak swej
gotówki 5Q0 zł W jaki sposób owa go­
tówka ulotniła się od Sz. to już tajemnica
kompana jego Holca, u którego podczas re­
wizji osobistej znaleziono 500 zl H został

przytrzymany i odstawiony do miejscowego
więzienia sądowego.

WIELOWICZ, pow. Sąpólno. (Z życia
Tow. Powst 1 Woj) Towarzystwo liczy o-

becnie 58 członków. W skład zarządu
wchodzą nast. pp . Grunert nauczyciel z

Płoskowa - prezes, Knich, nauczyciel z

Wielowicza - wiceprezes, Derus. nauczy­
ciel z Rogal-na — sekretarz, Szarek, nau­
czyciel z Szynwałdu — zast. sekretarza,
Tomasz rolnik z Wielowicza — skarbnik,
Dziarnowski, rolnik z Jastrzębca - komen­
dant. ks. Przybyszewski z Wielowicza -

referent oświatowy Dnia 13 bm odbędzie
się wiec propagandowy, którego celem bę­
dzie przełamać gnuśność ludności tutej­
szej i w ten sposób zyskać jaknaj r. ęcej
członków. Na wiec przybędą delegaci ob­
w’odu sępo!eńskiego, jakoteż p. kapt Po­
tocki z Sępólna

Z życia nauczycielstwa. Nauczycielstwo
rejonu Wielowicz pracuje gorliwie na ni­
wie oświaty pozaszkolnej. Co miesiąc od­
bywa.ją się wieczornice oświatowe. W un.

miesiącu urządzono 3 wieczornice i to w

Jas-trzębcu. Sośnie i Wielowiczu,
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CHEŁMŻA. Tow. Ogrodników na Che!­
mię i okolicę odbędzie dnia 20 bm.,o godz.
1 po poi. w Chełmży w zwykłym lokalu

nadzwyczajne posiedzenie, na które przy­
będzie z Bydgoszczy jeden z pomologów z

wykładem o chorobach drzew’ owocowych
i latorośli winnych oraz sposobach lecze­
nia. Omówionych zostanfe pozatem wiele

innych rzeczy tyczących się ogrodnictwa.
O liczny udział nietylko członków z okoli­
cy, ale i kolegów z dalszych stron uprasza
zarząd.

BRUKI, pow. Chełmno. (Staw. Zjedn.
M!oda Wiejskiej) Za pośrednictwem kie­
rownika tut. szkoły p. Pawlika zostało

utworżońe w ub. miesiącu Stów. Zjedn. Ml

Wiejskiej, które zajęło się gorliw’ie pracą
nad podniesieniem ducha narodowego i ro­
zwojem fizycznym swych członków.

DĄBRÓWKA. (Wyrodna matka). Nie­
jaka Witkowska, służąca, b wychowanka
zakładu popraw’czego w Kamieniu usiło­
wała zamordować nożem swoje 5-cio mie­
sięczne nieślubne dziecko. Morderstwo zo­
stało udaremnione przez jej chlebodawcę,
dziecko pozostawiono na miejscu. Wyrodną
matkę aresztowano i odstawiono do sądu
powiatowego w Sępólnie.

DĄBROWA CHEŁMIŃSKA. Wielki wiec.
Wielki wiec Chrz. Dem. odbył się w sali p.
Kamysza. W nabitej po brzegi sali wiec za­
gaił prezes p. Majewski, udzielając głosu posło­
wi Nowickiemu z Grudziądza. W przeszło
godzinnem przemówieniu referent omówił obe­
cne położenie polityczne i gospodarcze pań­
stwa. Nad referatem w’ywiązała się obszerna

dyskusja, w której udział brali pp. Kamiński,
Krysiński, Kamysz, Cieślicki, Zgliniecki, Rogal­
ski i inni, solidaryzując się z wywodami refe­
renta. Po ukończonej dyskusji przyjęto jed­
nomyślnie rezolucje przedstawione przez p.
Odrowskiego z Trzebskiegopola.

NIEŻYWEGO, pow. Brodnica. (Nowy za­
rząd Tow. Powst. i Woj.) W ub tygodniu
odbyło się doroczne zebranie Tow. Powst.

i Woj Nieżywięć Dokonano wyboru nowe­
go zarządu. Wybrani zostali: prezesem p
rotnrstrz Krygier wiceprezesem p. Bierna-

czyk, sekretarzem p. Witulski, skarbnikiem

p. Drzewoszewski, referentem oświatowyn
p. Beyer, komendantem p. Wilmański, zast.

p. Jankowski Fr. Pp rotmistrz Krygier,
Witulski i Beyer zostali ponownie wybrani.

GDYNIA. (Nie udało się przemycić
86.000 marek). Przy rewizji skarbowej o-

debrano od pewnego pasażera, przejeżdża­
jącego przez korytarz gdański, 86000 marek
niemieckich. Pieniądze zostały skonfisko­
wane.

Rciil;KwiKb.
Bal królewski Bractwa Strzeleckiego.

Aby dać możność starym, a zwłaszcza

młodym córom i synom ,,Adama" wytańczyć
się i ubawić, jak również zaspokoić kasę Brac­
twa Strzeleckiego, urządza się z ramienia
Bractwa wielką zabawę maskową w środę, 16
bm. w sali p. Niedzielskiego.

Uroczysty obchód rocznicy koronacji Pa­
pieża Piusa XI odbędzie się dnia 13 bm. o go­
dzinie 5 po poł.

Z życia młodzieży. Z powoda przyjazdu de­
legata Zw. Młodz. Polsk. Klugiewicza, zwo­
łane zostało zebranie Młodzieży Męskiej i

Żeńskiej na ub. niedzielę, w sali p. KorZepa.
Zebranie zagaił ks. patron Lewandowski i

witał obecnego delegata Związku i członka pa­
tronatu p. Klimka. Po wygłoszeniu przez p,
Klimka referatu p. t, ,,Pieśń polska", nastąpiły
sprawozdania pp. prezeski Henniżanki i pre­
zesa Zakrzewskiego. Po przerwie wygłoszono
wykład z przezroczami: Obrazy z Norwegji,
Szwecji itd.

Przytrzymanie złodzieja. Tutejsza policja
przytrzymała złodzieja Bolesława Cichorac-

kiego z Kitnowa za kilkakrotne kradzieże kur
we wsi Zakrzewo, Kitnowo i Szumiłowo,

,,Pracuj szetelnie, a będzie ci dobrze!" Tak

postępował młody pomocnik kolonjalista Fran­
ciszek Nelkowski. Przez swą pracę dotarł do

wydzierżawienia sobie składu kolonjalnego w

Radzynie przy ulicy Kościelnej. Nowej placów­
ce ,,Szczęść Boże".

ISo^cierswssBCB.
Obchód Papieski w Sodalicji Mariańskiej

Panien. W ub. niedzielę urządziła kościerska

Sodalicja Marjańska Panien uroczysty obchód
ku uczczeniu piątej rocznicy wyboru oraz ko­
ronacji obecnego szczęśliwie nam panującego
Ojca św. Piusa XI.

Po nabożeństwie zebrała się cała Sodalicja
w liczbie około/200 członkiń w auli nowej
szkoły powszechnej. Sala była przystrojona
zielenią, do czego się przyczyniły chętne i

życzliwe osoby. Po przepisanej modlitwie i

odśpiewaniu pieśni przygodnej, zadeklamowała

p. Grotówna śliczny wiersz papieski ,,Oda na

cześć Stolicy Apostolskiej".
Następnie wygłosił moderator Sodalicji ks.

dr. Dunajski ciekawy wykład o wrażeniach,
które wyniósł ze swego pobytu w Watykanie,
dalej opowiada! o życiu Ojca św. i o Jego po­
bycie w Polsce, o pielgrzymkach polskich w

Rzymie, o różnych uroczystościach watykań­
skich itd.

Drugi referat o obecnych ciężkich prześla­
dowaniach Kościoła w Meksyku, wygłosiła p.
Heleną Piechowska. W końcu wypowiedziała
p. Trokówna na cześć Papiestwa drugi wiersz
,,Tak Polska śpiewa", poczem zakończono ze­
branie odśpiewaniem pieśni kościelnej.

Ze szkoły udała się cała Sodalicja do po­
bliskiej kaplicy w gościnnym Zakładzie N. M.

p. Anielskiej, gdzie wygłosił ks. moderator

naukę sodalicyjną, poczem odbyto się nabo­
żeństwo z błogosławieństwem Przenajśw. Sa­
kramentu.

Komisja kolejowa polsko-niemiecka. W ub.

poniedziałek zjechały się komisja techniczna z

Dyrekcji Gdańskiej i niemiecka z Królewca dla
zbadania robót wykonywanych na linjach tran­
zytowych w obrębie Tczewa, które są już na

ukończeniu. Starosta tczewski p. Dytkiewicz i
burmistrz p. Wojczyński brali również udział w

naradach.
Na tropie mordercy. Morderstwo dokonane

na starej kobiecie przy szosie Tczew—Gniew,
pociągnęło za sobą jeszcze jedną ofiarę w oso­
bie męża zamordowanej, który ujrzawszy
zwłoki żony, dostał apopleksji i zmarł. Śledztwo
prowadzi policja, która ma w podejrzeniu bli­
skiego krewnego nieboszczki.

Pożar. W ub. środę rano o godz. 10 zaalar­
mowana została miejscowa straż ogniowa po­
żarem domu dr. Megera przy ul. Dworcowej.
Straż ogień ugasiła. Straty znaczne.

Wypadek na stacji towarowej. W tych dniach

zdarzył się wypadek na stacji towarowej.
Wskutek gwałtownego dojechania lokomotywy
w czasie przetaczania, jeden z wagonów wy­
skoczył z szyn, szczęściem nie kalecząc nikogo
ze służby. Wagon został uszkodzony.

Zebranie Tow. Lud. Tczew. Zebranie Tow.
Lud. odbyło się w Hali Pomorskiej w ub. nie­
dzielę.

Prezes p. Jadzimowski wystąpił z powitalną
przemową do ks. proboszcza, ażeby raczył
przyjąć patronat nad Tow. Ludowem, które

dotychczas nie miało opiekuna.
Po trzykrotnem okrzyku na cześć ks. pro­

boszcza zadeklamowała p. Orłowska piękny
wiersz i wręczyła mu piękne kwiaty. Ks. pro­
boszcz bardzo się uradował, dowiedziawszy się,
że towarzystwo w krótkim czasie liczy obecnie

przeszło 500 osób.
W wolnych głosach p, Waraczewska jako

członkini Tow. Polek zawiadomiła obecnych,
że Polki urządzają co dwa tygodnie wykładowe
wieczory, na które serdecznie prosiła panie.

Nie zdążył. Policja dworcowa na telefoni­
czne wezwanie policji kryminalnej z Warszawy
przychwyciła na dworcu osobnika, który jadąc
ze stolicy, zamierzał ujść do Gdańska. Nie u-

dało się ptaszkowi uciec. Wysłano go pod e-

skortą z powrotem tam, skąd przybył.
Pożar w Lisewie. W Lisewie, po drugiej

stronie Wisły, spłonął doszczętnie domek dre­
wniany bardzo ładnie zbudowany. Aczkolwiek
na pomoc rzuciła się okoliczna ludność, nic
uratować nie zdołano. Powodu pożaru nie
stwierdzono.

Brak dozoru ze strony rodziców pozbawia
ich dziecka. W Czarlinie w tych dniach zdarzył
się wypadek, który powinien być przestrogą
szczególnie dla matek. Otóż córka pp. Nałkow­
skich, lat około 4, wybiegła na dwór i skorzy­
stawszy z nieobecności matki pobiegła prosto
na staw, ażeby się ślizgać. Lód nie wytrzymał
i dziecko wpadło do wody, wciągnięte pod sko­
rupę lodową.

Mimo natychmiastowej pomocy ze strony
kowala, który dziewczynkę zdołał wydobyć z

wody i użył środków pomocniczych, dziecka
uratować nie zdołano.

W obronie własnej. W związku z naszą no­
tatką p. t . ,,Lód w piwnicy domu mieszkalne­
go", zainteresowany p. Wł. Jurgo donosi nam,
co następuje: ,,Będąc właścicielem składnicy
piwa Browaru Wielkopolskiego w Bydgoszczy,
a więc czysto polskiego, spotykam się na każ­
dym kroku ze specjalnymi trudnościami. Nie
chodzi tu informatorom bynajmniej o te parę
fur lodu, lecz o robienie mi trudności i wyra­
bianie złej opinji. Będąc z zawodu technikiem

melioracyjnym, umiem nadać wodzie należyty
spad, prócz tego odpowiednio urządzona ka­
nalizacja gwarantuje bezpieczeństwo murów i
fundamentów. Zresztą jeszcze za niemieckich
czasów była w tych samych ubikacjach skład­
nica piwa i również trzymano lód i nikomu nie

przyszło do głowy robić z tego kwestji. Poza
tem lód ten przeznaczony jest na natychmia­
stowe użycie i zanim zacznie topnieć, nie zo­
stanie z niego ani śladu.

Bal maskowy na ,,Czerwony Krzyż". W lo­
kalu Bractwa Strzeleckiego, bardzo gustownie
udekorowanym, odbył się w ub. tygodniu bal

maskowy na Czerwony Krzyż, przy dźwiękach
sympatycznej orkiestry 8 mandolinistów z a-

korapanjamentem fortepjanu. Masek nader efe­
ktownych było wie!e. Po zdemaskowaniu na­
stąpiły zdjęcia fotograficzne przy świetle ma-

gnezjowem.

Obrońcę honoru kobiety
pchnął nożem.

Do przechodzących ulicą Sambora dwojga o-

sób, przyczepiło się dwóch młodych ludzi, mo­
cno podchmielonych, obrzucając parę spaceru­
jącą stekie,m ordynarnych słów, na co towarzy­
szący panience miężczyzna zareagował. W od­
powiedzi na to jeden z tych napastników pchnął
go nożem, Sprawcy napadu uciekli, Śledztwo w

toku.

Zbrodnia świętokradztwa
w Kartuzach przed sądem.

Robotnik Jan Eichmann, świętokradca, został skazany na 3 lata

ciężkiego więzienia.
Dnia 8 bm. odbyła się przed I-szą Izną

Karną w Starogardzie rozprawa przeciwko
robotnikowi Janowi Eichmanowi z Kartuz,
oskarżonemu o kradzież 1 puszki z Hostia­
mi św. oraz o usiłowanie zbrodni kradzieży
skarbonki św. Antoniego z kościoła para­
fialnego w Kartuzach.

Rozprawie przewodniczył p. sędzia Hei-

drich, oskarża! p. prokuratór Zepki.
Oskarżony, który liczy 20 lat, przyznał

się do zarzuconych mu zbrodni, oświadcza­
jąc, że dłuższy czas był bez pracy, a nie

mając żądnych środków na utrzymanie, w

ten sposób postanowił przyjść do pie­
niędzy.

Gdy w Gdańsku próbował spieniężyć pu­
szkę w składzie zegarmistrzowskim okazało

się, że jest z metalu, więc idąc z powro­
tem do Kartuz rzucił takową w rów.

i’a niejakimś czasie udał się powtórnie
do kościoła w zamiarze okradzenia skar­
bonki. Ukrył się w organach, i tam został

aresztowany. Przy zbrodniarzu znaleziono
klucz od skarbonki, który ukradł z kościoła.

Sąd po wywodach p. prokuratora wydał
wyrok, mocą którego oskarżony Eichman
został skazany na 3 lata ciężkiego więzienia
i na ponoszenie kosztów postępowania kar­
nego.

Poc!i.

Przeniesienie w stan spoczynku. Rozporzą­
dzeniem Ministra Spraw Wewn. przeniesieni
zostali w stan spoczynku porucznik marynarki
p. Laskowski i por. mar . Hampel z Pucka.

Zastrzelenie foki, W ub. wtorek zastrzeli!

p. Pioch w Osłaninie w czasie kłócia węgorzy,
olbrzymią fokę (psa morskiego) wagi 250 funt.

Rocznica wkroczenia wojsk polskich do
Pucka. W ub. czwartek obchodziło miasto na­
sze rocznicę wkroczenia wojsk polskich do
Pucka.

Przytrzymanie złodziei. Udało się naszej
policji wykryć sprawców kradzieży dokonanej
w dniu 27 stycznia w Chłapowie pow. Puck u

gospodarza Jęki. Kradzieży, jak dochodzenia

wykazały, dokonał znana na bruku puckim z

niemoralnego prowadzenia się złodziejka Mar­
ta Angiel (6 razy karana) i Rozalja Mudlaff (5
razy karana).

Tow. śpiewu ,,Moniuszko" pod sprężystem
kierownictwem nowego zarządu, a zwłasżcza

prezesa p. Szornaka, rozwija się coraz bar­
dziej. Jako dowód tego, niech posłużą na­
stępujące fakty: Odbyło się roczne walne ze­
branie, na którem został wybrany obecny za­
rząd z prezesem p. Szornakiem, dyrektorem
Pow. Kasy Chorych w Pucku na czele. W
krótkim czasie swej działalności może zarząd
poszczycić się już poważnym dorobkiem. Mia­
nowicie zamówiono dla członków trwałe me­
talowe odznaki, przyjęto na ostatniem zebra­
niu zarządu 16 nowych członków nieczynnych
i 3 czynnych. We wtorek, dnia 15 bm. urządza
towarzystwo wieczorek towarzyski dla człon­
ków i wprowadzonych gości. Ponieważ wie­
czorek nie jest obliczony na zysk, raczej dła

zabawy członków, będzie wstęp minimalny.
Należy się spodziewać, że członkowie z rodzi­
nami i krewnymi stawią się gremjalnie.

Z Pow. Koła Związku Inwal. Woj. W sobotę
dnia 19 bm. urządza tutejsze Koło Zw. Inwali­
dów Wojennych swą zabawę zimową, połączo­
ną z różnemi niespodziankami i własnym bu­
fetem. Ponieważ czysty zysk przeznaczony
jest na zapomogi dla najuboższych wdów, sie­
rót i pozostałych, zwracamy się do Szan. Oby­
watelstwa m. Pucka i okolicy, aby przez przy­
bycie na zabawę przyczynili się do otarcia łzy
niejednej wdowie i sierocie w obecnych cięż­
kich czasach. Prosimy także o łaskawe dobro­
wolne datki w naturze na zasilenie bufetu Do­
browolne datki przyjmuje sekretarz p. Saldat
i prezes p. Koszałka, ul. Morska 132.

ZMARLI:

Ś. p. Franciszek Raflik, pom. Kominiar­
ski, w Inowrocławiu

Ś. p . Aleksy Hamling, kpt. wojsk pol­
skich, w Budzyniu.

Ś p. Roman Sas Kruszelnicki, emeryt,
radca skarbowy i ziemianin, w Poznaniu.

Ś. p. Kazimiera Gierzanka, nauczycielka
szkoły wydziałowej w Śmiglu.

Ś. p . Józef Sterczewski, em. sekretarz

pocztowy, w Poznaniu.
Ś. p. Stefan Arndt, w Swarzędzu.
Ś. p . Michał Iwański, w Poznaniu.
Ś p. Anna z Szulców Pehlandowa, W

Poznaniu.

Maszynj efo pisania
nowe I używane

taimy, kalki, papiery kancelaryjne i Ł p.
stale na składzie.

Warsztat reparacyjny. (2611

ROZYN5BUCHNOLZ
Plac Wolności 1. Bydgoszcz. Te!. 15-14.

f?an
Jaeefs fFurdh(iga

donosi:
Szanowna Redakcyo! Nie klei mi się

karjera przy Dziadku. W gabinecie niema
dla mnie miejsca, więc mówi się: to trudno!
Ale zato dyplomatami Dziadek fryga, że ni­
czem piłka nożna. Podałem się więc o po­
sadę posła w Paryżu, bom od Kronenberga
liznął trochę esperanto, i nawet jego gra­
matykę ,mam zastawioną w kiosku inwa­
lidzkim. A że jestem przytem ze stanu woj­
skowego, włęc wszystko by mi się do tej
posady szykowało.

Tymczasem Dziadek powiada:
— Za trudna to posada dla ciebie, mój

Jacku. Zresztą wiesz, że już sobie na nią
Sosnkowskiego upatrzyłem. Stał przy mnie
w Poznaniu jak mur, to i w Paryżu będzie
umiał. Pierwszeństwo mu się też należy, bo
on już generałem, a ty dopiero adjutantem
pucerem jesteś! Zasługuj się dalej, szczotki
nie żałuj, gorzały ani cygar mi nie kradnij,
to wybije i twoja godzina, że na którym z

dworów europejskich zrobię cię posłem i

upełnomocnionym ministrem. Ale pierwej
óducz się nos podcierać rękawem i nie czu-

chraj się plecami o drzwi, gdy cię pchla
kąsa, bo z takiemi manierami krzywe by
na ciebie w Wersalu albo w Kwirynale pa­
trzano. Chcesz się wysmarkać, to od tego

Pan Bóg dał ci palce, a na robactwo są

proszki, albo zamelduj się w polowej dezyn-
fektorni, bo to lepszy i gruntowniejszy śro­
dek. A będziesz już tak daleko, to zamelduj
się u mnie jeszcze raz do służby dyploma­
tycznej, a może i dla ciebie jakie Oslo albo

inną Genewę wyszukam.
— Otóż właśnie, Dziadziu, Genewa w

sam raz pasowałaby dla mnie.
— Asinus jesteś asinorum i tyle! Prze­

cie w Genewie nie z jednym narodem a z

dyplomacją całego świata na udry iść trze­
ba, W Lidze Narodów oszwabiłiby cię, Jac­
ku, jak to niemowlę, któremu suchą pypką
gębę się zatyka. Do Genewy musi iść stary
ćwik, arcypies, jak Aschkenazy, Knoll albo

Sokal, bo ci dwaj też z żydów pochodzą, i
Benesza albo Brianda na pniu sprzedać po­
trafią.

— Dziadziu, co tam sobie w Lidze myślą,
że poza Aschkenazym niema już w Polsce

ludzi, którzyby naszych interesów narodo­
wych bronić potrafili!

— Niech psianarody myślą, co im się
żywnie podoba. Ja jestem szlachcic i mu­
szę mieć mojego żyda, bo inaczej jakby mi

czegoś brakowało. Szkoda, że do Watykanu
żadnego parcha delegować, nie mogę, bo to

ważna placówka i żaden Aryjeżyk jakoś
na. niej wyznać się nie może.

- Jednem słowem, Dziadziu, ze służby
dyplomatycznej nici?

— Nici, Jacku, nici, ino powtarzam ci,
że to na razie tylko. Pobędziesz dłużej w

Belwederze, to takich praktyk nabierzesz,
że cię rodzona babka nie pozna, i wypły­
niesz ty jeszcze, boś mi się uda!, złodzieju
jeden. Gdzież ten złoty, co wczoraj pod kon­
solą leżał?

— Albo ja się schylał- po niego?
— Pewnie, że nie, ale zato podeszwę le­

pem sobie wysmarowałeś i na podeszwie
krwawicę moją wyniosłeś!
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Z ŻYCIA TOWARZYSTW.
Baczność! Towarzystwa Powstańców i Wo­

jaków obwodu bydg. Nadzwyczajne zebranie
zarządów i delegatów na zjazd odbędzie się w

sobotę, 12 bm, o godz 5 popoŁ w ,,Ognisku"
Wolność! Zarząd Obwodowy.

Bydgoskie Towarzystwo Wioślarskie. , W

niedzielę, dnia 13 bra. o godz. 10 przed poł, od­
będzie się w sali hotelu Lengninga zebranie orga­
nizacyjne Pomorskiego Okręgowego Związku
Pływackiego, Uprasza się o przybycie wszyst­
kich członków interesujących się sportem pły­
wackim.

Towarzystwo Powstańców i Wojaków Byd
goszcz ,,Macierz" przypomina swym czionkom o

zabawie karnawałowej, która odbędzie się w

sobotę, dnia 12 bm. o godzinie 6-tej w sali p,
Patzera, ul, Świętej Trójcy. Na program skła­
dają się różne niespodzianki,

Tow. Młodz, Kat. ,,Wolnośó", Bielawy. W

niedzielę, 13 bm, o godz, 2 popoł. odbędą się
zawody w piłkę nożną pomiędzy I. O, P. Ń. ,,Tę­
cza na boisku 8 dyonu samochodów, Zbiórka
o godzinie 1 w szkole przy ul, Senatorskiej,

Klub sportowy ,,Polonja" przypomina człon­
kom o zabawie tanecznej w niedzielę, 13 bm.

w Resursie Kupieckiej, Początek o godzinie 8.
Oddział Młodzieży: I, drużyna junjorów

stawi się w niedzielę o godz. 12 .30 na 8 Dyonie
Samoch. - celem rozegrania zawodów z drużyną
junjorów O. P, N. ,,Sokół" I. Skład drużyny
wywieszony w Resursie Kupieckiej.

Klub sportowy ,,Astorja" przy Tow. Powst.
i Woj. ,,Macierz", Dziś w sobotę, zebranie ple­
narne w Kantynie kolejowej, ul. Zygmunta Au­
gusta. Początek o 7,30, Obecność wszystkich
członków konieczna, celem ustawy drużyn na

niedzielne zawody. Goście i sympatycy nasze­
go klubu mile widziani.

Towarzystwo Filatelistów prosi o przybycie
członków na zebranie we wtorek, 15 bm. o

godz. 19 w Resursie Kupieckiej (salka klubo­
wa) przy ul. Jagiellońskiej. M. in. losowanie

premji. Goście i sympatycy mile widziani,
Tow. Młodz. Polsk, ,,Patria", Zebranie za­

rządu i kuratorjum w niedzielę, 13 bm. o godz.
2,30 u kol. Grzeli. Bocianowo 3, Obecność

wszystkich konieczna z powodu nadchodzącego
walnego zebrania.

Sokół Bydgoszcz IV Bielawy. Zebranie

grona technicznego dziś w sobotę, o godz. 8,
w salce posiedzeń druha Ferenca.

Sokół Bydgoszcz IX Czyżkówko-Miedzyń.
Zebranie zarządu oraz komisji zabawowej w

poniedziałek 14 bm, o godz. 7 wieczorem, w

lokalu p. Wilki, 6 śluza.

Tow. Miłośników Sceny. W poniedziałek,
14 bm. w Domu Czeladzi przy ul. Zygm. Au­
gusta, o godz. 7,39 schadzka koleżeńska. O

godzinie 6 zebranie zarządu.
K, S. ,,Korona". Dziś w sobotę, 12 bm. o

godz. 7 wiecz. w lokalu p. Mellera, pl. ”Piastow­
ski, zebranie informacyjne w sprawie niedziel­
nych zawodów I. K. S, ,,Astorja".

Tow. Uczniów Kupieckich. Kurs malowania

plakatów rozpoczyna się w niedzielę 13 bm. o

godz. 2,30 popoł, w szkole Handlowej przy ul.

Konarskiego, narożnik Jagiellońskiej. Uprasza
się o liczne przybycie.

Sokół V. (Okolę—Wilczak). Bieg na 3000
odbędzie się jutro w niedzielę, dnia 13 bm. o

godz, 9,30, Zbiórka drh. biorących udział o

godz, 9-tej w Domu Katolickim (Miedza 2),
Start i meta 4-ta śluza. Radzitnski, naczelnik.

O. P, N, Sokół V. Schadzka informacyjna
odbędzie się dziś w sobotę w restauracji pod
,,Aeroplanem". Z powodu niedzielnych zawo

dów kompl, I i II dr, koniecznie pożądany.
Towarzystwo Kobiet ,.Jedność". Zebranie

miesięczne w niedzielę, 12 lutego po nieszpo­
rach w salce parafjalnej przy Farze. O liczne

przybycie członków i sympatyków uprasza
Tow, Przemyslowo-Rzemicślnicze. Nadzwy­

czajne żebranie Tow, Przemysłowego odbędzie
się we wtorek, dnia 15 bm. o godzinie 8 w

,,Ognisku ł, ul. Jagiellońsk.a, Ze względu na cha­
rakter uroczystościowy zebrania, jakoteż innych
ważnych spraw, komplet wszystkich członków

konieczny. Goście i sympatycy mile widziani.
Stow. Młod. Polek ,,Promyk". Zebranie ple­

narne oddziału starszego w niedzielę, 13 bm. o

godz. 4 . Zebranie zarządów i zastępowych obu
oddziałów w środę, 16 bm.

,,Sokół" Bydgoszcz IV., Bielawy. W niedzie­
lę, 13 lutego o godz. 11,30 bieg leśny, Zbiórka
u druha Ferenca, O liczny udział prosi na­
czelnik.

Tow. Młodych Polek ,,Przedświt" ’podaje
swoim druhnom, jak i również sympatykom do

łaskawej wiadomości, że zabawa mająca się od­
być w niedzielę, dnia 13 bm. początek o godz.
6 wieczorem, urządzona będzie nie w sali ho­
telu Lengninga, a w Rzeźni Miejskiej przy ul.

Jagiellońskiej. Zarząd.
Związek Pracowników Kupieckich. W środę

16 bm. schadzka koleżeńska o godz. 20, w ho­
telu Lengninga. Goście wprowadzeni przez
członków mile widziani.

Zw. Niższ. Pracown. Poczt., Telegr. i Telef.
Koło miejscowe Bydgoszcz. Roczne waine ze­
branie w środę 16 lutego 1927 r. o godz. 7,30
wieczorem, w sali Ogniska przy ul. Jagielloń­
skiej. Przybycie każdego członka pożądane.

Odpowiedzi Redakcji.
Czytelnikowi z Szwederowa. Takiej pro­

pozycji p, Po-czekajowi dyrektorowi ,,Wi­
sły" nie zrobimy, bo byłoby to rzucanie

grochu o ścianą. Oczywiście, gdyby chciał
ową sumę przeznaczyć na bezrobotnych, nic-

byśmy przeciw temu pie mieli, ale takiego
wspaniałomyślnego gestu z jego strony bez­
robotni się nie doczekają. Pizyczyni się on

raczej do powiększenia zastępów bezrobo­
tnych.

Wielkie zawody w piłką nośną odbędą
się w niedzielę dnia 13. bm w Ostromec-
ku pomiędzy I drużyitą O. P . N. Sokół
Bydgoszcz I a I dr. K. S ,,Ostromeckó".

Początek zawodów o godz. 1 w poł.

ładna zbrodnia!
Związek Drużyn Konduktorskich koło

Bydgoszcz urządza zabawę karnawałową w

sali p. Wicherta (.,Stara Bydgoszcz")
w niedzielę dnia 13 bm, na którą zaprasza
członków i sympatyków. Początek o godzi­
nie 5-tej, koniec rano o 4-tej. Doborowa wła­
sna orkiestra, zapewni wszystkim przyjem­
ne spędzenie wieczoru. (2961)

List do redakc]i.
Zrzeszenie Pracowników Naukowych w,
Państwowym Instytucie Naukowym Rolni­

czym w Bydgoszczy pisze nam:

Do
Pana Redaktora ,Dziennika Bydgoskiego"

w miejscu-
W związku z ustępem artykułu, umiesz­

czonego w nr. 33 . . Dziennika Bydgoskiego’
z dnia 11. lutego br. p, t.: ,Dr." Turzyma
Prus. . Nieco o Instytucie Rolniczym w

Bydgoszczy", brzmiącym: ,Dziwi nas jeszcze
wielce fakt, że Związek pracowników nau­
kowych w Instytucie ćierpi w łonie swoim
takiego pana", proszę uprzejmie o umiesz­
czenie w swem poczytnem piśmie nastę­
pującego sprostowania: ,,P,an Tyrzyma-
Prus członkiem Zrzeszenia Pracow-ników
Naukowych przy Państwowym Naukowym
Instytucie Rolniezym nie był i nie jest".
Zarząd Zrzeszenia pracowników naukowych

P. N. L R . w Bydgoszczy,

TARGOWICA MIEJSKA
Urzędowe sprawozdanie targowe

Komisji Notowania Cen.
Poxnaó,dnia1121927roku.

Spędzono wołów — buhaji - krów —

bydła 46 świń 364 cieląt 134 owiec -.

Razem 3544 zwierząt.
Przebieg targu; Z powodu małego spędu

notowania nie przeprowadzono.

Notowania Giełdy Zbożowej i Towarowe!
w Poznaniu.

PoznaA.dniai121927roku,
płacono za 100 kg. w zł.

Żyto............................................. 39,50--F’,50
Pszenica ................................................ 43,25-51,25
Jęczmień...................................... 29,00—32,00
Jęczmień b. - - --

.................... 33,50—36,50
Owies -

..................................... ... 29,25-30,25
Mąka żyt. 70 proc, z wor. stan. - - 57.75

” ” 65” ” "

_. =n_!?’?Ś
,, ,, ,, ,, ,, ,,.............. 71,50-74,60

Otręby żytnie............................. 26,75-27,75
,, pszen............................... —27,00

Ziemiaki f. . . . .....................

— 7,20
Gorczyca -

. ......... 63/0-83,00
Groch viktorja.............................. 78,(0—88,00

,, polny .............................. 51,Ou—56,00
Seradela...................................... 22,,So—74,50
Peluszka...................................... 31,50-33,50
Wyka latowa.............................. 35,00—37,00
Usposobienie sposojne.

Bank Polski płacił dnia 12 bm. za:

Dolary amerykańskie 8,89-80
Funty sźterlingów 43,32
Franki szwajcarskie .71,73
Franki francuskie 34,98
Marki niemieckie 211,18
Guldeny gdańskiego 171.90

Szylingi austrjackie 125,79
Liry włoskie 38,47

- Stan wody na Wiśle w dniu 12 lute­
go rano: Zawichost 1.07; Warszawa 1.58;
Płock 1,13; Toruń 1,08; Fordon 1,18; Cheł­
mno 0,98; Grudziądz 1.37; Korzeniewo 170;
Piekło 0 95; Tczew 0,79; Einlage 2,20; Schie-
venhorst 2,40; Brdyujście 3,37. Bez znacz-

nie szych zmian.
Wszystkim posledzicielom ziemskim, PP.

ogrodnikom, oraz właścicielom ogrodów,
którzy pragną zaopatrzyć się w iiasiona
pierwszorzędnej jakości, możemy polecić
firmę St. A. Haus!er, przy uł. Mostowej 9.

JS %g --oryginalne

wypie!acŹB ,,Słegerin" są niedoścignione
Prosta konstrukcja. — Lekkie i łatwe przesuwanie, opuszczanie i podno­
szenie ramy nożowej. .

- Najnowsze udoskonalenia, opatentowane.
Proszę żą,dać prospektów.

Z filii li i.

przyjmuję codziennie
przy (3255
ui. Gdańskie! 19

0-11 I 3-J.

Dr. SolioczyńsKI.

Tfumny
po najtańszych cenach

dziennych. (3200
Plac Pozna ński 13,

O. i,ydtka.

Przetarg przymusowy.
On!a 15 b. m . o godz 11-tej pi-zed połud. będę

sprzedawał najwięcej dającemu ża gotówkę

Dzierżawy
!ub kupna (3148gospodarstwod 40 mróg i większe po­
szukuje natychmiast od
właściciela. Podanie wa­
runków do (3148

NI. K!ugmanrc,
Choin!ce (Pomorze).

II

MVDŁO pROSZCK

zawsze najiepszem środkami

DO PRAN!A

z zapędem i przyborami jak 2 pasy riginieBne.
wałek z lagrami i czcionki.

Reflektanci zeehcą się żałoś)ć w biurze niżej pod­
pisanego komornika w Czersku przy ul. Kościuszki 1.

3234) SStfeare:Bc. kom. sądowy Czersk.

Przez miesiąc luty!
Celem wprowadzenia detalicznie po cenie hurtowo!!

Najlepsza ? najtańsza
Woda ko!otiska 80°|o

,,POMORZANKA
Flakongrm.:25-50-100.200-400-Litr.
Cena zł: 0,75 1,10 1,75 3,25 5.25 12,00

Sprzedaż: Skład specjalny perfumerji
M. Górecki, Bydgosza, P?nterska 8

Drogeria Teatralna, P!ac Teatralny 3
(24279

(

Um?mahd
dla

dorosłych i dzieci
oraz umywalki

szalnoroe
poleca

jfacesM
^dońska 7.

Państwowe Hallainittwo Bartodzieje pow. Bydgoszcz
sprzeda przez licytację W poniedziałek, dnia 21. łu-
tego 1927 r, o godz. 9 raoo w lokalu Resursy Ku­
pieckiej przy ul. Jagiellońskiej nr. 25 dla potrzeb lo­
kalnych z dopuszczeniem handlarzy i przemysłowców
drzewnych

około 230 m’ budulcu sosn. I-IW kl . ze zrębów
czysty h roku gospod. 1928/87 oraz drewno opałowe
i to: 120 mp. szczap opałowych, 670 nip. wałków
opałowych. 300 mp. gałęzi opałowych ll-IU kl.
(drągi w całych długościach) (3257

z następujących leśnictw: Brzoza, EmHJanowo, Koby-
lebłoto, Żółwio, Zimnawoda i Małe-Bartodzieje.

Warunki sprzedaży ogłosi się przed licytacją.

Nadleśniczy Państwowy.

NdSZ

slotowy ze słodkiego
mleka, codziennie świeży,
zastępuje masło na CTileb.

Wysyłka pozamiejscowa
w skrzyniach. (1771

, Mleczarnia

Szwajcarii dwśr

Bydgoszcz
Jackowskiego 25-2,7.

Tel. 854.

Hartów tafli! sera

taart La!li S;flgosmto Mity to Tei.1108
dostareza wsseikie ga-

Prospekty gratis.

a
O parterowe, w śródmieściu,

?!fi bardzo jasne, o powierzchni

IIP 170 m3’ z ins!alach elek-
liy tryczną, d!a światła i siły,

I w nadające się na składnicę lub

;edsiębiorstwo fabryczne, natychmiast do Wj?’
ertawieoia. - Ofert-y pod ,,Ubikacje” do

ninistracji niniejszego pisma. (3230

Poszukujemy dla nasze,

go inżyniera (3071

pokoju
umeblowanego

z-używaniem kuchni.

§lracia Sshlieper,
Gdańska 99.

Poszukujemy od 1 marca r. b.

ekspedientko
ar f=rs ucsennicę.
Oferty piśmienne do Roman Lewandowski, Odaósha a,
Pierwszorzędny magazyn arb męskich, (3238

Uczeń
ub wolontarjusz, z ukoń­

czoną szkolą handl., może

s)? zgłosić. (3151
F. Lawnndowłkl, Długa 30

Magazyn bławatów
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(HOLEKIMZA
H. Niemojewskieso

leczy

kamienie żółcieć,
choroby wątroby,
i przemiany ma?ey

Warszawa. Nowy Swia( 5

Telefon 5044)6. 1
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Nc.
43
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Kamienie ’schodzą bez bólu.
At a hi u zupeinoSci ustają.

OBJAWY:

(Początkowe): Ból w bokach i dołku podsercowym
(gdzie schodzą się żebra). Pobolewania w wątrobie.
Skłonność do obstrukcji Język obłożony. Odbijanie ga­
zami.Wzdęcie, burczenie w kiszk. Bóle i zawroty głowy
(Podczas ataków): W dołku i wątrobie silny ból który
się rozchodzi ku stronie tylnej — w pasie — krzyżu —

i sięga aż pod łopatki. Wzdęcie brzucha, rozsadzanie

żeber, parcie na kiszkę stolcową. Niekiedy wymioty
żółcią. Zimne poty, żóttaczka.

Szczegółowe Informacje w broszurach

C3. fl IEM Ol EWS KIEG O.

sS|1
ii 11

1 ^.1, i!

S=sSsi i
-sie-i!g i
Ir-s:ss s i

a73 13 ’H

3its1
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Skład fabryczny na Bydgoszcx i Pomorze: (2715 fi

Dom Agenturowo-Handlowy TADEUSZ CZARHOCKi, Bydgoszcz, |

ST. SZUKALSKI

Pierwszorzędne

nasiona
warzywne - kwiatowe

i gospodarcze
hurtownie i detalicznie poleca

Hodowla i

skład nasion

BYDGOSZCZ, ul. Dworców.. 95 a TbIbTob 839.
Cenniki na żądanie gratis i fr.. . wj. (2607

Przyjmflię wszelkie koniczyny do czyszczsnia (pjsiadam na;nawsza czyszczalai? z ehktijczn. zapędem;-

Telefcn 1162

Korzysłaicie z łanie! sp zedaży inwenłurwei!
Sukienki ba!owe jedwabne, modne od zł 22.—
Sukienki z najlepszej er§pe de ehine , , 43.—

Sukenki szewiotowa haftowane . . , , 12.-
Płaszcze damskie zamsz, i sukienne , , 37 .-

, , pluszowe i kremerk. B , W.-
Kapelusze damsk. jedwabne n jmodn n , 7.

, , filcowe i aksamitne , . 4,50 |

Sfuzkl, bie! żna damska 1 m ska w wielkim |

wyborze tanio. - (Jarania męskie tanio. - i

Pończochy, skaroetki w wielkim wyborze. — g
Welony Ślubne, szale oraz wszelkie towary g

krótkie polecam jakna]taniej. (27066 |
Proszę zwiedzić mój skład i się przekonać.

LeonDo?ożyńsHi, Bydgoszcz 1
aaaaacca 49, lezoicRtefi H

lie konipcznie potrzeba być fachowcem isucha-

rzem, ażeby up ec smaczne pieczywo i ciasto.

Kowadła, imadła, wiertarki, j
kuźnie p:łowe i gwinłown’ce S

oraz 1991

wszelkie narzędzia kowalskie

i ślusarskie
pierwszorz. jakości, poi ca po przystępnych cenach

Fa. Jul. MusolH
Towarzystwo z ogr. porębą

ul Gdańska 6. Bydgoszcz Telefon nr 26. |

igs^swszsEasssne^siesaBHKBaaBBBBsaaRBBSBBBBaaBBBHHHBBBsaBaB

Każda choćby niedoświadczona gospodyni
pstra?! zrobi! sama smaczne pieczywo
jeśli użyje do wypieku prośznu do pie,czywa

JUDA"
Proszek do pieczywa ,Luba8 jest bardzo eko-

nomiczoy i nie daje żadnego odsmaku w cieście.

Źądat wszędzie! (3115

| ^cąsiorif i dacAónM

tf?egłe mocno palona
sufiioswcĘporomai^
ścienne ,,

JŁamienie z otworem ,,

gliniane 5 cm. gr. 16X16 cm

dostarcza drogą kołową i wodną

e
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A. raeiisegr

Gea. lnie narswe u3673 SGeg. lnie parowe

Fordon n. W!sią. - Telefon nr,

U5673

5.i

dawniej G. Sinnar Tow. Lntioń p. poznański

W. Bendhack, Grudziądz.
(3114

SI

1-2 ełckie
hflie

e

poszu,kują (2984

Bra Mlii??i,
ui. Gtisfis?ca S9.

Zakup i sprzedaż

złota,
srebra
craz wszelkich artyku­
łów w ten zakres

34921 wchodzących.

zakład zegarm. - złotniczy

OSttaslesa nr. 26.

Ohn!iin rzuconą na pannę
jdiyy Zof’ie Jankowską,

Czyźhćwito, Koronowska
ssz. 51 z śaicmccfsmy.

Władysława Rosińska.
Czyżkówko, Koronowska
nr. 34. Helena Siomiiówna.
Csj żfcówke. Koronowska
ar. 38 . Za zg. dność Gier
szewski, sędzia polubowy.

(2608

Baczność !

Pan L. Derdau
z Bydgosz zy z dniem 9.
Sutego 1927 l’. nie jest
wiece! moi :n z isteocą —

tio inkasowania wo-

gćle nie upoważniony
Za wpłaty uskutecznione
oez moich kwi ów nie od-
powiadam. (3028

Fabryka Ci enrczna

Bydgoszcz

Radio-aparaty i części
na korzystnych warunkach spłaty

poleca

,,Elektrotechnika°
Sp. sąd zap. (2 032

właśc. Inż. K . Brukarzewicz i K. Wrycz-RekowsRI
Bydgoszcz, ulica Toruńska 181. Telefon 14-50
Wykonujemy także instażcte elek­
tryczne dla siły, światła, telefonów itp.

Oiwgma i SiBręscBao
(bukowe) (dębowe i jesionowe)

taksamo DZW3HA giete do powozów we wszel­
kich grubościach, pierwszorzędny i suchy towar,
2107) dostarcza w każdej ilości

S. TiefieapSBrunn.
Telefon hr. 63. K^bbebo. Telefon -nr . 63 .

Skóry
podeszwowe
wierzchnie
meblowe
introligatorskie

;deszwy gumowe Trelienhorga od 2.20 dc 2.50
kładki t lcowe i kor owe - Kopyta warszawskie

r lce - Wszelk e przybory szewskie i siodlarskie

E. Gtshl i Sita, Bydgoszcz, Pługa 45. Tel. 51.
Hurt ,2o66 Detal.

najskuteczniejsza
i prawdziwa

pasta do obuwia
jest znów do nabycia!

Jo Asinss Csifllog

(2108

z mojemi 185 cm. długiemi olbrzym’emy włosami Loreley
uzyskałam je przez używanie pomady własnego wynalazku
Pomada ta została uznana, jako jedyny środek przeciw wypa­
daniu wiosów, wzmacniający gęsty porost i wzmacniający
cebulki włosowe. Powoduje u kobiet, m żczyzn i dzieci gęsty
i silny zarost i nadaje włosom, już po krótkim użyciu naturalny połysk
i gęstość, chroniąc je od przedwczesnej siwizny, aż do późnej starości
Pomada Csillag usuwa przykry łup ez w- ciągu 48 godz Żaden imiy
środek, nie pos ada tak wiele składników odżywczych dla włosów, jak
pomada Csillag, która słusznie zdoby a sobie światową stawę skoro tak

pan e. jak i panowie już po użyciu pierwszego słoika pomady, os ągaa
świetne wyniki, gdy wypadanie włosów ustnie juz po kilku dniach
i ukazuie się nowy porost Tych sukcesów dowodzi 50 letni jubileusz
istnienia i idące w mdjony pisma dziękczynne, które otrzymałam
z całego świata i tylko z braku niieis-a nie mogę ich orłaszać.

Cena jednego słoika pomady Cs Hag 4.30 .
- Podwójny 7.

Wysyłka pocztowa codz za poprzedniem nadesłaniem gotówki, lub za pomocą
pobrań a pocztowego, z fabryai. dokąd należy !t,erować wszystkie zamów enia.

Anna Csillag, Kraków, ul. św. Gertrudy 28. (Sekcja 40.)

Polecamy
do natycfcgmastowej dostawy po cenach oryginalnych

wyplBlacze Dryg. ,,Hbxb"
,, ,, ,,Pfianzenhilfe"(HBy
,, ,, ,,SiBderslBben-Saxonia
,, ,, ,,DbIhib"

Na życzenie służymy chętnie odwrotnie najkorzystniejszą ofert

Ul!tafi(0.T.20.p
loraisi-i^oSsH’e Tel. O4TI

Kto raz próbows
Kto raz próbuje
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10 tanich dni
na wyroby bawełniane

od dnia M-tfo do

Radzimy-skorzystać z jednej okazji w roku, która obecnie się nadarza.

Dla zadokumentowania naszych tanich cen polecamy zwrócić uwagę

na okna wystawowe.

inspektowe, oraz kwiatowe
z pierwszorzędnych hodowli zagranicznych
i krajowych polecam W Wle!kSm wyborze

Sf. fl . Haus!er

Specjalny skład nasion i handel

3194) ziemiopłodów

Bydgoszcz. si. lisim S, leielon 205.

HA ŻYCZENIE WYSYŁAM LENNIK BEZPŁATNIE.

Siyfeioie Bydgoski”!

Nagrobki
najnowsze formy i płyty
do umywalek, sprzedaje
najtaniej i przyjmuje za­
mówienia wiosenne. F .

Raczkowski, ulica Jagiel­
lońska 2. (3202

Pewita egzystencja I
Skład kolonja!ny z miesz­
kaniem 2-pokojowem i
kuchnią kompletnie ume-

blowanem, z powodu wy­
jazdu za 6.500 zł na Sprze­
daż. Bliższe wiad. Grundt­
ke, Bydgoszcz, Śniade­
ckich 33. (3192

!Separują
jedwabne pończochy bez
znaku, dorabianie 2 zł.
Kwiatowa 4, I piętro, w

podwórzu. (3164

Gospodarstwo
21 mórg pod Bydgoszczą
sprzedam za 3.8Ó0 zł. Kur­
natowski, Ogrodowa 2.

(3212

Kanapy
nowe pluszowe od 130 zł,
leżanki od 50 zł, klubowe
garnitur)’- od 395 zł, oraz

materace, krzesła, stoły
rozciągane dobrze odrobio­
ne poleca tanio, na raty,
nawet na prowincję. Tapi-
cernia, Jagiellońska nr. 4.

(3225

Pianino
do ćwiczeń wolne. Pomor­
ska 49/50 II p. pr. (3139

Na raty.
Wielki wybór obrazów i
luster, jak również przyj
muje się wszelką oprą a ę
w zakres szklarstwa wcho­
dzące. Plac Piastowski 7.
w podwórzu. (F 1566

Desn
dochodowy, duży ogród
jarzynowo-owocowy, bli­
sko Wełnianego Rynku,
za 9.500 zł ha sprzedaż.
Wiad. Ks. Skorupki 97,
Wilk. (3195

Krawcowa
szyje tamo, dobrze u siebie
i po domach. Jagiellońska
nr. 8, 11 piętro. (F-1532

fc Na raty
J zębj§ sztuczne, leczenie i

p!omuowanie. Niezamożr.
znaczne ustępstwo. Duszyń
ska. dentysta, Śniadeckich
nr. 20. (22565

Majątki
młyny, domy w wielkim
wyborze na dogodnych wa­
runkach, poleca ,Polonia"
Dworcowa 17. Telefon 698.
Westfalewski. (F 1528

Zamienią
moją 55 mojgową posiad­
łość w pow. bydgoskim na

większa gospodarstwo. —

Agentów wyklucza się.
Rakowska, Bydgoszcz, ulica
Kwiatowa la. (3153

Skład
kolonjalny i delikatesów w

pełnym biegu, w najlep-
szem położeniu Bydgoszczy
zaraz sprzedam. Oferty do
filji Dz. Bydg., Dworcowa 2
pod ,Dobry" . (F 1537

SMadp-
kolonjalny z mieszkaniem
w centrum, korzystnie do
oddania. Wiadom. Grun­
waldzka 131, II p. w po­
dwórzu. (3227

Majątek
1000 mórg pszennej ziemi
pałac, 14 pokoi, 3 kim. od
staeji, inwentarz kompl.,
cena 400.000 zł, wpłaty
połowę, 750 mórg pszen­
nej ziemi 200 000, wpłata
80.000 zł, 600 mórg Cheł­
mińskiej ziemi 200.000 zł,
400 mórg 100.000, 200 mg.
50.000, 100 mórg 30.000 zl
oraz młyny wodne, paro­
we, kamienicę na sprze­
daż. Biuro Centralne, ul.
Dworcowa nr, 69. Nowa­
kowski. F-1555

Wiła
z ogrodem przy tramwa­
ju za 15 000 zł sprzeda
biuro Centralne Dworco­
wa 69, Nowakowski.

Leżanka
35 zł i sypialnia tanio na

sprzedaż. Sowińskiego 2.
(F-1544

Bufet
i kredens dębowo forn.
korzystnie na sprzedaż.
Stolarnia, Chwytowo 16.

(3209

Kamienica
z wielką realnością w Byd­
goszczy Rynek 4, składy
mieszkania (jedno 6 po­
kojowe wolne) komorne
11.000 zi., cena 78.000 zł.
sprzeda łub zamieni na

małą (miejscowość obo­
jętna). Wpłata 30-40.000
zł. Of. pod ,,Właściciel"
do Dzień. Bydg. (3241

Wóz
roboczy na sprzedaż.
Gdańska 115, w podwó­
rzu. (F-1500

Pianino
krzyżowe, używane, na

sprezdaż. Majewski, Po­
morska 65. (F-1535

Tanio
sprzedam pompę i. rezer­
wuar, nadający śię do o-

grodnictwa/
’

Swiderski,
Pomorska 22/23. (3207

Ubranie
surdutowe na wielką oso­
bę na sprzedaż. Malicka,
Grunwaldzka 92. (F-1548

Maszyna
do szybia cholewek. Szpi­
talna 2, skład skór.

(3222

Meble
do niskich cenach wyrabia
Emila Warmińskiego 10.

3186

Św?śnlĘ
i 2 lojfry na sprzedaż, ul.
Rupienica 16. ” 3223

Rower
męski dobrze utrzymany,
tanio na sprzedaż. Po­
morska 52, I p, (82Ó8

Pianino
krzyżowo-stronne tanio
na sprzedaż. Lipowa 5 a,
parter lewo. (3239

Meble
rafjowe i wiklinowe

pierwsżorzędn. wykonanie
polecam. Bergmann, ul.
Nakielska 14. (3233

Dywan
do oddania 2Vs razy 31/,
w podwórzu firmy ,,Rawa"
ul. Śniadeckich 19. (3245

Wóz
2 cal. wózek ręczny, ma-

neż na sprzedaż. Grubieh,
Kujawska 9. (3211

Maszyna
do szycia na sprzedaż.
Garbary 31, w podwórzu
I. piętro. (3204

Ubranie
surdutowe na wysoką
osobę na sprzedaż. Malic­
ka Grunwaldzka 92. 1554

Która x paA
udzieli młodemu inteli­
gentnemu panu lekcji ję­
zyka francuskiego. Zgł.
proszę kierować pod
,L. S.’ do filji Dz. Bvdg.
Dworcowa 2. (F-1546

Kura kroju
udziela od 15 lutego b, r.

Misiewiezówna, Sienkiewi­
cza nr. 8. F-1539

Kliku
zdolnych agentów i sub-
agentów z kaucją, na sta­
łą pensję i wysoką pro­
wizję zostanie przyjętych.
,Wiol’, Sienkie wieże 44.

F-1547)

Książkowy
lub książkowa do zapro­
wadzenia ksiąg handlo­
wych zaraz potrzebny.
Zgł. do filji Dz. Bydg.
Dworcowa 2. pod ,,K. 23"

F-1559

4 sziS?seray
na metale na stałą pracę
poszukują Bracia Owoccy
Gdańska 78. F-1541

Wsjażera
poszukuję natychmiast do
sprzedaży artykułów spor-
towo-gimnastyeznych. Ul.
Nowodworska 24, I p. p.

Naucsycfe!ka
domowa dla uczennicy
III kl. gimn. (niemieckie­
go, angielskiego, francus­
kiego i muzyki) potrze­

bna na stałą, posadę.
Świadectwa wymagane.

Sandach, Bydgoszcz,
Dworcowa 7a. (F-1558

ObciągaezJea
potrzebna. Dworcowa 33.

F-1536

Czeladnika
kołodziejskiego poszukuję.
Gdańska 69. (3250

Bor?
przy rynku, w mniejszem
mieście, nadający się na

rzeźnictwo, na sprzedaż.
Wiad. Grunwaldzka 131,
II P-, w podwórzu. (3226

Zamienią
dobry radjo-aparat na trzy
konny motocykl. Zgłosze­
nia proszę skierować do
filji Dz. Bydg., Dwdrcowa
nr. 2. pod ,Radjo". (F 1545

Skład
kolonjalny z towarem

urządzeniem z powodu
wyjazdu tanio oddam.
Mieszkanie przyległe. Adr.
w filji Dz. Bydg. (F1551

Płaszcz
surdutowa robota, tanio
na sprzedaż. Fr. Kowa­
lewicz, Cieszkowskiego 6.

(F-1538

Baczność!
Mam dobrze utrzym. szafę
żelazną do pieniędzy oraz

piec kaflowy zaraz na sprze­
daż. Oferty do filji Dzień.
Bydg. pod ,1899". (3152

Szpic
francuski (karlik) suczka
na sprzedaż. Adres wska­
że fiija Dz. Bydg. Dwor­
cowa 2. (F-1406

Ucznia
przyuczonego potrzebuję.
Warsztat ślusarski Pomor­
ska 70. (F-1534

UczeA
szewski potrzebny. Byd­
goszcz-Okolę, Chełmińska
nr. 14. (3186

Maszyna
do szycia zaraz na sprze­
daż Świecka 3. (3131

Skład
z przyległym pokojem za­
raz na sprzedaż. Wiad.
w Dzień. Bydg. (3240

Wózek
dziecięcy duży na sprzedaż.
Kościuszki 36, Wiśnicki.

8133

Kamienia polnego
200 m3 zdatnego na tłu­
czeń i pokład poszukuje
na miejsce robót w Jach-
cicach, z podaniem osta­
tecznych cen ,,Rika" Byd­
goszcz, ulica Marcinkow­
skiego 9, (3175

Panienka

inteligentna, z dobrej ro­
dziny, umiejąca szyć, po­
szukuje posady do dzieci.
Miejscowość obojętna. Zgł.
do filji Dzień. Bydg. pod
,Panienka’. 3216

Sawwdz§elna
krawcowa poszukuje posa­
dy najchętniej do bielizny.
Oferty do Dz. bydg. poo
,Nr. 8". (3235

Mistrz cegSarski
z dooremi świadectwami
z większych zakładów ce­
ramicznych obeznany z

wszelkiemł wyrobami, w

średnim wieku poszukuje
posady Zgłoszenia przyj­
muje ,Gazeta Cbelmżysiska"
Chełmża. (3248

Chłopiec
16 letni ma chęć wyuczyć
się szewiectwa. - Adres:

Majka, Rupienica 17. (3246

Posada
kierownicza dla starszej
pani polki, katoliczki, z

niewielkim kapitałem za­
raz do objęcia. Skład
papieru, Hetmańska 25.

|(3220

Wydzierżawię
skład rzeźnicki, nadający
się na inny, 3 pokoje z

kuchnią. Róg Wodhcj —

22-go stycznia, Chełmno,
Draus. (3243

Dzierżawa
1200 mórg pszennej ziemi
na 12 lat, do objęcia 50 tys. zł
Zgł. Nowakowski, Dwor­
cowa 69. (F 1553

Poszukuje
dzierżaw’y gościńca folwar­
cznego lub gospodarstwa
do 100 mórg. Pośrednicy
wykluczeni Zgłoszenia do

Strzemkowskiego, Inowro­
cław, ul. Cmentarna nr. 18.

(3253)

Ubikacje
handl., obszerne, ze skle­
pem w centrum Byd­
goszczy, na fabrykację
bielizny lub konfekcji itp.
zaraz do w’ynajęcia. St.
Ruszkowski, By’dgoszcz,
2Ó stycznia 29. (F-S560

Pokój
skrónmy inteligentnej pa­
ni do wynajęcia. War­
szawska 4. I ptr. lew’o.

(F-1540

Pokój
umebl. ewtl. z fortepia­
nem do -wynajęcia. Fre­
dry 6, II ptr. (F-1530

ALBUMY MOa
na wiosnę—lato 1927. Ull-
steina, Beyera, paryskie,
wiedeńskie zeszyty mie­
sięczne oraz męskie poleca
w wielkim wyborze Księ­
garnia Bydgoska. N. Gie­
ryna. Bydgoszcz, Pl. Tea­
tralny 3. (3170

^Kucharka
(gospodyni) z dobremi
świadectwami, która sa­
modzielni^ dobrze gotuje
potrzebna zaraz. Zgłosze­
nia od godz. 2-3 po poł.
Zakrzewska, Kujawska 126

3218

Portjer
hotelowy, z praktyką i
świadectwami, starszy, sa­
motny, potrzebny zaraz.

Kaucja wymagana. Zgł.
osobiste Hotel Boston,
Bydgoszcz od 4-6. (F-1557

Raz - Dwa - Pleć?

Potrzebne
5-7 pokojowe słoneczne
mieszkanie z wszelkiemł
wygodami. Czynsz za rok
z góry. Wiadomość, Chod­
kiewicza 37 parter lewo.

F 1526

Mieszkanie
2 lub 3-pokojowe z kuch­
nią w śródmieściu lub na

przedmieściu potrzebne.
Sosnowski, Chrobrego 20.

(3256

Pokój
męski z klubami sprze­
dam korzystnie. Dw’orco­
wa 17,1 ptr. lewo. (F-1527

Panienka
samotna poszukuje mie­
szkania przy starszej ro­
dzinie. Oferty pod ,,Ż. S .’
do Dzień. Bydg. 3217

W tym karnawale
80 par stanie na ślubnym
kobiercu, skojarzonych
przez Biuro ,,Matrymón-
jttm", Warszawa Nowo­
grodzka 36. Dla now’o
zgłaszających się warunki
przystępne — wybór ol­
brzymi! (3244

Pokój
umebl. do wynajęcia. Plac
Poznański 14, Ii’ptr. róg
Chwytowo. (3205

Pokój
umebl. do wynajęeia. Cza-
mańska, Świętojańska 2,
II ptr. prawo. (F-1531

Duży
pokój frontow’y zaraz do
wynajęcia, Jagiellońska 12.
II ptr. prawo. (F 1562

Pokój
umeblowany z oddzielnein
w’ejściem od 15 lutego
wynajmę. Sienkiew’icza
nr.8,Ip, (F-1524

Próżnego
pokoju z kuchnią lub u-

żywaniem kuchni poszu­
kuję od 15 lutego, płacę
dzierżawę za pół roku z

góry. Wiad. do Dzień.
Budg. pod ,,W, A. 25".

(3219)

Która
firma da towary, jak szpa­
gaty, szczotki, artykuły
kuchenne i domowe etc,
w’ komis? Skład (sklep)
mieści sie przy ul. Gdań­
skie!. Łas’k, oferty do filji
Dzień. Bydg. Dw’orcowa 2.
pod ,Z. 45’, F-1542

Wdowiec
bezdzietny, blondyn, śred­
niego w’zrostu, lat 30, w’łaś­
ciciel przedsiębiorstwa _i
3 pokojowego mieszkania
kompletnego, poszukuje_

na tej drodze tow’arsyszki
życia. Panny lub wdowy
bezdzietne do lat 29, po­
ważnie myślące z wiado­
mościami handl owem_i, po­
siadające odpowiedni po­
sag, zechcą swe oferty _z
dołączeniem fotografi, któ­
rą się zwraca, łask, skie­
rować do filji Dz. Bydg.

I Dworcowa 2 pod ,Dyskre­
cja 30”. F-1556

2 pokoje
umeblow’ane dla inteli­
gentnych spokojnych pań.
Ul. Świętojańska 13, I p.
lewo. ’

(3224

Pokój
umeblowany, niekrępujące
wejście, z wanną i elekryką.
dla dwóch panów lub pań
zaraz do wynajęcia. Bało
rego 5, I. piętro. (3190

Pokoje
jeden lub dwa z kuchnią
wynajmię, tarażepokój ume­
blowany z utrzymaniem
lub bez. do wynajęcia. Wi!a
z ogrodem. Informacje u!.
Krakowska 12. (3103

1-2 pokoje
umeblowane dla bez­
dzietnego małżeństwa. Po­
morska 67, III pr. (F-1525

Pokój
umebl. do wynajęcia. Plac
Poznański 14, II’ptr. róg
Chwytowo. (3205

K5EE21

Obiady
pryw’atne tanio, smaczne,
czysto podane u sympa­
tycznej gospodyni. Adr.
wskaże filja Dzień. Bydg.
Dw’orcowa 2. (F-1516

Która
z panien pożyczy właści­
cielce składu 1500—2000 zł
za procentem i współpracą
która się miesięcznie po­
dług ’umowy wynagradza.
Łask, zgłosz. do filji Dz,
Bydg. Dw’orcowa pod

1Ó80 złotych
kaucji złoży st rszy ruty­
nowany kupiec za otrzy­
manie posady przedstawi­
ciela poważuycb firm. Of.
pod ,A. F. 1000" do Dz.
Bydg. (2599

Szukam spólnika
do rzeźnictw’a z kapitałem
10000-15000 zł, interes w
śródmieściu Bydgoszczy.
Zgłoszenia Małachowski,
Lipowa" 1. (F1582

Spóiniczka
z 2—3000 zł. do składu
kapeluszy w dobrym po­
łożeniu poszukuję. Lat­
kowski, Zacisze 1. (F-1529

Udziałowca
z kapitałem 6 do 10.000 zł
poszukuje do dobrze pros­
perującego interesu han­
dlowego. Duży zysk od
udziału i włożony kapitał
notarialnie gwarantowane
towarem i majątkiem, war­
tości 80.000 Zgłoszenia pod
,,Praca" do filji Dz. Bydg.,
Dworcowa 2 (F 1561

Dziecko
płci żeńskiej, 2 lata, bardzo
ładne, do oddania. Oferty
pod ,R. S. 4" do Dz. Bydg.

(3249

’OtSsss (slfiE - źądaś wszędzie ?

,,Stafoira" ?eleefioBB 50-04
Skład fabryczny: RBfi. OalSSBŚSlasa 353, I. ptr. prawo!

Poszukujemy przedstawicieli pozamiajssowych.
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Malcze no i5oiw!
Ubrania - Płaszcze damskie i męskie - Ubranka - Płaszczyki

Sprzedaje za każdą możliwą cene! Stałym kli)entom bez wpłaty.

ŁUCJAN SZULC, Bydgoszcz
BBl. JOOCB KoziBSBtengO

Obrońca

prywatny
załatwią sprawy proceso­
we, akcyzowe, skarbowe,
umowy najmu, podatki,
ściąganie należności, spo­
rządza wszelkie wnioski

udziela porady prawnej.
J. Wojciechowski

były referent spraw kar­
nych Urzędy Akcyzowego,

Sydsoszcz, Dworcowa 33,1 ptr.
(24944

Podziękowanie,
Składam serdeczne podzię­
kowanie panu Antoniemu
Bogackiemu, przy ul. Sw.
Trójcy SO, za wyleczenie
mnie z długotrwałej i prze­
wlekłej choroby. lecz,csę
ziołami. Po ukończonej ku­
racji czuję się zdrów. Prze­
to poczuwam się do obo­
wiązku na tej drodze po­
dziękować p. Bogackiemu
za sumienną i troskliwa
opiekę. Bydgoszcz, d. 12 2 27
P. Kurczewski, ul. Garbary
nr. 22. 3174

Koncesje
alkoholowe, tytoniowe etc.

przeprowadza fachowo i
skutecznie Grzecbowiak

były nadkomisarz i kiero­
wnik Urzędu Kontroli Skar
bowej, Bydgoszcz, ulica
Gdańska 41. (3159

Doniczki
do kwiatów dla pp. ogro­
dników, 1 kl. po przystępnej
cenie poleca, cenniki na

żądanie wysyła. Garnearnia
Bydgoska, Brzozowa nr. 24

3132

Fotografja
do legitymacji 1.50, 6 kart
3 zł., 3 fotografje artysty­
czne 10 zł. poleca ,Wiol’,
Bydgoszcz, Sienkiewicza
nr. 44. (F-1506

Obuwie
I klasy, robocze 15 zł,
boks 16 zł, lak 24 zł poleca
pracownia, Okolę, Cheł­
mińska 1. (F-1489

Plisowanie
sukien damskich oraz ry­
so’wanie w’szelkich robót
ręcznych i powiększenia
podług żurnali wykonuje
szybko i starannie. Ce­
ny bezkonkurencyjne. Lu­
dwik Piwecki jun., Byd­
goszcz, Św. Trójcy nr. 27,
tel. 1768, (przy kościele).

(3210
Panowie!

Garderobę najbardziej
zniszczoną reperuje, czyś­

ci starannie najtaniej
,,Ekonomia",, Dr. Emila
Warmińskiego 15. (F-1518

Przyjmuję
ranie i prasowanie u sie-
ie i po za mieszkaniem

po niskich cenach. Adres
wskaże fiija Dz. Bydg.,
Dworcowa 2. (F-1508
----- ------ ------------------ ------ ---------- 1_

Wielki wybór
wszelkich artykułów spor­
towych, buty footbalowe,
do biegu, trailingi, ręka­
wice, trzewiki bokserskie,
śniegowce damskie, dzie­
cięce po cenach fabrycz­
nych. W. Krauze, D!uga 50
Tel. 948. (3184

BacznoSć!
Kto chce korzystnie kupić
lub sprzedać niech się
zgłosi do Sokołowskiego
Plac Wolności 2. (F-1563

Na sprzedał
posiadłość ca 200 mórg,
z pierwszorzędnemi łąka­
mi torfowemi, inwentarz,
4 konie, 2 źrebce, 13 doj.­
nych krów, 1 stadnik, 6
sztuk młodego bydła, 20
świń, Iokomobila, w naj-
lepszem położeniu, 13 kim.
od m. Bydgoszczy, Wpła­
ty 35—40 tys. zł. K. Wetz­
ker, Bydgoszcz, Długa 41.
Telefon 1013. (3157

200 mórg
pszenno-buraczanej ziemi
dom, 10 pokoi, inwentarz,
12 koni, 25 sztuk bydła,
40 świń. Martwy komplet­
ny parowy garnitur. Ce­
na 60 000 zł. 110 mórg
pszenno-buraczanej ziemi
dom, 5 pokoi, inwentarz,
4 konie, 16 sztuk bydła,
20 świń i drób. Cena
36 000 złotych. Poleca i
przyjmuje ’biuro ,Stella"
Dworcowa 64. (1533

Gospodarka
5 morgowa w Bydgoszczy,
budynki masywne, ogród,
60 drzew, cena 4.800 zł.
,Pogoń’, Dworcowa 80.

(F-1503

Dom
II piętrowy w śródmieściu
Bydgoszczy, sprzedam za­
raz. Przy sprzedaży mo­
żliwie cały dom wolny.
Zgłosz. do Dzień. Bydg.
pod ,,Zaraz 4". (3206

Kamienica
2 piętrowa korzystnie na

sprzedaż. Odzie, wskaże
Dz Bydg. (3 HO

Okazja!
Kamienica piętrowa przy
tramwaju, 7 lokatorów,
sprzedam spiesznie za

6000 zł ,Ziemianin’ Św.
Trójcy 30. (3180

Dom
w Bydgoszczy z interesem,
ogrodem, oficyna, po­
dwórze, wjazd, stajnia i t, p.
sprzedam za 7.000 zł. Zgł.
spieszne do Biura Pogoń
Dworcowa 80, tel. 18--15.

(F-1502

2 domy
I-II piętrowe, 3 pokoje
wolne. Wpłaty 5.000 zł.
na sprzedaż. Sokołowski,
Plac Wolności 2. (F-1565

Okazja
Dom z piekarnią 9.000 zł.
Dom z interesem dochód
150 zł. za 7.000 zł. na

sprzedaż. Sokołowski,
Plac Wolności 2. (F-1564

Piekarnia
w dobrem położeniu na

sprzedaż. Zgł. do Dzień.
Bydg. pod ,W. L . 92”.

(3147

Piekarnia
cukiernia, kawiarnia, w

centrum miasta, z m:esz-

kartiem, obrót miesięczny
7000 zł. sprzedam wyjąt­
kowo tanio ,,Ziemianin11
Sw. Trójcy 30. (3185

Skład
kolonjalny i 2 pokoje _z
K-uchnia na sprzedaż. Gdzie
wskaże Dzień. Bydg (3182

Skrzynia
do mąki i waga decymal-
na na sprz,edaż. J . Krucz­
kowski, Toruńska nr. 16.

(F-2146

Sprzedam
magiel wałkową. Chwy­
towo 14. (3154

Maszyna
do szycia, dobrze utrzy-
m na, tanio na sprzedaż.
Wilczak, Nakielska 18, w

podwórzu, I piętro lewo.

(3228

Najtaniej
zakupuje się meble, lustra
zegary, zagarki, maszyny’
do szycia, kasy ,National’"
kasy ogniotrwałe, dywany,
odzież, obuwie w" Domu
Komisowym, Pomorska 6.

3181

Radio
dwulampowe negadynana
sprzedaż. Dworcowa 75,
skład. (3150

Nowy rower

męski tanio na sprzedaż,
Wesół, Sw. Trójcy la.

(3163

3 sto!ik!
toaletow’e nowe na sprze­
daż. Szwederowo, Żuła­
wy 9. (3128

Fortepian
wiedeński póiboncertowy
mahoniowy, sprzedam 3500
zł. Dworcowa 18b lit ptr.
prawo. (3.71

Maszyna
do szycia na sprzedaż.
Lemański, Gdańska 137.

(F-1550

Rower
z wolnym biegiem tanio
na sprzedaż. Gdańska 58.

(F-1549

Sprzedam
korzystnie ró;ne meble jak
b;urko dyplomatyczne, łóż­
ka, urządzenekuehennei td.
ul. Gdańska 115 w podw.

3134

P!!a
taśmowa kombinowana z

5-cioma maszynami za

1.800 zł. zaraz
’

na sprze­
daż. Zgł.: Toruń, Koper­
nika nr. 22, Nowakowski.
Pośpiech konieczny.

(3215

Poszukuję
kupna domów, wile, go­
spodarstwa Klaibor. Do­
lina nr. 17. (3135

Świeiej sosny
kilkaset metrów w wał­
kach, 1 lub 2 metry śre-
nicy od 12 -24 cm.kupi
Wielkopolska Papiernia

Bydgoszcz-Czyżkówko,
TeL 1151 i 1137- (3169

Domek
z ogrodem kupię za go-
;ówkę. Oddam czteropoko-

jowe mieszkanie. Zgł. do
Dz. Bydg. pod ,Dwufami-
lijny. (3141

Kupię
dywan pluszowy 3X4 do­
brze utrzymany, oraz fo­
tele skórzane. Zgłoszenia
z podaniem ceny pod ,Dy­
wan’ do Dz. Bydg. (3l37

Dregerję
kupię zara ewentl. z do­
mem na Pomorzu lub w

Poznańskiem. Spieszne
oferty uprasza się nade­
słać do filji Dz. Bydg.
Dworcowa 2, pod ,Dro-
gerję 300”. (F-1512

Auto
półciężarowe możliwie

z krytą karoserją kupię.
Of. ,,D. R ." Dzień. Bydg.

3144

Kup!ę
konia średniego wzrostu,
6-7 lat i kilka wozów

ziemi inspektowej.
Hellwig, Długa 53. (3162

Okno wystawowe
z drzwiami szerokości
285 cm. kupię. Oferty do
filji Dz. Bydg. Dworco­
wa 2. pod ,,Gospodarzowi"

F-1522

ECEE3
Da matury

gimnazjalnej przygoto­
wuje gruntownie osoba z

ukońezonem celująootwyż-
szem wykształceniem.
Włostowski, Gdańska 43.

(F-1517

Porządną
zręczną służącą, mówiącą
biegle językiem niemiec­
kim zaraz poszukuję.
Knoof, Naltielska 65.

(F-1477

2 pokoje j
u używ-aniem kuchni, tyl­
ko dla inteligentnych o-

sób, do wynajęcia. Het­
mańska 36, II p. lewo.

(F-1485

Która
młoda pani udzieli star­
szemu panu lekcyj języka
polskiego. Zgłosz.

’

pod
,Która’ do Dzień. Bydg.

(3158

Dia Pani
która umiałaby kierować
sklepem artykułów my­
dlanych i pokręwnionych
a która posiada 3—5000 zł
gotówki na zabezpiecze­
nie, nadarza się sposob­
ność uzyskania spokojne­
go stanowiska życiowego.
Oferty z bliższemi szcze­
gółami, oraz podaniem
sumy posiadanej gotówki
pod ,M. 502’ do filji Dz.
Bydg. Dworcow-a 2.

F-1507

Podróżującego
inkasenta, z małą kaucją
na pro - incję poszuka e

zaraz Jm Grabowski, fabry-
torebek. u!. Nowogrodzka
nr. Tek 1131. (3178

Maszynisty
do prow’adzenia maszyny
w cegielni poszukuje
Stranc, Nakielska 64.

(F-1440

Krawcową
do bielizny luksusowej i
męskiej, dokładną w pra­
cy, poszukuje Pracow’nia
Bielizny ,Alicja", Weso-
a 11. (3252

Ssofera-Montera
(dla Fiata) który w- wol­
nych godzinach załatwia
lżejsze prace domowe, po­
szukujemy zaraz. Kru­
czyński i Ska. Bydgoszcz
Grunwaldzka 142. (3193

Domokrążca
do sprzedaży dobrego to­
waru potrzebny. Zgłosz.
Gdańska 114. Hennemann.

3165

Czeladnik
szewcki na dobrą szytą
pracę może się zgłosić.
Gabrielewicz, Plac Pia­
stowski 3. (F-1481

Pomocnik
fryzjerski potrzebny.

Dw-orcowa 31a. (3166

Ucznia
krawieckiego przyjmie
zaraz Piątka, Chrobrego
nr. li. (3155

Silnego chłopca
do posyłek poszukuje B.
Sergot, Kordeckiego 32,
I ptr. (3187

Ucznia
silnego, zdrowego, syna
uczciwych rodziców po­
szukuje Probiernia Kan­
torowicz, ul. Jagiellońska
nr. 65-66. (F-1478

Uczeń
i wolontarjusz do staro-

zaprowadzonego i reno­
mowanego przedsiębior­
stwa wyrobów cukrowych
z całkowitem utrzyma­
niem, płatne na 2 lata z

góry poszukiwani. U-

względnia się tylko ucz­
ciwych i z dobrym cha­
rakterem młodych ludzi.
Piśmienne oferty pod
,Uczeń lub wolontarjusz’
do ,Par” Bydgoszcz, ul.
Dw-orcowa 72. (3120

FrebSanka
poszukuje od 15. II. 27.
posady. Zgł. pod ,F. 15”
do filji Dz. Bydg., Dwor­
cowa 2. (F-1385

Książkowa
znająca dokładnie system
amerykański, pisząca także
na maszyn’ę. poszukuje po­
sady zaraz lub później. Łask,
of. proszę skierować do filji
Dziennika Bydg. Toruń pod
,Nr. 90’ - (3172

Elektromonter
szofer, mechanik, również
obeznany z parowem i

maszynami, traktorami i
wulkanizacją poszukuje
stałej i dobrej posady.
Zgł.: Wiśniewski, Toruń,
Szeroka 33. (3214

Poszukują
skład próżny z mieszka­
niem w dobrem położe­
niu do handlu mleka, ma­
s!a, sera lub żywnościo­
wy. Płacę czynsz podług
ugody. Polasik, Wit "ldo-
wo poczta Gogolinek.

(3126

Ubikacje
wielkie i jasne, w centrum

miasta, stosowne dla foto­
grafa lub aitysty-malarza,
z mieszkaniem do wynaję­
cia. Wiadomość Rakowski.
Kwiatow’a 1 a. (3149

Poszukują
pokój z kuchnią, płacę
za rok z góry. Oferty do
Dz. Bydg. pod ,Kuchnia”.

(3161

1-2 pokoi
na biuro wzgl. skład przy
ul.

_ Dworcowej lub w po­
bliżu poszukuję. Zgl. do
filji Dz. Bydg. Dworcow’a
nr. 2, pod ,50”. (F-1482

2 pokoje
z kuchnią częściow-o u-

meblowane zaraz do wy­
najęcia. Gajowa 4, Go­
spodarz. (3124

Zamienię
2-pokojowe mieszkanie
przy ulicy Gdańskiej, na

3—4 pokojowe. Of. pod
,,D" do filji Dzień. Bydg.
Dworcowa 2. (F-1510

Zamienią
w Warszawie pół domu,
dwa pokoje z kuchnią na

mały domek w Bydgoszczy
lub dopłacę. Of. pcd ,Dwa
pokoje" do Dz. Bydg. (3138

_

z gospodarzy odstąpi bez­
dzietnemu małżeństwupo-
mieszkania 1—2 pokojo­
wego z kuchnią za do­
brem wynagrodzeniem.
Oferty do Dz. Bydg. pod
,E. P.”______ (3189

Pokój
na 2 osoby z używaniem
kuchni do wynajęcia.
Warszawska 15, ptr. le­
wo. (3179

Pokój
umebl. do wynajęcia. Ko­
ściuszki 2, III Dtr, (3191

Przyjemne
eleganckie i zwyczajnie u,­
meblowane pokoje zaraz

lub od 15. II. do w-ynaję­
cia. Gdańska 135, I p.

(F-1491

2 pokoje
umebl. słoneczne, sypial­
nia i mieszkalny pokój
do wynajęcia. Zacisze 4,
ptr. prawo. (F-1479

Od 15 !litego
iest umeb’owany pokój z

używan’em kuchni dla bez
dzie’nego małżeństwa do

wynajęcia. Zgł . do Dien

Bydg. (3160

2 pokoje
umebl. sypialnia i pokój

’

mieszkalnny nd 15. 2 . Iub
1. 3 . dla solidnego pana
do wynajęcia. Naruszew-i­
cza 6. (F-1475

Pokój
umebl. do wynajęcia z

niekrępujacem wejściem,
Kościuszki 50. ’3129

Pokój
umebl. z oddzielnym wej­
ściem do Wynajęcia, ul.
Pomorska 58’, II ptr. !e­
wo. (F-1492

Pokój
eleganck” umebl. z oso­
bnem wejściem i łazienką
od 15 2. 27. do wynaję­
cia. Toruńska 187, TI ptr.
prawo (Zbożowy Rynek).

(3136

Pokój
umebl. do w-ynajęcia, u!.
Sienkiew-iczu 1-7, ii ptr.
lewo. (F-1509

Pokój
umebl. do wynajęcia, ul.
Wileńska 3, III "ptr. le­
wo. (F-1521

Pokój
umebl. do wynajęcia. Pa­
derewskiego 7, II ptr. le­
wo. (F-1515

............................

umebl. także dla 2 panów
tanio do wynajęcia. Śnia­
deckich 29, I ptr. lewo.

(F-1505
_

umebl. dla 2 panów zaraz

do wynajęcia. Lipowa 5a,
I ptr. lewo. (3221

Pokój
z osobnem w-ejściem do
w-ynajęcia. Kordeckiego
nr. 15, II ptr. (3201

_

umebl. do wynajęcia, ul.
Długa 27, I pt. (8251

umebl. do wynajęcia. Ja­
giellońska 51, II ptr. le­
wo. (3242

Panna
lat 28, szatynka, posiada­
jąca wyprawę poszukuje
męża. Panowie do lat 40,
wdowcy nie wyki uczeni,
którym zależy na spo-
kojnem domowem poży­
ciu malżeńskiem, zechcą
złożyć swe łaskawe oferty
do filji Dz. Bydg. Dwor­
cowa nr. 2 . pod ,N. 200”.

(F-1514

Fabryka kafli
przyjmie spólnika fachow­
ca. Zgłosz. pod ,,Kafle"
do filji Dziennika Bydg.
Dworcowa 2. (F-1519

Panna
lat 33, z Pomorza, kato­
liczka, żyjąca wspólnie z

matką, posiadająco 7 000
zł. gotówki, wypraw-ę i
meble, pragnie wyjść za

mąż za pana, posiadają­
cym dom z składem lub
za lepszego rzemieślnika,
posiadającego dom. Wdo­

wiec niewykluczony.
Łask, oferty upr. się do
Dz. Bydg. pod ,P. F . 15”.

(3098

Wdowiec
lat 55, miłego charakteru,
Pomorzanin, posiadający
własny dom z więk­
szym interesem w śród­
mieściu, doskonale pro­
sperujący, poszukuje na

tej drodze żony. Wdowy
lub starsze panny z od­
pow-iednim majątkiem ze­
chcą łask. of. nadesłać
pod ,B. S. l” do Dz. Bydg.
Dyskrecja zapewniona.

(2841

Zaw rę
znajomość z wdową lub
rozwódką dobrze sytuowa­
ną. Of. pod ,Młoda” do
Dzień. Bydg. (3145

Wdowa
bruneta, lat 33, posiada­
jąca własny, dobrze pro­
sperujący interes spoży­
wczy, poszukuje dla bra­
ku znajomości panów, ’mę­
ża. Panowie do lat 40,
najchętniej urzędnicy, mo­
gą swe oferty wraz z

fotografja nadesłać do
filji Dz. Bydg. Dw-orcowa
nr. 2 pod ,N. 101”.

(F-1513

2- 3000 zł.
pożyczki, wysoki procent,
zupełna pewność, zastaw-
w zlocie lub inny. Oferty
pod ,Z. 23” do filji Dz.
Bydg. ul. Dworcowa nr. 2.

(F-1504

2-3.000 zł.
poszukuję na pierwszą hi­
potekę zapewnia się przed
dewaluacją. Of. do filji
Dz. Bydg. pod ,,Ryby 1927"
Dw-orcow-a 2. (F-1511

4-5 .000 dolarów
poż_yczki poszukuję na

I hipotekę na wysoko
wartościową kamienicę w

centrum m. Bydgoszczy.
Oferty pod ,,Dolary" do
Dzień. Bydg. (3213

t.

500 zł.

pożyczki poszukuję pod
dobrą gwarancją i pro­
centem.

Pies rasowy
bardzo ostry, w dobre
ręce na sprzedaż. Zgło­
szenia pod ,,L. K," do filji
Dzień. Bydg. Dworcawa 2.

F-1520

Połycyki
lub udziałowca z kapita­
łem 5-10.000 zł. poszukuję
do dobrze prosperującego
przedsiębiorstwa. Duży
zysk _od udziału. Kapitał
notorjalnie i hipotecznie
zagwarantowany. Oferty
do filii Dziennika Bydg.
ul. Dworcowa nr. 2, pod
,,Pewne zabezpieczenie".

F-1523

Zgubione
papiery wojskowe na na­
zwisko Michał Mikołaj­
czyk proszę oddać w

Dz. Bydg. pod nr. ,,218",
(3247

Odwołując s!e
na ogłoszenie p. J. Króla
z Bydgoszczy, nadmie­
niam, ze zostałem przez
tegoż wyzyskany, rów-nież
kupiec p. K . z Chełmna,
Derdau. (3156
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załatwia wszelkie, choćby
najtrudniejsze sprawy są­
dowe, karne, procesowe,
spadkowe, hipoteczne,

waloryzacyjne, kontrakto­
we, spółkowe, najmu, ad­
ministracyjne, podatkowe,
ściąganie należności itd,
St. Banaszak,

ul. Ciesi!iowskisga 2. Tb!. 1304

Długoletnia praktyka.
27310

Rowery
maszyny do szycia, cen­
tryfugi, maślarki i broń na

odp(atę w ratach 9 do 12-

miesięcznych poleca A
Bo,janowski, To;uó, Nowy
Rynek 26 - Ilustrowane
cenniki wysyłam za nade­
słaniem 50 gr. w znaczkach
pocztowych. (2933

PltóMeT

Przy dogodnych
warunkach polecam:

kompl. jadalnie, sypia!nie,
kuchnie jako też pojedyn
cze meble, szafy, stoły,
łóżka, krzesła, kanapy,
fotele, biurka, lustra, salon
mahoń. ’ inne przedmioty.
Piechowiak, Długa nt. 8,
tel. 1651 (18573

a
Sprzedał majątków

200 mórg ziemi pszenno-
buraczanej, 1000 mórg zie­
mi pszenno - buraczanej,
190 mórg ziemi pszennej,
zabudowania, inwentarz
56 tys. zł., 150 mórg, zie­
mia pszenna z kompl. za­
budowaniem i inwenta­
rzem 50 tys. zł., 114 mórg
ziemia pszenna 46 tys. zł.,
66 mórg zabudów., inwen­
tarz żywy i martwy 23
tys. zł,, 70 mórg w do­
brem położeniu, zabudo­
waniem, żywem i mar-

twem inwentarzem 16 tys.
zł. i wiele innych polec?
i przyjmuje Małek, Byd­
goszcz, Dworcowa 2, te­
lefon 629. (2665

Gospodarstwo
w mieście powiatowem, 28
mórg roli, z matem inwen­
tarzem, dom o 7 pokojach
i 2 kuchniach zaraz za 9 000
zł na sprzedaż. M, Tarsa,
Szubin. Winnica 47,

(F-1493

Mefe!e
jak jadalnie, sypialnie
wszelkie inne, dobrze wy­
konane, na dogodnych
warunkach sprzedaje Zie­
liński, Śniadeckich 43.

(F-1476

Podróżujący
na Bydgoszcz i ;okolicę,
za wysoką prowizję, z

kaucją, do sprzedaży i in­
kasa, zaraz poszukiwany.
Of. pod ,L. A.’ do filji
Dzień. Bydg., Dworcowa 2.

F-1421

Akuszerka

Gaizlerska, przyjmuje za­
mówienia prywatne i na

kasę chorych. Dworco­
wa 80. (F-1894

MEBLE

Najtańsze źródło zakupu
- kompletnych jadalni, po­

koi męskich, sypialni, ku­
chni, oraz mebli pojedyn­
czych i wyściełanych so­
lidnego wykonania na do­
godnych warunk. poleca

Ignacy Crajnert,
Bydgoszcz.

,tywnreowa 8. Teł. 1921

t PetirĘeznłk
do łatwego i szybkiego
obliczania procentów od
4 do 24, od każdego ka­
pit In, opracowany ()rzez
juljana Wojtowicza, n-

rzędnika bankowego, do
nabybia w księgarniach.
Cena 3 zł. (2816

MłEBŁEt

Jadalnie, sypialnie, pokoje
m?skie i różne meble w

wielkim wyborze, od naj­
wykwintniejszych do po­
jedynczych Ceny i warunki

najkorzystniejsze Dobrzyń­
ski, Długa 4. (2742

Fortepiany
pianina stroję, naprawiam
i odnawiam. Dostarczam
orkiestry na śluby, zabawy
domowe i towarzyskie po
niskich cenach. Paweł Wi­
cherek, stroiciel fortepia­
nów, u!. Grodzka 16 róg
Mostowej. Tel. 273. (2266

Garbarnia
i Białoskórnia, Bydgoszcz,
Okolę, Jasna 17, garbuje,
farbuje i kupuje wszel­
kiego rodzaju skóry na

obuwie, szory i futra.
Zamienia gotowe na su­
rowe i poprawia źle gar­
bowane. (F-1486

Karbowanie
plisowanie

w deseniach najnowszych
wykonuje szybko i po ce­
nach najniższych. P!iso­
wnia sukien damskich, ul.
Gdańska 58, Śniadeckich
nr. 24, przy Placu Pia­
stowskim, ul. Dworcowa
nr. 95a, Jagiellońska 4,
skład kapel., Jackowskie­
go 18, XI ptr. Materjał
może być pocztą przesy­
łany. (2878

Plisowanie
karbowanie sukien, najle­
piej i najtaniej wykonuje
na miejscu ,Valeniia”,
Cieszkowskiego 5. (F-1499

Sprzedam w!łą
jednopiętrową na Szrete­
rach przy tramwaju, dwa
mieszkania 4 pok., przed­
pokój, kuchnia, łazienka,
weranda, pokój dla służby,
ogród, gaz, elektryka, te­
lefon, radjo, może być
cała wolna. Adres poda
administracja Dz. Bydg.

(2162

Najwgżsse cen:y
płaci za skórki i włosie
końskie garbiarnia i far-
biarnia. - Przeróbki ko­
żuchów i stała składnica
skór korzuchowych, Mal­
borska nr. 13, Wilczak.

(2245

Ajentów
poszukujemy na Pomo­
rzu. Towarzystw’o Ubez­
pieczeń ,Orzeł’, Byd­
goszez. (3121

Wydzierżawią
na15lat60mórgłąkiz
torfem, w całości lub w

działkach, z prawem ko­
pan(a torfu w pobliżu
Czerska (Kwiki). Oferty
przyjmuje E. Schróter,
Bielczyny, poczta Chełm­
ża, pow. Toruń. (3036

Folwark
na nizinach 350 mórg, z do­
brami łąkami, zabudowa­
niem i inwentarzem. 8 ko­
ni, 2 źrebięta, 20 krów dol­
nych. 1 stadnik. 10 jałówek,
w pięknym położeniu, 13
kim. od miasta garnizono
wego i gimnazjalnego, na­
dający się na chów bydła
i koni, nrzy wpłacie od
80—90 000 zł na sprzedaż.
Prócz tego polecam kup­
com pła .ccyni dobra, gos­
podarstwa, młyny i domy
mieszkalne i przedsiębior­
cze. K. Wetzker, Bydgoszcz,
Długa 41. Tel. 10-13.

(3080

Uwaga!
Posiadam korzystnie do
natychmiastowej sprzeda­
ży w bardzo wielkim wybo­
rze w każdej miejscowości
majątki ziemskie, gospo­

darstwa, ogrodnictwa,
młyny parowe, motorowe,
wodne, wiatraki fabr\ ki
stolarskie, cegielnie, ka­
mienice dochodowe, wil!e,
hotele, oberże, rzeźnictwa,
niekarnie i wszelkie inna
przedsiębiorstwa handlo­
we i przemysłow’e wszel­
kiego rodzaju. Lubiew’
ski, Toruń - Mokre, Pia.
skowa 11. (2533

Majksrsystnlejsze
700 mórg potowa pszennej,
padkoinnletne inwentarze,
ładny dworek w parku,
dobra komunikacja, 170 (X)0
zł. Wpłata 80 000 zł. 390
mrg. buraczanej, budynki
i dom I kl parowy garni­
tur, inwentarze nndkom-
ptetoe prywatne 125000 zł.
Wpłata połowę. 200 mrg
pszennej w pierwszorzędnej
kulturze, nadkompletne in­
wentarze, dobre budynk’
prywatne 50 000 zł. wpła
ta połowę. I moc mniej
szych gospodarstw poleca
i przyjmuje Biuro ,Pogoń’
Dworcowa 80. tel. 1815.

Korzystna
lokata kapitału! Dom, w

tym restauracja, kolonjal­
ka i piekarnia, na przed­
mieściu Bydgoszczy do ob­
jęcia. Równowartość 250
mórg. Roczna dzierżawa
5000 zł - za 25000 zł
sprzeda Kunegunda Ow­
sianka. Bydgoszcz-Ja-hcice,
Saperów 10. (3069

Sprzedam kamienice
IX-piętrową na Szreterach
nrzy tramwaju, w razie
kupna wolne czteropoko-
jowe mieszkanie, przed­
pokój, pokój dla służby,
kuchnia, łazienka, weran­
da, ogród. Adres poda
administracja Dz. Bydg.

(2163

Kamienica
piętrowa, w jaknajlepszym
stanie budowl. za 22 tys.
zł natychmiast na sprze­
daż. Miasto powiatowe
woj. Pozn., gimnazjum
męskie, żeńskie, semi­
narjum nauczycielskie, śli­
czna okolica. C. Mayer,
Wągrowiec, Szeroka 22.

(3113

Oberża I

Sprzedam zaraz moją o-

berżę i 15 mórg dobrej
ziemi z żywym i martwym
inwentarzem, położoną
przy gł. szosie, kolei i
rzece na Pomorzu, za ce­
nę podług ugody. Oferty
pod ,,Oberża” do Dzień.
Bydg. (3110

Obuwie
własnego wyrobu wykonane
jak ha miarę kupuje się
najkorzystniej u Gabriele-
wicza przy Placu Piastów-;
skim nr. 3. (F-14831

Skład
w najruchliwszym pun­
kcie Bydgoszczy sprze­
dam zaraz. Oferty pod
,Turnia’ do filji Dzień.
Bydg. ul, Dworcowa nr, 2,

(JF-1422

Ziem!
około 7 mórg 1 klasy bez
zabudowania w Inowrocła­
wiu w mieście tanio sprze­
dam. Rozp!ochowski, Ino­
wrocław, Dworcowa 27 a

(F-l 487

Okazja!
W Łabis’.ynie w ryDku
sprzedam dom, 2 składy,
lt ubikacji. Skład i wolne
mieszkanie zara- do obję­
cia. Cena 1500 dolarów
Hipoteka czysta. Właściciel
Chaberski. (3057

Oom
Il-piętrowy i dwa place
budowlane sprzeda wła­
ściciel, ul. Wysoka 3/4.

(2989

Olejarnie
automatycznie urządzone)
i kaszarnie kompl. urzą­
dzone w mieście gimna-
zjalnem, zabudowanie ma­
sy wne z ogrodem za 19 tys.
zł. na sprzedaż lub wy­
dzierżawię. Domy z inte­
resami lub bez, wile, mły­
ny wodne i parowe pole­
ca i przyjmuje Małek.
Bydgoszcz, Dworcowa 2.
Telefon 693. (2664

Urządzanie
warsztatu mecha ni czno-ś!u-
sarskego z narzędziami, w

całości luh częściowo tanio
na sprzedaż. A. Bartk’ewicz.
Śniadeckich 21. Tel. 215.

(F-1872

2 ubrania
granatowe i czarne kuta-
way, zupełnie nowe, tanio
na sprzedaż. Fr. Kowale­
wicz, Cieszkowskiego 6.

iF-li98

Spodnie
do pracj’, ubranka do Ko­
munji św. sprzedaje tanio
Jan Wilczew’ski, Byd­
goszcz, ul. Sw, Trójcy 22 a

(1493

Meble
wszelkiego rodzaju poleca
tanio i ua raty. A. No­
wak, Podgórna 28, róg
Wełnianego Rynky. (3003

Półkryty
cowóz, prima berliński fa­
brykat, mało używ’anj’.
Sprzeda zbytni za 1.200 zł
Starostwo, Szubin. (2954

5 metr, wóz
meblowy, wyściełany, bar­
dzo dobrze utrzymany,
z powodu braku miejsca
i zwinięcia interesu na

sp’rzedaż. Of. do Dzień.
Bydg. pod ,,M. T. Z.’ (2864

Okazja I
Skrzydło króciutkie, jak
nowe za 9C0 zł sprzedam
Oferty do filji Dz. Bydg.
Dworcowa 2 pod ,H. D,44

(F-1411

Koncertowe
fis harmonjum Mannbor-
ga, 18 registr. jak nowm

na sprzedaż. Bydgoszcz-
Okole, Grunwaldzka 8,
I ptr. (3125

Motocykl
i1’z HPn prawie nowy,
na sprzedaż. 20 Stycznia
nr. 29, III pi|tro prawo.

Dubiówka
(Randdoppelmaschine)

czyli słupkowa, tanio na

sprzedaż. Jan Budysz,
Poznańska 27. (Ś053

Umywalka
jesionowa i 2 stoliki no-

ene z płytami marmuro-

wemi na sprzedaż. Gdań­
ska 18, IL (3055

KoA
5-letni i bryczka na

sprzedaż. Glinki, Ujej­
skiego 38’ (3061

Rower
damski w dobrym stanie
kupię. Piotra Skargi 13,
parter. (F-1227

Akcje
Banku Polskiego kupuję po
80 zł. Oferty pod ,,Bank
Polski!’ do Dzień. Bydg.

’

(2164

Pianino
kupię za gotówką. Oferty
z podarrem ceny pod ,L.
47u8a do Biura Ogłoszeń
Wal lis, Toruń. i3025

Kasą
rejestracyjną .National’
okazyjnie kupię. Of. z po­
dań em ceny do filji Dz.

Bydg. pod ,Kasa”. (F-1417

Słoto
i srebro kupuje Br. Ko­
chańscy i Kiinzl, Gdań­
ska 139. (1882

Kupłą
samochód (marki Laucja)
4 cylindrowy w cóbry
stawę’ Oferiy nale,y u de­
słać do Dzień Bydg. pod
,Samochód 38". (3142

Dom
możliwie ze składem, mie
szkaniem lub ogrodem w

dobrym punkc e miasta
Kupię. Wplata 20—25 OOO zł.
tSuszewicz, Jagiellońska 14.

)F-14s4

Poąaukuje
kupna małego placu z dom-
kiem i ogrodem lub bez
za natychmiastową gotów­
kę - Oferty uprasza Rud

męki, Sienkiewicza 44.

(F-1488

H35ED2

S.słtcyj śpiewu
udziela paniom i panom
wyb tna śpiewaczka i pro­
fesorka z wielką wiedzą
i wielkim pedagogicznem
doświadczeniem, (metoda
włoska) dająca świetne
rezultaty. Przechodzi z

uczniami repertuar ope­
rowy i estradowy. Popra­
wia głosy zepsute złą
szkołą. Eugenia Targoń­
ska, Świętojańska 22, III p.

F-1868

20 zt miesięcznie
(opłata zniżona). Cztero­
miesięczne kursy modniar
stwa (robien’a kapeluszy:.
Po ukończeniu świadectwa
Chocimska 2, parter. Za­
pisy od godz 5—7 popoł.

(F-1497

Kurs hand!owy
na praktycznych 4 mieś,
kursach handlowyeh w

Bydgoszczy, ul. Chrobre­
go 7 (dom własny) rozpo­
czyna się z dniem 1 mar­
ca r. b. Zgłoszenia przyj­
muje Dyrekcja w godz.
od 12-1 i od 4-7. Jan
Hennes. (4713

Była
nauczycielka konserwato­
rium lwowskiego udziela
lekcji gry na fortepianie.
Cena przystępna, forte­
pian do ćwiczeń do dy­
spozycji. Śniadeckich 42 a,
I. piętro prawo. (2591

Stenografii
wyucza darmo, listownie
Redakcja Stenografa Pol­
skiego, Warszawa, Szczy
gla 12. (3H6

Pałacz-massynSsta
obeznany z urządzeniem
oświetenia elektrycznego
i akumulatorami potrzebny
zaraz. Oferty pod ,20611 do
filji Dz Bydg. Dwoi cowa 2

JF-1480

Potrzebny
od 1 kwietnia włodarz do
koni z małą rodziną i z

zaciążnikami. Dom." Krą-
piewo poczta Wierzchu-
cin-Król. pow’. Bydgoszcz.

(3045

Skł!ad
z urządzeniem lub bez,
w śródmieściu poszuki­
wany. Zapłacę dobrze.
Pośrednictwo pożądane.
Of.pod,M.M.5”doDz.
Bydg. (3044

Biuo abnu prjwatnli
Karola SchrSdela,

Nowy Rynek 6, il. ptr,
załatwia wszelkie sprawy
sądowe, hipoteczne, karne,
kontrakty spółkowe, admi­
nistracyjne, reguluje hipo­
teki, załatwia wszelką ko­
respondencję i przeprowa­
dza ciche akordy, (10169

Nauczycielka
wychowawczyni, samodziel­
na muzykalna, potrzebna
do dwojga dz eci, kla-iy 2.
i 3. Zgioszenia do restau-

racj’ Hotelu pod Orłem.
’2986

Ekspedjentka
do składu bławatów, ty!ko
dzielna i wymowna, poszu­
kiw’ana. Oferty z dołącze­
niem św adectw i fotografji
f,. Ujmowa, Naklo u . Ks.

Skargi 391 b. (z99t

Poszukuje
oossdy z kaucją jakiej
bądź, zawód mój mleczarz
fachowiec. Polasik. Witol-
dowo poczta Gogolinek.

(3127

Cesposia i
Szukam dobrego miejsca
dla sw’ojej długoletniej
gosposi, godnej zupełne­
go zaufania. Umiejętną,
oszczędna. Wiadomość
w filji Dz. Bydg. Dworco­
wa nr. 2. (F-1446

Kucharka
hotelowa w średnim wieku

poszukuje posady w hotelu
lub restauracji, jak też do

gotowania po domach pry­
watnych, na weselu, balu
ewtl. u staisz-go samot­
nego pana jako gospodyni
Zgłoszenia pod ,Kucharka4
do filji Dz. Bydg. , Dwór
cowa 2. (F-1Ł01

. Wołos^teirjusz
zeza) mistrzowski poszukuje
posady celem ukończenia
nauki. Zgłosz do filji Dz
Bydg, ul. Dworcowa 2 pod
,Zegar41. (F-1495

MasaysiisSa
żonaty ślusarz maszyno
wy, obeznany w pracach
kow’alskich, ślusarskich,

elektrotechnicznych w

praktyce i teorji z prze
szło 10 letnią praktyką w

większych zak,adach przy
obsłudze oraz reperacji
kotłów, jnaszyn, urządzeń
fabrycznych i maszyn
rolniczych, poszukuje od
1. 4. 27. odpowiedniego
stałego stanowiska. Of.
upr. się tlo Dz. Bydg. pod
,Maszynista”.

’

(2857

Młoda kasjerko
książkow’a, korespondent­
ka z 3-letnią rutyną po­
szukuje odpowiedniej po­
sady. Wymagania skrom­
ne, miejscowość obojętna.
Marja Mondalska, Ino­
wrocław, Rynek 20. (8109

Dzierżawa
Młyn motorowy, 3 pary
walcy i 82 morgi ziemi

pszennej natychmiast wy­
dzierżawię. 60 mórg bura­
czanej z pełnym inwenta­
rzem, zapasami do objęcia
8000 zł. I wieie innych
poleca i przyjmuje Biuro

,Pogoń44 Dworcowa 80,
tel. 1815.

Skład
rzeźnicki z mieszkaniem,
2 pokoje z kuchnią, war­
sztat i stajnia, do wynaję­
cia, Wiadomość u gospo­
darza Bocianowo 7. (2966

Sł:fad
lub dwa pokoje, parter,
centrum, poszukiwane.
Of. pod ,,Centrum 72” do
filji Dzień. Bydg., Dwor­
cowa 2. (F-1462

Lokaiu
na stolarnię i tokarnię po­
szukuję,
Zduny

Warsztat ’

maszyn rolniczych z

mieszkaniem w Inowro­
cławiu przy głównej ulicy
zaraz w’ydzierżawię, do
przejęcia urządzenia po­
trzeba 3.000 zł. Rozpło-
chowski, Inowrocław, ul.
Dworcowa nr. 27a.

(F-1465

Skład
z przyległem, mieszkaniem,
3 pokoje i kuchnia, nada­
jące się do wszystkiego,
z wyjątkiem kolonialni -

lub 4 pokojowe mieszkanie
w Szubin e, zaraz do wry-
najęcia. Zgłosz. do Dzień
Bydg. pod ,,44 ". (3104

Ogrodnicy!
Morga ogrodu przy ul
Grunwaldzkiej 139 do wy­
dzierżawienia. Teł. 169,

3051

Postukuje się
kilkanaście mieszkań 2-3
pokojowych z kuchnią i
wygodami, także miesz­
kania o 4—5 pokojach z

ogródkami dla urzędni­
ków nawo-budującej się
kolei Bydgoszcz-Gdynia
na czas budowy tejże.
Komorne za rok z góry,
stosownie do umowy. Po­
średnicy wykluczeni. Of.
pod ,A. G .’ do filji Dz.
Bydg., Dworcowa hr. 2 .

(F-14Ł6

Szukam .

3-hokojowe mieszkanie
które zamienić mogę na

w-iększe mieszkanie, albo

poszukuje 5-6 pokoj mie­
szkanie d!a siebie. O .Bittner,
Łukowiec, poczta Tuszkowo.

(3130

Zamienią
dwa pokoje z kuchnią na

jeden pokój z kuchnią.
Nowak, Dworcowa 11.

(F-1494)

Pokójumebl. do wynajęcia, ul.
Bernardyńska 10, II ptr.
Pinchera. (2967

Pokój
w śródmieściu, dobrze
umeblowany dla 2 panów
zaraz do wynajęcia. Ga­
ma 8, parter lewo. (2490

Pokój
z osobnem wejściem i u-

trzyinaniem wynajmę. Ui.
Garbary 17, II p. prawo.

(3054

B garze JflnielsKm
ul. Gdańska (obok kina
Krista!) ostatnie. 2 dni go­
ścinne występy Trupy Li­
liputów. W sobotę, 12. bm.
o godz. 7 wieczorem, w

niedzielę, 13 lutego o godz.
5 po poł. występy poże­
gnalne. Program urozmai­
cony: duet taneczny, hu-
raorystyka - conferencier,
tancerka solo, komik ku-
pleeista, skecz ze śpiewa­
mi i tańcami z udziałem
całego zespołu Trupy Li­
liputów. Przygrywa "salo­
now’e trio, najlepsze w

Bydgoszczy pod batutą
kanelmistrza p. Orłow­
skiego. Szan. gości zapra­
sza na świeże ciastka,
pączki własnego W’ypieku,
dobrą kawkę i herbatkę.
M. Grabowski, właśc.

Sateiornia Stjai
codziennie od 7-9 wystę-

Kawa!er
lat 27, wysoki, brunet, u-

rzędnik tech. na stałem
stanowisku, z własnem
mieszkaniem, pensja 6.500
zł. rocznie, poszukuje dla
braku znajomości stoso­
wnej partji, w celu matry­
monialnym. Panie do lat
26, dobrego charakteru,
znające dokładnie gospo­
darstwo domowe, raczą
swe oferty wraz z foto­
grafją, którą natychmiast
zwrócę, z całem zaufa­
niem nadesłać do Dzień.
Bydg. pod ,K. B. 11”. Dy­
skrecja rzeczą honorowa.

(3043

Dw!e panienki
w’esołego usposobień a, po­
szukują znajomości panów,
najchętniej młodych pra­
cowników lub bankowców,
w celu tow’arzyskim. Zgło­
szenia do filji Dzień Bydg,
Dworcowa 2 pod ,A. M . 20"

(F-1490

Kawa!er
średnich lat, Pol. kat., na

stanowisku, posiadający
do natychmiastowego roz­
porządzenia 12.000 zł., z

braku znajomości poszu-
żony z odpow’iednim po­
sagiem. Of. z fotografją
do filji Dz. Bydg. Dwor­
cowa 2. pod ,,Poważny"

(F-1220

2.500-3.000 zł
poszukuje się zaraz na

I-szą hipotekę na gospo­
darstw’o z oberżą. Łask,
zgłosz. uprasza się pod
,G. O .” do Dzień. Bydg.

(3112

Pani
z towarzystwa, bezdzietna
wdowa, sympatyczna, e-

lęgahcka, na początku
30-stki, z wyprawą i póź­
niejszym poważnym ma­
jątkiem, wyjdzie powtór­
nie zamąż za człowieka
szlachetnego, wysokiego
w’zrostu, na odpowiedniem
stanowisku. Uprasza się
o nadsyłanie ofert z peł­
nem zaufa? żem do Dz’on.
Bydg. pod ,Cz. W.’ Dy­
skrecja zapewniona. Po­
średnictwo agentów wy­
kluczone. (3112

!tesrci!er
lat 36, wyznania rzymsko­
katolickiego (Pomorzanin)
z zawodu lenszy rzemie­
ślnik, który rzemiosło
swoje może wyzyskać w

wszystkich miejscowo­
ściach, posiada 5.CC0 zł.
gotówki i warsztat war­
tości 1000 zł., pragnie za­
poznać pannę lub w’dowę,
mająca posiadłość z res­
tauracją lub inne przed­
siębiorstwo ewtl. w’łaści­
cielkę dobrze rentującej
się kamienicy. Łaskawe
oferty skierow’ać do Dz.
Bydg. pod ,J. A . K’.

(3097

Maj ?to rayslfslajsza
lokata kapitałów. Kto
pożyczy solidnej firmie
2—5 .000 zł,? Oferty łask,
przyj, pod ,,Pewność 2"
Dzień. Bydg. (2997

Zgubiona
książeczkę wojskow’ą na

nazwisko Lewando"wski
Bolesław, Osowa Góra,
powiat Bydgoszcz, unie­
ważniam. (2956

Zgubioną
książeczkę wojskową na

nazwisko Bronisław Ka­
czyński unieważniam.

(3082

Zgubiono
dnia 7 lub 8 lutego port­
fel z papierami osob’stymt
na naz.wisko LinkowskJ

Władysław Uczciwego ma-

lazcę pi osi się o od anie
za wynagrodz,eniem. Adres
wskaże Dzień Bydg.

(F-1476

W’ys!"p"icm
ponieważ p. Król, Mydlar-

)larnię i tokarnię po- py, arje i pieśni. Kon- n:a, nie może wypłacić za-

ję. Oferty pod ,!ko44 cert artystycznw nowej: ległej pensji. Derdau,
r20,II,p. (3062 i orkiestry, (3009 i (F-1426
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W. lfs. jfndfrzejerosfói
dcnisysia, ulica :fniadecMcfi Tl.

Zęby sztuczne plomby od It złotych
złote korony ISO zł.

Pierwszorzędne wykonanie. 487

EW

Przeprowadziłam do mieszkania mego
przy uiicy Wileńskiej 12

Telefon nr.
Dr. med. Zofja Ziętakówna

Choroby kobiece i położnictwo
Godziny przyjęć od 9—11 i 4-6.

3 (431

Czy pan! spróbowała
już do prania bielizny preparatu mydlanego
,,SAPON" z znakiem ,koszulka°? - Gdy

Pani przy najbliższem praniu zrobi próbę,
zachwycona będzie bielizną białą jak śnieg.
Pod gwarancją nieszkodliwe i od 20 lat chlu­
bnie znane, a teraz ,jeszcze znacznie ulepszone.

Wszędzie do nabycia. c2646(
Chem.Fabr ,ERG ASTA-C .Nagórski,Staroj?ardPom

OsS aSsaias 5-^o lufego Sp. r .

przyjmu,je

przy ulicy Jagiellońskiej nr. 14
od 3-5. (3123

Dr. med. J. Monłowski
lekarz specjalista chorób chrurgmzn. i kob ecych

Obwieszczenie. Postępowanie dotyczące prze­
targu przymusowego nieruchomości w księdze grun­
towej Miedzyn dom. whl. 10 na imię Piotra Łukow­
skiego i Joanuy ur. Gordon w ogólnej wspóiności
majątkowej zapisanej, znosi się, ponieważ wierzyciel
cofnął wniosek o przetarg przymusowy. Termin
przetargowy z dnia 16. marca 1927 odwołuje się.

Bydgoszcz, dnia 26. 1927. Sąd Powiatowy. (3198

Do natychmiastowej dostawy z naszego składu polecamy:

WnpieSocse
,,Pfianzenhilfe", ,,Dehne"
,,Ezakt" dła zwyklejszych wymagań

SSewalBi
,,Ventzki", ,,Dehne",

,,Zimmermann"

Siewn)ki do sztucznych nawozów
,,Westfalia",,,Pomerania", ,,Triumpf"spec, do wapna azotowego

tós §oBefesj 2-rzędowe
,,Jentzki"

WSólisi )DOlira
,,Ventzki", ,,Harder", ,,Kuttrufff"

Srosiłw woScowc

,,Pemag"

Spec!alne Iwony ia wydobywania neżn
,,Ientski"

Żądajde bez zobowiązania kosztorys?.

RAC!A RAMME
Św. Trójcy 14b.

Kostiumy maskowe, peruki,
artykuły karnawałowe

w wielkim wyborze wypożycza 29450

T. Bą^onrasisB
uBScoh ggworerowża mur, 3S- ca.

Telefon 79.

2594,
BYDGOSZCZ

SS

^ISi!!ll!ll!!IIIIIIIllllllHlI!lillSIIIIIIIilll!llllllll!IIIIIIIII!Illlll!l!i!ilil!!iH!!Hillllllil§
I Uhniarnia - - - Haroiarnia g
I ,Nowość" |

ulica Gdańska nr. 147. Te!. 1183.

| Obiady i kolacje po 1 zł.
= Znakomita kuchnia. — Ołufet stale zaopatrzony g
= ro zimne zakąski. Sprzedaż kie!iszkoroa roin ’g
=

, i miodóro. - śFachoroo oielęgnoroane piroa. - ==

= Specjalność: (Bigos myśliroski i j!aki.
=S Procentów za obs ugę n(e dolicza się.
== przyjmuję zamówienia po za lokal. =

= 489) H. Konnanmacher. ||
§IIIIIIIIIIIIIIIII!IIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIII!IIIIIIIIII!IIIIII!I!IIII!IIIIIIIIIIIIIIIIH!IIIIIHW

IO Tanich Dni Jubileuszoroych IO

25 lu’ego SO
9o ukończonym ,,białym tygodniu" urzqdzam z okazji srebrnego jubileuszu naszej firmy

SoasBcla sBbbS bio OomsBfici

sprzedaroać będziemy ser]ami bez rozglądu na daroniejsze ceny:
Seria 1. suknie szeroioloroe......................................... z,ł. 13.00 Seria if). suknie popelinoroe,nailepsze
Serja l!, suknie popelinoroe, piekne kolory.............. zł. 21.00
Serja III. suknie popelinoroe, dobry gatunek................ zł. 25.00

p!uszoroe najlepsze
150,00 zl.

od 15-25 lutego

...............zł. 2700
Serju f), suknie rypsoroe, nainorosze kolory............... zł. 43.00
Serja Ol. suknie rypsoroe, pa. gatunek - zł. 55 .00

Płaszcze damskie "sriSSł?if

(3236

Sta roszysfkie inne toroary oboroiązują nadal ceny ,,białego (Tygodnia".

Siuchniński a Stobieckit Star^Ry r.ek3.

Sprzedaż przymusowa.
W poniedziałek, dnia 14. b . m . o godz. 11 przed

południom sprzedawać będę w drodze licytacji przy
ul. Gdańskiej 131/2 w podwórzu spedytora Wodtke
najwięcej dającemu za gotówkę (3232

1 duży dywan pluszowy,
1 biurko, 4 stoły, 6 krzeseł,
1 ławką.

Ślusarek, kom. sądowy z poi. w Bydgoszczy.

FUTRA
Państwowe Nadleśnictwo Bartel-Wie!fei

poczta Kaliska, powiat Kościerzyna (3234
sorzeda w drodze submisji razem 2771,91 m3 drewna
użytkowego sosn. w 6 losach dnia 28 lutego b. r .

Ogłoszenie szczegółowe w Nr. 17 ,Rynku Drzewnego^.

Sprzedaż przymusowa.
We wtorek, dnia 15. b. m. przed poł. o godz. 11

będą w podwórzu firmy spedycyjnej Wodtke przy
ul’. Gdańskiej przez licytację najwięcej dającemu za

gotówkę następujące przedmioty sprzedane:
pianino (crzecłtcue), fcufet dę­
bowy, stół okrągły, 6 krzeseł,
1 zegar stojący i kredens dę­
bowy. (3231
Kozłowski, komornik sądowy w Bydgoszczy.

3168) Wobec korzystnie poczynionych zakupów i olbrzy­
miego wyboru wszelkiego rodza,ju futer — sprze
dajemy nasze pierwszorzędne artykuły futrzane

(oprócz skór surowych) po najssiźszs?ch cenach na

niebywale dogodnych wąrunkach

do przedmiotu do S miesięcznych raił
Powyższa oferta obowiązuje tylko do dnia 10 kwietnia r. b.

SKŁAD FUTER

F. JAWORSKI i IG NITECKI

KoralcSBrs.

Poszukulemy skarbnika
dla naszej kasy miejskiej zaraz. Pobory grupy X
z dodatkiem komunalnym. Jedynie dzielni facho­
wcy będą uwzględnieni. Pierwszeństwo mają inwa­
lidzi wojenni. ’Zgłoszenia z odpisem świadectw
i własnoręcznie napisanym życiorysem przyjmuje
do 25 lutego br. (3106

Magistrat w Żninie.

Dworcowa 19 BYDG0SZQ Telefon 13-41

Dnia 19. II. 1927 odbędzie
się w Chełmnie na Pomo­
rzu w podwórzu firmy
,,Nadwiślański Hurt Rol­
niczo-Przemysłowy” licy­
tacja (3122

2 autobusów
14 i 16-osobowego oraz

Wszystko w stanie zupeł­
nie dobrym do dalszego
użytku. Licytacja odbę­
dzie się o godz. 10-tej
przed poi, bez odwołania

napewno i bez względu na

ilość osób.

Nadwiślański Hurt

Rolniczo - Przemysłów
w Chełmnie.

JelitaIrodkowe
wołowe i wieprzowe.

ScBaulas.
ul. Dworcowa nr. I8d.

Tei. 282. (0285C

--

"

Łóżka
żelazne

bardzo korzystnie.
’?rosimy zaźadać

cennikóro.

Grnl?artsfóa 7.

Zważajcie przy nawożeniu,
że wysokie plony tylko wtedy osiągniecie, jeżeli

’

potas
niezbędny pokarm dla roślin, używacie.

§iasfuickie sole potasowe posiadała do 42 °/o czystego potasu
i mogą być zaraz dostarczane.

Bliższe bezpłatne informacje udziela: Redakcja ,,Łandwirtsckaft!lckesZentral-
wocbenblatt ffflr Pełen1", Poznań, Zwierzyniecka 13 II. Tei. 66-12 .

3(0)

Czytajcie ^Dziennik Bydgoski"?

Dz!elnEgo handlowca
jako podróżującego wzgl. biurowego
poszukuje zaraz Fabryka i hurtownia mater­
iałów budowlanych. L)obrze wprowadzeni w tej
branży na Pomorzu, znający też język nie­
miecki, mają pierwszeństwo.

- Oferty z życiorysem i fotografją, z podaniem
żądanego wynagrodzenia, uprasza się pod
,,P. 0 . S ." do ,Dziennika Bydgoskiego° w Byd­
goszczy. (3042

,,WIAKIM
Telefon nr. 683

tt
ul. Marcinkowskiego nr. 5 .

W sobotę, dnia 12 lutego 1927 r.

Zabawa do rana - Dużo niespodzianek
I nagroda:

Premiowanie najładniejszego kostiumu
II. nagroda :

Premjowanie najładniejszej fryzury
,,a ia Garconne"

III. nagroda:
Premjowanie za taniec ,,Charlestona"

Ruletka taneczna z nagrodami.
Przed balem wspaniały program kabaretowi -

Początek o godz. 10. (2999


